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Inauguracja powszechnej szkoły średniej
Rozpoczął się nowy rok szkolny
Święto szkolne w woj.

Informacja własna
(R) Uroczyście zainaugurowano 4 bm. nowy rok szkolny 

w placówkach oświatowo-wychowawczych województwa ra­
domskiego. W liceach ogólnokształcących, technikach, zasadni­
czych szkołach zawodowych i szkołach podstawowych w mia­
stach i gminach święto szkolne miało podniosły charakter. 
W inauguracji uczestniczyli również gospodarze województwa 
radomskiego.

Na uroczystość święta 
szkolnego do Zespołu Szkół 
Zawodowych w Lipsku przy­
byli: I sekretarz KW PZPR — 
Janusz Prokopiak i wojewo­
da radomski — Roman Mać­
kowski. Óbecny był także ku­
rator oświaty i wychowania 
•— Mieczysław Janik.

Pierwszoklasiści ze zbiorczej 
szkoły gminnej zostali pasowani 
na uczniów, a następnie dele­
gacje młodzieży ze szkół z gmi­
ny Lipsko złożyły meldunek, w 
którym przedstawiły podjęte 
zobowiązania na rzecz upiększa­
nia otoczenia szkół, zbieranie 
surowców wtórnych itp.

Zabierając głos I sekretarz 
KW partii — Janusz Prokopiak 
podkreślił rolę rodziców i nau­
czycieli w wychowaniu młode­
go pokolenia oraz przekazał ży­
czenia pomyślnej realizacji za­
dań dydaktyczno-wychowaw­
czych w nowym roku szkolnym.

W trakcie inauguracji zbior­
cza szkoła gminna w Lipsku i 
szkoła podstawowa w Krępie 
Górnej otrzymały dyplomy za 
zajęcie pierwszego miejsca w 
wojewódzkim konkursie na naj­
lepiej urządzoną pracownię 
szkolną.

W zespole Szkół Ogólnokształ­
cących w Radomiu w inaugu­
racji roku szkolnego wziął 
Udział I sekretarz KM PZPR — 
Euzebiusz Ciążela. Zespół ten — 
jako jeden z pięciu w woje-

Henryk Jabłoński

przyjął ambasadora 
PRL w Angoli

(P) Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął 
4 bm. ambasadora PRL w Lu­
dowej Republice Angoli Roma­
na Paszkowskiego. (PAP)

Porozumienie pomiędzy RWT 
i Teatrem Powszechnym 

Informacja własna
(R) 4 bm. podpisane zostało 

wstępne porozumienie o wzaje­
mnej współpraay pomiędzy Ra­
domską Wytwórnią Telefonów a 
Teatrem Powszechnym w Ra­
domiu. Porozumienie to przewi­
duje m.in. popularyzację pro­
blemów teatralnych i sylwetek 
aktorów wśród załogi przedsię­
biorstwa, informowanie o aktu_ 
alnym repertuarze radomskiej 
placówki.

Raz w kwartale odbywać się 
będą spotkania z aktorami, któ­
rzy zobowiązali się do udziału 
w uroczystościach zakładowych. 
Poza tym, postanowiono, że 
przedstawiciel RWT wejdzie w 
skład społecznej rady radom­
skiego teatru.

Uroczyste podpisanie szczegó­
łowego Dorozumienia nastąpi 
po premierze sztuki „Droga do 
Czarnolasu”, którą oficjalnie 
rozpocznie swą działalność ze­
spół Teatru Powszechnego w 
Radomiu. tir»z

święto radomskich 
energetyków

Informacja własna
(R) Wschodni Okręg Energe­

tyczny należy do największych 
w kraju. Efektem zapoczątko­
wanego w 1970 roku nowego 
stadium intensywnego rozwoju 
są elektrownie „Kozienice” i 
„Połaniec”. Obok budowy no­
wych obiektów energetycznych, 
w centrum uwagi Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Wschod­
niego w Radomiu znajdują się 
sprawy związane ze stałym 
podnoszeniem jakości wykony­
wanej produkcji i świadczonych 
usług.

4 bm. załoga ZEOW obchodzi­
ła swe doroczne święto — Dzień 
Energetyka. Przybyli na nie: 
wiceminister energetyki i ener­
gii atomowej dr Jan Felicki, se­
kretarz KW PZPR Józef To­
biasz oraz wicewojewoda ra­
domski Tadeusz Chochowski. Po 
odczytaniu listu ministra najbar­
dziej zasłużeni pracownicy 
ZEOW otrzymali odznaczenia 
państwowe i resortowe. Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski udekorowany 
został inż. Longin Sochalski, 
główny inżynier d/s sieci ZEOW. 
13 osób otrzymało odznaki „Za­
służony dla energetyki”. Ude­
korowani zostali m.in. sekre­
tarz KW Józef Tobiasz i wice­
wojewoda radomski Tadeusz 
Chochowski.

W części artystycznej akade­
mii wystąpiły zespoły szkół f- 
nergetycznych. (am)

wództwie radomskim — rozpo­
czął pracę od nowego roku 
szkolnego. W sali gimnastycz­
nej odbyła się także miła uro­
czystość ślubowania pierwszo­
klasistów.

Na inaugurację roku szkolne­
go w Zespole Szkół Ogrodni­
czych w Wośnikach przybyli:

★
★ *

(P) 4 bm. odbyła się w Gnieźnie — pierwszej stolicy państwa 
polskiego — uroczysta ogólnopolska inauguracja roku szkol­
nego 1978/79, pierwszego roku wprowadzenia powszechnej szko­
ły średniej w Polsce.

Wybranie Gniezna na miej­
sce centralnej inauguracji ro­
ku szkolnego jest wyrazem u- 
znania dla dorobku i osiągnięć 
oświaty w tym mieście, a tak­
że w całym woj. poznańskim. 
Tutaj podczas uroczystoś­
ci związanych z tysiącleciem 
Państwa Polskiego w 1968 r. 
podjęto decyzję wybudowania 
w Gnieźnie pomnika Mieszka 
I i Bolesława Chrobrego. Jest 
nim kompleks obiektów skła­
dających się na zespół szkół 
ogólnokształcących; właśnie tu 
odbyły się poniedziałkowe uro­
czystości.

Gnieźnieński zespół szkół skła­
da się z obiektów na wskroś 
nowoczesnych, przystosowanych 
do wymogów stawianych zrefor­
mowanej szkole dziesięcioletniej. 
Sale lekcyjne i wykładowe są­
siadują z pokojami dla nauczy­
cieli i uczniów oraz zapleczem 
magazynowym. W salach zain­
stalowana jest nowoczesna apa­
ratura. Szkolna biblioteka zawie­
ra 18 tys. woluminów.

W drugim etapie budowy prze­
widuje się wzniesienie obiektów 
sportowych z zapleczem, pływal­
nią, salą gimnastyczną i przy­
chodnią sportowo-lekarską, a 
także trzykondygnacyjnego bu­
dynku, w którym znajdą pomie­
szczenia warsztaty szkolne, in­
ternat i studio telewizyjne.

Po uroczystości przekazania 
nauczycielom kluczy od nowych 
obiektów — głos zabrał minis­
ter oświaty i wychowania Jerzy 
Kuberski, który gorąco powitał 
uczniów, rodziców oraz nauczy­
cieli 1 wychowawców. Podkreś­
lił on serdeczną opiekę i pomoc 
udzielaną na co dzień przez 
władze państwowe 1 partyjne na­
szemu szkolnictwu.

Rok szkolny, który dziś rozpo­
czynamy, jest pierwszym rokiem

u papieża

Polska misja 
specjalna 
na audiencji

RZYM (PAP). 4 bm. papież 
Jan Paweł I przyjął na audien­
cji w Watykanie delegacje z 
całego świata, które uczestni­
czyły w uroczystości inaugu­
racji jego pontyfikatu. Obecna 
była polską państwowa misja 
specjalna z zastępcą przewod­
niczącego Rady Państwa Tadeu­
szem Młyńczakiem.

W przemówieniu do delegacji 
papież podziękował obećhym za 
uczestnictwo w inauguracji je­
go pontyfikatu i podkreślił m. 
in., że zamierza kontynuować 
dzieło swego poprzednika w 
służbie wspólnoty międzynaro­
dowej i pokoju między ludźmi.

(P)

W walce i aMoln i lotaw 
Obrady międzynarodowego Kongresu w Warszawie

(P) 4 bm. był pierwszym 
dniem roboczym 32 między­
narodowego kongresu na te­
mat alkoholizmu i uzależnień 
lekowych. Uczestnicy spotka­
nia — ponad 1000 specjali­
stów różnych dziedzin ze 
wszystkich kontynentów — 
dokonali przeglądu sytuacji 
na międzynarodowym fron­
cie walki z alkoholizmem i 
lekomanią.

W pierwszym dniu obrad wy­
stąpili trzej główni prelegenci 
z Australii, Brazylii i Bułgarii, 
którzy stwierdzili, it stały 
wzrost spożycia napojów alko­
holowych i nadużywania, le­
karstw jest tendencją ogólno­
światową.

Oto kilka liczb dotyczących 
wzrostu spożycia alkoholu w 
różnych krajaafli. W pięcioleciu 
1970—1975 spożycie alkoholu 
wzrosło najbardziej w Holandii, 
bo aż o 60 proc. Ten sam 
wskaźnik, dla Finlandii wyniósł 
46,5 proc., Kanadzie — 36,4 
proc., Hiszpanii — 31,8, Danii—« 

członek egzekutywy KC PZPR, 
przewodniczący Rady Woje­
wódzkiej FSZMP Grzegorz Wos, 
przedstawiciele kuratorium, za­
kładu opiekuńczego, komitetu 
rodzicielskiego, rodzice. Ten 
dział oświaty ma szczególne zna­
czenie dla realizacji społeczno- 
gospodarczego programu rozwo­
ju województwa radomskiego, 
którego profil określa przemysł 
rolno-spożywczy i sadownictwo.

W godzinach wieczornych 
przy Pomniku Ofiar Faszyzmu 
w radomskiej dzielnicy Firlej 
10 tys. dziewcząt i chłopców ze 
szkół radomskich wzięło udział 
w patriotycznej manifestacji. 
Złożono wieńce 1 wiązanki 
kwiatów, (bd, bw)

reformy szkolnictwa — przypo­
mniał mówca. Ta reforma jest 
dziełem oczekiwanym i potrzeb­
nym. W niej wyraża się troska 
partii i rządu o przyszłość nasze­
go narodu i państwa, o nasz so­
cjalistyczny rozwój. Reforma 
wychodzi naprzeciw temu, z 
czym do nas przyjdzie wiek 
XXI, ma znaczenie historyczne
— przyniesie upowszechnienie 
wykształcenia średniego, wpły­
nie na podniesienie poziomu kul­
tury społecznej. Powinna zaowo­
cować lepszym przygotowaniem 
młodej generacji Polaków do ży­
cia, do pracy i pomnażania do­
robku kulturalnego i gospodar­
czego najbliższego środowiska 1 
całego kraju.

Zwracając się .do nauczycieli 
1 wychowawców J. Kuberski po­
wiedział m. in.: wasze umysły 
i serca, wasza ofiarność i odda­
nie szlachetnej pracy z dziec­
kiem 1 powołaniu nauczyciel­
skiemu stanowią gwarancję po­
myślnej realizacji czekających 
nas zadań. Temu przekonaniu 
dał wyraz I sekretarz KC PZPR
— Edward Gierek w czasie spot­
kania z nauczycielami. Jesteście 
i pozostaniecie główną siłą 
sprawczą przemian w . oświacie
— fundamentem całej reformy. 
Przygotowaliśmy się do niej su­
miennie, nie szczędząc sił i cza­
su. Oby teraz wasz trud dy- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(A) — Niedawno odbyło się 
pierwsze międzynarodowe spot­
kanie prawników polskiego po­
chodzenia. Jak Pan Profesor o- 
cenia to spotkanie: udało się?

— Sądzę, że udało się. Istnie­
je zapotrzebowanie na takie 
spotkania środowiskowe z na­
szymi rodakami, zamieszkałymi 
za granicą. Odbyły się już po­
przednio spotkania naukowców, 
architektów i lekarzy, nasi goś­
cie — prawnicy domagali się, 
aby takie spotkania odbywały 
się co kilka lat.

— Ilu naszych rodaków przy­
jechało na to spotkanie z za­
granicy?

— Czterdziestu z 9 państw: 
z Czechosłowacji, Danii, Etiopii, 
Francji, Holandii, Kanady, Re­
publiki Federalnej Niemiec, 
Stanów Zjednoczonych AP i z 
Wielkiej Brytanii. Niektórzy 
przywieźli ze sobą rodziny: żo­
ny, dzieci, była nawet wnuczka.

— W jakim języku odbywa­
ły się obrady?

30,9 proc. W krajach socjali­
stycznych również zarejestro­
wano w tym okresie wzrost 
spożycia alkoholu — np. w Cze­
chosłowacji o 8,3 proc., na Wę­
grzech o 4,4 'proc., w NRD — o 
26,2 proc. Statystyczny Polak 
w pierwszej połowie lat siedem­
dziesiątych zwiększył konsump­
cję napojów alkoholowych o po­
nad 35 proc, wypijając w 1975 r. 
— w przeliczeniu na czysty spi­
rytus — 6,9 litra alkoholu.

Ostatnie 3 lata przyniosły u 
nas dalszy wzrost spożycia al­
koholu i obecnie kształtuje się 
ono na poziomie 8,2 litra czy­
stego spirytusu na głowę miesz­
kańca. Nie jest to liczba re­
kordowa, bowiem przeciętny 
Francuz już w 1975 roku wy­
pijał 17 litrów alkoholu. Za­
niepokojenie budzi jednak fakt, 
iż większość akoholu spożywa 
się w naszym kraju pod posta­
cią wódki i innych wysokopro­
centowych napojów, co wywie­
ra szczególnie ujemne skutki 
zdrowotne i społeczne.
(B) DOKOŃCZENIE na str. s

Edward Gierek
przyjul
Gonzalo Barriosa

(P) W dniu 4 bm. I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek przyjął przewodniczącego 
Kongresu Narodowego Repu­
bliki Wenezueli, przewodni­
czącego Partii Akcji Demo­
kratycznej dr. Gonzalo Barrio- 
sa. Dr Gonzalo Barrios stoi 
na czele delegacji parlamen­
tarnej, która przebywa w 
Polsce na zaproszenie Sejmu.

W spotkaniu uczestniczyli rów­
nież marszałek Sejmu PRL 
Stanisław Gucwa i sekretarz 
KC PZPR Ryszard Frelek.

Obecny był ambasador Re­
publiki Wenezueli w Polsce Ra­
fael L. Morales.

Przedmiotem rozmowy były 
pomyślnie kształtujące się sto­
sunki między Polską i Wenezu­
elą. Szczególną uwagę poświę­
cono możliwościom dalszego roz­
szerzenia wzajemnie korzystnej 
współpracy gospodarczej, służą­
cej społeczno-gospodarczemu 
rozwojowi obu krajów.

W toku spotkania podkreślo­
ne zostało również zaintereśo- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Sesja Stołecznej 
Rady Narodowej

Informacja własna
(P) W sali warszawskiego 

PKiN obradowała 4 bm., XIII 
Zwyczajna Sesja Rady Narodo­
wej m.st. Warszawy. Omówio­
no na niej problemy szczegól­
nie istotne dla stołecznego wo­
jewództwa. Powołano Woje­
wódzki Komitet Kontroli Spo­
łecznej, w którego skład weszło 
61 doświadczonych działaczy 
partyjnych, bratnich stronnictw 
i bezpartyjnych naszego region 
nu.

Zapoznano się ze stanem go­
spodarki zasobami wodnymi w 
stołecznym województwie oraz 
perspektywami jej rozwoju do 
1990 r. Wysłuchano sprawozda­
nia z realizacji uchwały Rady 
Narodowej m.st. Warszawy z 
dn. 24 listopada 1975 r., w spra­
wie rozwoju produkcji zwierzę­
cej w województwie stołecz­
nym warszawskim w latach 
1976—80.

Obrady prowadził przewod­
niczący St.RN, sekretarz KC, 
I sekretarz KW PZPR Alojzy 
Karkoszka, (an)

I — W zasadzie w polskim. 
| Nasi rodacy nie zapomnieli oj­

czystego języka, choć niektórzy 
wyjechali z Polski przed czter­
dziestu i więcej laty.

— Jakie były tematy spotka­
nia?

— Spotkanie odbywało się z 
okazji 400-lecia powstania Try­
bunału Koronnego w Piotrko­
wie Trybunalskim, pierwszej 
polskiej nowoczesnej instancji 
sądowej oraz z okazji 60-lecia 
niepodległości Polski. Celem 
spotkania było nawiązanie kon­
taktów z czynnymi zawodowo 
prawnikami polskiego pocho­
dzenia, przekazanie im informa­
cji o prawie polskim, skonfron­
towanie naszego prawa z obo­
wiązującym prawem w innych 
państwach i wreszcie umożli­
wienie wzajemnych kontaktów 
i przekazania doświadczeń za­
równo między prawnikami pol­
skimi i emigracyjnymi, jak i 
między nimi wzajemnie.

Przygotowaliśmy 20 refera­
tów. Oprócz wspomnianych hi­
storycznych oraz ogólnie infor­
mujących o naszym prawie i 
Jego osiągnięciach, również re­
feraty o tematyce szczegółow- 
szej, interesującej naszych go­
ści.
- A eo ich szczególnie intere­

sowało?
— Przede wszystkim to, eo 

mogło im być przydatne w pra­
cy zawodowej. Przyjechali na

Rozbudowa walcowni 
blach karoseryjnych 

w Hucie im. Lenina
(A) Głównym obecnie zada­

niem inwestycyjnym Huty im. 
Lenina, jest zakończenie II eta­
pu budowy walcowni blach ka­
roseryjnych. Po zakończeniu 
budowy kombinat podwoi do­
tychczasową produkcję tych 
blach do ok. 800 tys. ton rocz­
nie, a z czasem dostarczać ich 
będzie rocznie 1 min ton.

Budowany jest m.in. oddział 
wytrawialni; o nowe piece po­
większa się oddział wyżarzalni: 
rekonstruowany jest także agre­
gat główny, tzw. walcarka 
4-klatkowa —- co umożliwi 
zwiększenie szybkości walcowa­
nia do 1200 m na minutę. (PAP)

W’’!

Od naszego specjalnego wysłannika 
MARKA PRZYBYLIKA

Księży Dwór, 4 września
(P) Wyjechaliśmy i Warszawy w ulewnym deszczu, po kil­

kunastu kilometrach było słonecznie, potem znowu deszcz. Im 
dalej od Warszawy, tym więcej zbóż na polach. W okolicach 
Płońska spotykamy pierwsze kombajny. Niektóre z nich koszą, 
inne tylko młócą wcześniej skoszone i pozostawione w szty­
gach zboże.

(P) Orki po żniwach w Państwowym Gospodarstwie Ogrodniczym w Starej Wsi w woj. ra­
domskim. Fot- CAF - aUeds»

Tam gdzie deszcz nie pada 
na polach widać sporo pracu­
jących rolników, zboże kosi 
się także kosami. Zwozi się 
słomę, orze. Pozostawione w 
sztygach zboże ciemnieje, zda­
rza się, że zaczyna porastać, 
trzeba więc spieszyć się z jak 
najszybszym zbiorem.

W kombinacie PGR Księży 
Dwór żniwa trwają od deszczu 
do deszczu. Do zbioru pozostały 
jeszcze zboża na ok. 800 ha. 
Gdyby pogoda była co najmniej 
średnia można by te pozostałe 
na polach zboża skosić w ciągu 
2 dni. 38 kombajnów, jakie 
znajdują się w kombinacie, przy 
normalnej pogodzie kosić może 
do 360 ha zbóż. W tych dniach 
przeciętnie zbiera się zboża ze 
100 ha.

Wiele zbóż jest wylęgniętych, 
a zfarno wilgotne. Wykorzystuje 
się tu jednak każdą chwilę. Sie­
dzimy w gabinecie dyrektora 
kombinatu, mgr. Kazimierza 
Pąka. Co chwila dzwoni telefon. 
Meldunki — tu trzeba więcej 
samochodów do transportu ziar­
na, w innym odległym o kilka­
naście kilometrów gospodarstwie 
kombinatu pad,a deszcz i wszyst­
kie maszyny są unieruchomione.

Taką pogodowa przeplatanka 
trwa tu już od wielu dni. To, 

spotkanie pracownicy naukowi, 
sądziowie, duża grupa adwoka­
tów. Ze względu na rozbieżne 
zainteresowania, oprócz plenar­
nych obrad spotykano się rów­
nież w sekcjach, które zajmo­
wały się taką tematyką jak: 
nauka i nauczanie prawa w 
Polsce, problemy polskiego wy­
miaru sprawiedliwości i wre­
szcie przepisy dotyczące handlu 
zagranicznego. W czasie obrad 
wygłaszali również referaty na­
si goście. Np. prof, z Cambridge 
Leon Radzinowicz, głośny kry­
minolog z Wielkiej Brytanii wy- 
(C) DOKOŃCZENIE na str. i

Najsilniejsze od 35 lat 
trzęsienia ziemi w Badenii-Wirtembergii

BONN (PAP). Prace przy u- 
suwaniu skutków niedzielne­
go trzęsienia ziemi, jakie na­
wiedziło Badenię-Wirtember- 
gię. trwają w wielu miejsco­
wościach na południe od Stutt­
gartu i na wschód od Stras­
burga. Epicentrum wstrząsów 
znajdowało się koło miejsco­
wości Albstadt, siła wstrzą­
sów wyniosła tam ok. 7 st. w 
9-stopniowej skali Richtera. 
Było to najsilniejsze trzęsienie 
ziemi w południowych Niem­
czech od 35 lat, rany odniosło 
25 osób, a po głównym wstrzą­
sie nastąpiło prawie 120 słab­
szych.

Wstrząsy, które objęły rejon 
Jury Szwabskiej, leżący w po­
bliżu reńskiego rowu tektonicz­
nego. zwiastują podobno po­
wstawanie pęknięcia w skorupie

%

że mimo wszystko koszenie zbóż 
posuwa się do przodu, jest — 
jak mówi dyrektor — zasługą
załogi. Ód dwóch miesięcy nie 
było tu wolnej niedzieli, nie 
mówiąc o wolnych sobotach. 
Wszyscy są świadomi tego, że 
podstawowym obowiązkiem jest 
zebranie plonów. Nikogo do ro­
boty się nie pogania, wszyscy 
pracownicy zdają sobie sprawę, 
że efekty całorocznej pracy za­
leżą właśnie od ich wysiłku. 
Pracować natomiast trzeba w 
bardzo ciężkich warunkach, w 
chłodzie, deszczu — często po 
kilkanaście godzin dziennie.

Przy żniwach pracuje cała za­
łoga kombinatu. Nie tylko ob­
sługa kombajnów czy traktorów. 
Przy koszeniu, transporcie ziar­
na i w suszarniach zatrudnieni 
są także pracownicy brygad bu­

Deszcze* Burze * Grad« $ górach mgła i śnieg 
Pięć dni cieplejszych?

Informacja własna
(P) Rozległy niż z centrum 

nad południową Skandynawią, 
który już od wielu dni dyktuje 
pogodę w Polsce, ani drgnie. W 
poniedziałek obszar Polski nadal 
był w jego zasięgu. W całym 
kraju było zachmurzenie duże, 
tylko okresami umiarkowane. 
Wystąpiły też opady deszczu. 
Lokalnie notowano burze i opa­
dy gradu.

W poniedziałek w południe ter­
mometry wskazywały: od 10 st. 
w Warszawie i na północnym 
zachodzie do 14 st. w Białym­
stoku i południowym zachodzie. 
W górach mroźno i mglisto: na 
Kasprowym Wierchu minus 1 
st., na Śnieżce zero st. W wyso­
kich partiach Tatr ponownie pa­
dał śnieg.

W poniedziałek wieczorem sy­
noptycy potwierdzili niedzielną 
zapowiedź postępującego ociep­
lenia. Ich prognoza pięciodnio­
wa przewiduje zachmurzenie u- 
miarkowane, tylko okresami je­
szcze duże z opadami deszczu. 
Temperatura maksymalna w

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW, 

dziś w Warszawie będzie za­
chmurzenie duże, okresami u- 
miarkowane. Przelotny deszcz. 
Temp, maksymalna w dzień 15 
»t. (PAP)

KALENDARIUM
• Wtorek jest 248 dniem 

1978 r. Do końca roku pozostało 
117 dni, w tym 97 dni roboczych.
• Słońce wzeszło dziś o godz. 

5.53, a zajdzie o godz. 19.16. 
Wschód Księżyca godz. 8.47, za­
chód godz. 20.11. Wtorek będzie 
krótszy od najdłuższego dnia w 
roku o 3 godziny i 24 minuty.
• Imieniny obchodzą Dorota

i Wawrzyniec. (J. L.)

ziemskiej, która za kilka mi­
lionów lat spowoduje oddziele­
nie się Europy zachodniej od 
płyty euroazjatyckiej. Specjali­
ści są zdania, że owo oddziela­
nie powinno przebiegać stosun­
kowo łagodnie, niemniej dora­
dzają pewna ostrożność w za­
kresie budownictwa. Nikt nie 
jest w tej chwili w stanie prze­
widzieć. czy ruchy geologiczne 
przybiorą formy niebezpieczne. 
Być może niedzielne wstrząsy 
były ostrzeżeniem. Poniedziałko­
wy „Die Welt” przypomina, że 
w dolinie Renu leży kilka elek­
trowni atomowych.

W południowozachodnich Niem­
czech zanotowano w ciągu o- 
statnich 50 lat ponad 2000 wstrzą­
sów sejsmicznych. W latach 
1911, 1943. 1969 i 1970 osiągały 
one siłę 7—8 stopni w skali 
Richtera. (P) 

dowlanych, zakładów przetwór­
czych, pracują członkowie ro­
dzin pracowników. Jest to coś 
w rodzaju mobilizacji — mówi 
dyrektor Pąk — ale i warunki 
są prawie bojowe, wymagające 
sporych nakładów pracy. '

Mimo tych pogodowych prze­
szkód zdołano już zebrać zboża 
z ok. 3200 ha pól W poniedzia­
łek zakończono z. . . anie żyta i 
pszenicy, na następne dni pozo­
stanie jeszcze do zbioru jęcz­
mień i owies.

Bardzo dużo pracy mają su­
szarnie. Ziarno jest wilgotne, 
często mokre. To na paszę może 
być suszone szybko przy du­
żych temperaturach. Więcej za­
chodu wymaga ziarno przezna­
czone na siew. Przez specjalną 
suszarnię przechodzi ono kilka 
razy: dzięki temu nie traci zdol­
ności kiełkowania.

Do suszenia ziarna wykorzy­
stuje się również urządzenia 
służące zazwyczaj do suszenia 
zielonek; przystosowano też do 
tego celu dmuchawy zwykle 
służące do dosuszania siana w 
stodołach.

Plony są lepsze niż przewidy­
wano. Średnio, jak się przewi- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

st., na północy kra- 
22 st. na południu, 

i minimalna w nocy
dzień od 15 i 
ju do 20 i ! 
Temperatura 
od 5 do 10 st.

Po ostatnich sztormach, woda 
w Bałtyku chłodna: w Świno­
ujściu i Kołobrzegu notowano 
w poniedziałek zaledwie 14 st., 
w Ustce, Gdyni i na Helu 15 
st. (lat.)

Olsztyn przygotowuje sig 
do dożynek

(P) Z każdym dniem zmienia 
się wygląd Olsztyna przygoto­
wującego się do centralnych u- 
roczystości święta plonów.

Przybywa nowych elewacji 
budynków (otrzymało je już ok. 
500 obiektów), terenów zielo­
nych. Przekazywane są do u- 
żyiku nowe obiekty. Otwarta 
została m.in. piękna hala wido­
wiskowo-sportowa, w której od­
był się już koncert dedykowa­
ny załogom przedsiębiorstw du- 
dowlanych *— ludziom dobrej 
roboty, włączona została do ru­
chu nowoczesna dwujezdniowa 
arteria komunikacyjna na ul. 
Pstrowskiego.

Uruchomiono kilka pawilo­
nów handlowych i usługowych, 
wśród nich m.in. duży dom rol­
nika z materiałami budowlany­
mi, instalacyjnymi i do produ­
kcji rolnej. Otwarto nowoczes­
ną stację benzynową CPN z 
myjnią samochodową przj’ tra­
sie wylotowej w kierunku War­
szawy. (PAP)

Burze na Księżycu 
Dane naukowe 
radzieckich „Łunochcdów”

MOSKWA (PAP). — Pole 
elektrostatyczne powstające na 
powierzchni Księżyca pod 
działaniem promieni słonecz­
nych, zwłaszcza w paśmie 
ultrafioletowym, jest tak sil­
ne, że powoduje powstawanie 
„elektrycznego wiatru” prze­
noszącego mikroskopijne drobi­
ny pyłu księżycowego. Pod 
działaniem sił elektrostatycz­
nych cząsteczki pyłu unoszą 
się nad Księżycem nawet przez 
300 godzin i wynoszone są do 
wysokości 120 km.

Jednak najsilniejsze „burze 
piaskowe’’ szaleją, tuż nad po­
wierzchnią Księżyca — na wy­
sokości kilkudziesięciu centy­
metrów. Są one szczególnie 
silne w miejscach upadku me­
teorytów i na granicy stref 
światła i cienia.

Powyższe dane uzyskano w 
wyniku analizy informacji 
otrzymywanych z pokładu 
statków kosmicznych i radziec­
kich „Łunochodów” — samo­
bieżnych laboratoriów księżyco­
wych, oraz po serii doświad­
czeń na Ziemi z księżycowym 
gruntem. (P)
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Handlowa sonda „Życia KRONIKA DYPLOMATYCZNA
bar-Jauregui, który złożył wizytę 
wstępną przed objęciem misji w 
Polsce. (PAP)

Realizacja postanowień KBWE ® Perspektywy współpracy
Polsko-austriacka konferencja związkowa

(P) 4 bm. rozpoczęła się w 
Warszawie polsko-austriacka 
związkowa konferencja okrąg­
łego stołu organizowana przez 
CRZZ. W trakcie obrad zo­
stanie zaprezentowany zwią­
zkowy punkt widzenia na 
problemy związane z realiza­
cją zasad i postanowień Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, a 
zwłaszcza ustaleń dotyczą­
cych współpracy gospodar­
czej, naukowej i technicznej.

Podjęcie na forum związko­
wym tematyki współpracy go­
spodarczej krajów o odmien­
nych ustrojach nie jest przy­
padkowe. Pogłębiający się pro­
ces odprężenia w Europie przy­
czynia się do dynamicznego 
rozwoju współpracy oraz powo­
duje szereg konsekwencji o cha­
rakterze politycznym, ekono­
micznym i socjalnym, które 
znajdują się w centrum zain­
teresowania ruchu związkowe­
go. Rosnąca w wyniku popra­
wy klimatu politycznego — 
współpraca gospodarcza i hand­
lowa wywiera bezpośredni 
wpływ na kształtowanie się sy­
tuacji ekonomicznej i społecz­
nej ludzi pracy.

W debacie związkowców obu 
krajów ze zrozumiałych wzglę­
dów na czoło wysuwają się za­
gadnienia współpracy dwustron­
nej: Austria należy do grupy 
najważniejszych partnerów go­
spodarczych Polski spośród 
krajów kapitalistycznych wyso­
ko rozwiniętych.' Korzystnie 
przedstawiają się także per­
spektywy wzajemnej współ­
pracy.

Uczestników konferencji — 
parlamentarzystów, działaczy 
związkowych i gospodarczych 
obydwu ’’rajów — interesują w 
pierwszym rzędzie społeczne 
aspekty współpracy gospodar­
czej.

Chodzi o określenie — w no­
wych warunkach, roli ruchu 
zawodowego wobec takich za­
gadnień jak snołeczne konsek­
wencje transferu technologii, 
zmian wydajności oracy, pro­
blemów polityki rłacewe). za­
trudnienia, kwalifikacji siły ro­
boczej itr. Na nrr.vklad uczest­
niczący w dyskusji nrzedetaw’- 
ciele związku zavrodowggo me­
talowców obydwu krajów zwra­
cali uwagę na zagadnienia za­
trudnienia i modernizacji kwa­
lifikacji pracowników w wa­
runkach rozwijającej się koope­
racji przemysłowej.

Warszawskie spotkania 
delegacji Kongresu 
Narotaoo Wenezueli

. (B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wanie Polski i Wenezueli kon­
tynuacją polityki odprężenia i 
umacniania pokoju oraz budo­
wy równoprawnych, sprzyjają­
cych rozwojowi stosunków go­
spodarczych w świecie.

Spotkanie przebiegało w ser­
decznej, przy jasnej atmosferze.

(PAP) 
Wizyta w Beiwecisrxe

(P) W Polsce przebywała z 
wizytą oficjalną delegacja Kon­
gresu Narodowego Republiki 
Wenezueli z przewodniczącym 
kongresu dr. Gonzalo Barrio- 
sem.

4 bm. delegację z przewodni­
czącym Kongresu przyjął w 
Belwederze przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński.

W czasie rozmowy podkreśla­
no z zadowoleniem pomyślny i 
korzystny . rozwój stosunków 
polsko-wenezuelskich W dzie­
dzinach politycznej, kulturalnej, 
naukowej i gospodarczej 1 
wskazano na możliwości dalsze­
go ich rozszerzenia i wzboga­
cenia. Odnotowano także owoc­
ne kontakty i współpracę mię- 
dzv parlamentami obu krajów.

Poruszono również niektóre 
zagadnienia polityki międzyna­
rodowej, w tym sprawy doty­
czące odprężenia, rozbrojenia i 
między’1 srcdo wej współpracy. 
Podkreślono wago kontynuacji 
polsko - wenezuelskiego dialo­
gu na te ważne dla pokojo­
wej przyszłości tematy.

W spotkaniu Uczestniczyli: se­
kretarz Rady Państwa Ludomir 
Stasiak, wicemarszałek Sejmu 
Piotr Stefański i szef Kance­
larii Rady Państwa Edmund 
Boratyński.

Również w poniedziałek dele­
gację Kongresu przyjął wice­
prezes Rady Ministrów Mie­
czysław Jagielski.

W czasie spotkania omówiono 
sprawy dalszogo zacieśnienia 
współpracy między Polską a 
Wenezuelą, a także niektóre, 
interesujące oba kraje, nroble- 
mv sytuacji międzynarodowej.

W rozmowie wziął udział 
wicemarszałek Sejmu Piotr Ste­
fański.

W godzinach porannych od­
było się spotkanie przewodni­
czącego Kongresu Narodowego 
Wenezueli z ministrem spraw 
zagranicznych Emilem Wojtasz- 
klepi-We wszystkich tych spotka­
niach uczestniczył ambasador 
Republiki Wenezueli w Polsce 
Refael L. Morales.

Dziś dalszy ciąg wizyta par­
lamentarzystów wenezuelskich. 

(PAP)

Dar na CZD
(P) Przedstawiciele firmy bry­

tyjskiej Corning Medical — dr 
Thomas Andrew Zaleski, inż. 
Marcin Witkowski i inż. Jacek 
Dzierwa przekazali 4 bm. na 
ręce min. Janusza Wieczorka w 
darze dla Centrum Zdrowia 
Dziecka nowoczesny aparat do 
oznsczania stężenia wapnia we 
krwi, wartości ok. 3.000 dolarów.

Aparat toń ułatwi i przyspie­
szy rozpoznawanie zaburzeń 
przemiany tego ważnego, zwła­
szcza u dzieci, pierwiastka. Fir­
ma Corning Medical zadeklaro­
wała również stały serwis tech­
niczny dla przekazanego aparatu.

(PAP)

Jak wiadomo przemysł ma­
szynowy odgrywa w polsko- 
austriackiej współpracy gospo­
darczej ważną rolę o czym 
świadczą m. in. przykłady kon­
traktu kooperacyjno-licencyjne- 
go Steyer-Daimler z „Polmo- 
tem” zakresie produkcji sa­
mochodów ciężarowych i silni­
ków wysokoprężnych oraz Heid 
Maschinenfabrilc z „Ponarem” 
w dziedzinie produkcji sprzę­
gieł elektromagnetycznych do 
obrabiarek.

Wiele miejsca w dyskusji zaj­
mują złożone problemy jakie 
powoduje dla ludzi pracy i ich 
organizacji działalność firm 
wielonarodowych oraz nasilają­
ce się w ostatnim okresie ten­
dencje protekcjonistyczne w 
handlu międzynarodowym sto­
sowane przez niektóre kraje ja­
ko pozostające w sprzeczności 
z Aktem Końcowym KBWE oraz 
wpływające bezpośrednio na po­
łożenie ekonomiczne ludzi pra­
cy i rozwój współpracy gospo­
darczej.

Spotkanie w Warszawie jest 
wyrazem konstruktywnego po­
dejścia ruchu zawodowego Pol­
ski i Austrii do trudnego pro­
cesu kształtowania ogólnoeuro­
pejskiej współpracy organizacji 
związkowych o różnych orien­
tacjach politycznych 1 ideolo­
gicznych. Ma to istotne zna­
czenie dla wprowadzenia w ży­
cie zasad pokojowego współist­
nienia, co leży w żywotnym in­
teresie ludzi pracy Europv.

(PAP)

„Środki masowego przekazu a kultury narodowe”

(P) „Środki masowego prze­
kazu a kultury narodowe” — 
taki jest temat rozpoczynają­
cego się we wtorek 5 bm. w 
Warszawie NI Kongresu Mię­
dzynarodowego Stowarzysze­
nia do Badań Komunikowa­
nia Masowego (IAMCR).

Stowarzyszenie to skupia o- 
becnie ok. 1500 naukowców i 
dziennikarzy z 49 krajów. W 
warszawskim kongresie weźmie 
udział ponad 500 wybitnych 
prasoznawoów i praktyków 
dziennikarstwa z 38 krajów 
wszystkich kontynentów; wśród 
nich — • polscy dziennikarce 1 
prasoznawcy. Jedpym z inicja­
torów I organizatorów stowa­
rzyszenia hyła w 1957 r, Polska.

Obrady kongresu potrwają do 
9 bm. Dyskusja, zarówno na se­
sji plenarnej jak i w grupach 
roboczych, podczas seminariów 
,i na sesjach okrągłego stołu 
będzie dotyczyła wpływu, jakie 
środki masowego przekazu o 
zasięgu światowym i międzyna­
rodowym wywierają na rozwój

Razp&czął si? festiwal 
fiimcwy w Gdańsku

(P) Prezentacja filmu „Gdzie­
kolwiek jesteś panie prezyden­
cie” w reżyserii Andrzeja 
Trzosa-P.astawieckiego zainaugu­
rowała 4 bm. konkursowy prze, 
glad V Festiwalu Polskich _ Fil­
mów Fabularnych w Gdańsku. 
Projekcję poprzedziła uroczy­
stość otwarcia festiwalu, na któ­
rą licznie przybyli twórc" fil­
mowi, działacze kultur;.’, krytycy, 

pra- 
oraz

Wy.

nrzedstawiciale zakładów 
cy Wybrzeża Gdańskiego 
goście zagraniczni.

Obecnv był kierownik 
działu kultury KC PZPR 
Bogdan Gawroński, minister 
kultury i sztuki — Zygmunt 
Najdowski i gospodarze regionu 
z I sekretarzem KW PZPR — 
Tadeuszem Fiszbachem.

Podobnie jak w latach ubie­
głych, festiwal stanowi prze­
gląd całorocznej produkcji pol­
skiej kinematografii w zakresie 
pełnometrażowych filmów kino­
wych. Główne trofeum konkur­
su stanowi wielka nagróda fe­
stiwalu — „Lwy gdańskie’*.

(PAP)

Aby ocalić od zapomnienia
(P) Wojskowa Agencja Foto­

graficzna, pragnąc wzbogacić 
swe archiwalne zbiory zdjęcio­
we z okresu II wojny światowej 
i pierwszych lat powojennych, 
zwraca się z gorącym apelem 
do osób, które dysponują mate­
riałami Ilustracyjnymi o udo­
stępnienie swych zbiorów.

WAF zainteresowana jest prze­
de wszystkim zdjęciami z okresu 
kampanii wrześniowej (zdjęcia z 
pól bitewnych i udziału narodu 
w wojnie obronnej); okupacji 
hitlerowskiej w Polsce (martyro­
logia i wysiłek • zbrojny ugrupo­
wań lewicowyfch oraz uartyzan- 
tów GL i AL); ukazującymi u- 
dział Polaków w ruchu oporu w 
krajach okupowanych przez hit­
lerowców: walkę Polaków na 
frontach II wojny światowej, a 
także pierwsze lata powojenne 
(utrwalanie władzy ludowej, 
walka z reakcyjnym podzie­
miem).

Dostarczone odpłatnie mate­
riały, po ich zreprodukowaniu, 
zostaną zwrócone właścicielom. 
Do nadsyłanych zdjęć należy do­
łączyć. w mi3rę możliwości, jak 
najbardziej szczegółowy opis 
przedstawionego zdarzenia, a 
także, gdy to można ustalić, na­
zwisko autora.

Nasz adres: Wojskowa Agen­
cja Fotograficzna 00-950 Warsza­
wa, ul. Grzybowska 77, skrytka 
pocztowa 2021.

(P) Handlowanie kosmety­
kami i artykułami chemii go­
spodarczej nie należy do za­
jęć nudnych. W „Społem” nie 
narzekają w każdym razie na 
monotonię; niespodzianka go­
ni tam niespodziankę, co gieł­
da, to nowa ciekawostka.

To samo zresztą można po­
wiedzieć o nastrojach w tej 
branży przemysłu chemicznego. 
Oto np. na giełdzie majowej — 
bo odbyvzają się one co kwar­
tał — nie zaoferował on hand­
lowi ani jednej tubki pasty do 
zębów, a to dlatego, że nie misi 
podstawowego surowca, czyli 
kredy. Niedoświadczony hand­
lowiec pewnie by się załamał, 
ale w „Społem” znają tok rze­
czy. Wiedzieli, że producenci 
potrzebują po prostu sojusznika 
w interwencjach na wysokich 
szczeblach, no i znaleźli. Zna­
lazła się też kreda i pasta do 
zębów w końcu jest.

Skoro już jesteśmy przy paś­
cie, to o wiele gorzej jest z 
pastą do butów. Tu już dzia­
ła znacznie większa liczba so­
juszników, bo do akcji, obok 
handlu i przemysłu, włączyli się 
także wojewodowie — i nie 

kultury w poszczególnych kra­
jach.

Tematyka kongresu nabiera 
zwłaszcza w ostatnich latach, 
w dobia przemian technologicz­
nych, a także przeobrażeń spo­
łecznych, politycznych, ekono­
micznych szczególnego znacze­
nia, stąd tak wielkie zaintereso­
wanie warszawskimi obrada­
mi.

Na sesjach plenarnych będą 
przedstawiane najnowsze wyni­
ki badań w tej dziedzinie. 
cięciu sekcjach problemowych 
będzie natomiast prowadzona 
dyskusja o •elanach badawczych 
na najbliższe lata.

Uczestnicy 1 goście warszaw­
skiego kongresu będą mieli 
okazje do zapoznania się z wy­
nikami badań polskich praso- 
ęnaw’ców, a także z osiągnięcia­
mi •DÓłslriej prasy, radia i tele­
wizji w lorwijąmu.-kultury na­
rodowej.

W przeddzień rozpoczęcia 
obrad merytorycznych w War­
szawie odbyło się 4 bm. posie­
dzenie władz stowarzyszenia — 
międzynarodowej Rady 1 Komi­
tetu. Wykonawczego IAMCR, ns 
którym podsumowano przebieg 
przygotowań do XI Kongresu 
i omówiono nręgram zapowie­
dzianego na 9 bm. zgromadze­
nia ogólnego IAMCR.

W godzinach wieczornych 
wszyscy uczestnicy i goście XI 
Kongresu IAMCR sootkali się 
w Muzeum Narodowym w 
Warszawie, gdzie zwiedzili stałą 
galerię, zapoznali się ze zbiora­
mi naszego muzeum oraz wy­
słuchali koncertu ryjlskiej mu­
zyki dawnej. (PAP) 
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ZmWesowm Polską i prawess 

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
głosił referat pt. „Rzeczywistość 
I iluzje w dziedzinie przestęp­
czości i prawa karnego”.

— Może jeszcze kilka nazwisk 
znaczniejszych prawników pol­
skiego poohedzenia...

— Wygłosił również referat 
sędzia z Kanady, Paul Stani­
szewski. Czynny udział w obra­
dach brał b. dziekan wydziału 
prawa Uniwersytetu w Adis- 
-Abebie, Jerzy Krzeczunowicz. 
Przyjechał także na spotkanie 
emerytowany profesor Jerzy 
Stefan Langrad z Francji.

— Kto * prawników polskich 
uczestniczył w obradach?

— Staraliśmy się umożliwić 
szerokie kontakty z polskim 
środowiskiem prawnym, również 
pozawarszawskim. W obradach 
plenarnych i w sekcjach wzięli 
udział członkowie Zrzeszenia 
Prawników Polakich, jednego z 
organizatorów spotkania (obok 
Towarzystwa Łączności z Po­
lonią 1 Instytutu Państwa i Pra­
wa Polskiej Akademii Nauk). 
Ale obrady odbywały się nie 
tylko w Warszawie. Grupa in­
teresująca się handlem zagra­
nicznym odwiedziła Wybrzeże, 
miała spotkania w Morskim In­
stytucie Rybackim i w przed­
siębiorstwie handlu zagranicz­
nego „Centromor".

Grupa wymiaru sprawiedli­
wości odwiedziła Piotrków Try­
bunalski, gdzie z miejscowymi 
prawnikami dyskutowała pro­
blemy polskiej procedury sądo­
wej. Grupa pracowników nau­
kowych odbyła spotkania z pol­
skimi naukowcami w Uniwer­
sytecie im. Mikołaja Kopernika 
w Toruniu. Odbyły się poza 
tym spotkania m.in. w sejmo­
wej komisji administracji i wy­
miaru sprawiedliwości, w Pol­
skiej Izbie Handlu Zagraniczne, 
go, w Naczelnej Radzie Adwo­
kackiej.

Na zakończenie chciałbym po­
wiedzieć, że pojęcie: „prawnicy 
polskiego pochodzenia” trakto­
waliśmy elastycznie. Przyjęliś­
my, że na spotkanie powinni 
przyjechać czynni zawodowo 
prawnicy, którzy posiadała le­
pszą lub gorszą znajomość języ­
ka polskiego i chcą nawiązać 
bliższe kontakty z Polską, Dzię-

I

mogą wywalczyć dostatecznegc 
zaopatrzenia rynku. Pasty 
zresztą jest wystarczająco dużo, 
ale — w beczkach. Kie ma na­
tomiast pudełek.

I nie ma mocnego, który by 
te pudełka wytwórniom załat­
wił. Krakowski „Opakomet” nie 
dostaje odpowiedniej blachy, w 
plastyku pasta wysycha, a poza 
tym plastyku też brakuje. Ktoś 
proponował opakowania szkla­
ne, ale również okazały się nie­
fortunne. Wygląda na to, że 
wkrótce będziemy kupować pa­
stę do butów na wagę i cho­
dzić po nią z własnymi słoicz­
kami.

Na tym nie kończą się para­
doksy rynku chemicznego. Nie­
dobory proszków do prania, 
które od czasu do czasu odczu­
wamy, też się nie biorą z bra­
ku proszków, lecz kartonów. W 
workach 20-kiIogramow.ych mo­
że ich handel kupić ile chce, 
tylko jak i komu będzie je 
spraedawał?

Częściowo mają ten problem 
rozwiązać jakieś specjalne wo­
reczki 3-kiIograniowe z dozow­
nikiem i sprawnym podobno u- 
rządzeniem do otwierania i za­
mykania. Wkrótca mają się u- 
kazać w sprzedaży tak opako­
wane proszki — pewnie znaj­
dą zwolenników, ale nie we 
Wszystkich klientach. Handel 
jednak weźmie te 3-kiIogramo- 
we proszki, bo zapasy zmniej­
szyły mu się już niepokojąco.

I tak by można clągr.ąc tę 
wyliczankę — czego nie ma, a 
co jest,, tylko nie ma w co opa­
kować— bardzo długo. Z tego 
właśnie bierze się ta cbimerycz- 
ność naszego rynku kosmetycz- 
no-chemieznego. jego ciągły 
brak stabilizacji. Z jednej stro­
ny producenci nie mogą się 
prawie nigdy w stu procentach 
zobowiązać do konkretnych do­
staw, z drugiej zaś handel nie 
jest w stanie właściwie ocenić 
popytu, bo nie. wie, czy towar 
ma tak duże powodzenie, czy 
też ludzie robią zapasy, ba brak 
ciągłości sprzedaży.

W tym roku do tych „nor­
malnych” trudności doszły jesz­
cze inne perturbacje w całym 
przemyśle chemicznym. Toteż 
wykonanie planu dostaw w I 
nólroczu, a nawet vy trzech 
kwartałach było gorsze niż 
zwykle. Nie należy jednak 
wpadać w panikę, rzucać się no 
sklepy chemiczne i wykupy­
wać co się da. bo właśnie IV 
kwartał 
,.Społem” ma pi 
poprawę w zaopatrzeniu. W IV 
kwartale przemysł ma nadro­
bić braki w różnych wyrobach 
na tyle, że średnio — zrealizu­
je roczne umowy w ok. 93 pro­
centach.

Średnio, to nie znacz?, że we 
wszystkich wyrobach. Dla prze­
kładu w kosmetyce duże braki 
wystąpią w kredkach do ust 
leo-nych patrr.ków, rnnotmebo- 
watjle zaś będzie rokryte w 
kredkach t~ńrz?ch. V7 krrrotv’h
— odwrotnie: rreżimy prvb>- 
raó w drożcz^ch, za mało zaś 
będzie tanich, nooularr^ch. uni­
wersalnych. Kremów dla dzieci
— oferuje Producenci ok. 39 
procent ilości żądanych przez 
handel, zaś szamponów wynro- 
d”kowano 2,3 proc, penad plan. 
W zasadzie jedynie w mydle 

chemiczne i wykupy-

według rozeznania
:vń!eść znaczną

ki temu na spotkanie przeje­
chali ludzie rzeczywiście zainte­
resowani Polską i polskim pra­
wem.

— Dziękujemy la rozmowę. 
Rozmawiała:

DANUTA KACZYŃSKA

20-lecie 
reaktora „Ewa”

(P) W Instytucie Badań Ją­
drowych w Świerku k. Warsza­
wy rozpoczęło się 4 bm. 2-dnio- 
we seminarium poświęcone 20- 
leciu eksploatacji pierwszego 
polskiego reaktora atomowego 
„Ewa”.

Reaktor ten, którego moc 
zwiększono w tym czasie z po­
czątkowych 2 do 10 megawatów, 
zapoczątkował praktyczny roz­
wój polskiej atomistyki. Wyko­
rzystywany jest on do wytwa­
rzania i wytopów promienio­
twórczych, prowadzenia badań 
z zakresu fizyki i chemii a tak-. 
że inżynierii reaktorowej.

Tematem pierwszego dnia se­
minarium jest rozwój metod wy­
korzystywania „Ewy”, a także 
snesoby ochrony przed promie­
niowaniem oraz unieszkodli­
wiania odpadów radioaktyw­
nych. (PAP)

Prokuratura Generalna 
zabiega o ekstradycję 
S. F. Wagnera

(P) W związku z toczącym się 
przed sądem najwyższym Bra­
zylii postępowaniem w sprawie 
ekstradycji zbrodniarza wojen­
nego — Gustawa Franza Wagne­
ra. udał się do Brasilii delego- i 
wany przez prokuratora general­
nego PRL prokurator Prokura­
tury Generalnej Edmund Gór­
ski. Będzie on zabiegał o wyda­
nie polskim organom ścigania 
ludobójcy winnego zbrodni po­
pełnionych w Sobiborze.

Jak już informowano wcześ­
niej, Polska złożyła władzom 
Brazyliii odpowiednio umotywo­
wany wniosek o ekstradycję.

(PAP) ' 

zrealizowano plan w stu pro­
centach.

Z tego co wyżej nie należy 
jednak wyciągać wniosków, że 
nastąpił w ogóle spadek produk­
cji kosmetyków i artykułów 
chemii gospodarczej. Przeciwnie 
— mimo niewykonania w wie­
lu wyrobach planów, niemal w 
każdym notuje się wzrost pro- 
dukucji w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Wrażenie pewnej 
stagnacji powoduje fakt, że do 
roku ubiegłego dynamika pro­
dukcji w tej branży wynosiła 
20—30 procent, w bieżącym zaś 
zaledwie kilka procent. A w do­
datku rozłożyła się ona nicrów. 
nomiernie i nie zawsze objęła 
artykuły uważane za podstawo­
we.

Handel uzupełniał braki im­
portem. Bardziej lub mniej sen­
sownie co prawda, ale na ten 
temat zdania są podzielone. Nie 
ma na przykład wątpliwości, 
że import kremów do golenia, 
czy pudru sypkiego był zaku­
pem trafnym i potrzebnym, ale 
z kolei te sterty kremów „Pond- 
sa”, które wciąż jeszcze zale­
gają półki sklepowe — budzą 
wątpliwość, co do celowości wy­
datku.

W „Społem” skłaniają się do 
kompromisowej oceny: zakup 
był potrzebny (w chwili, gdy 
negocjowano tę transakcję), ale 
być może kupiono za dużo. Co 
prawda hurtownie już się go 
powoli pozbywaj?, więc okres 
niepokoju czy to się sprzeda już 
minął, ale nie o to przecież 
chodzi. Ot, brakuje bardzo wie­
le w dziedzinie tzw. kosmetyki 
kolorowej (cienie, tusze) — czy 
nie tam należało ulokować przy­
dzieloną pulę dewizową? Otóż 
rzecz w tym, że tą pula nie 
zawsze można dysponować wed­
ług własnej woli, że kredyty o- 
trzymuje się na określony kraj, 
towar, a czasem i firmę, toteż 
ton nasz import odbywa się czę­
sto nie ra zasadzie potrzeb, lecz 
możliwość'..

Zawiłości rynku kosmetyczne­
go nie pozwalają ani na rzetel­
ną ocenę ck-egu minionego, ani 
na ustalenie jakichś perspektyw 
na przyszłość. O winie lub nie­
winności producentów trudno 
wyrokować znając ich codzienne 
problemy z zaopatrzeniem, ną 
handel zwalać jeszcze trudniej, 
bo i on V7 tej sytuacji nie za­
wsze wie czego sie trzymać.

Z tego jednak, co się słyszy 
i w przemyśle i w handlu — 
gros kłopotów nastręczają opa­
kowania. Jest to temat osobny, 
dotyczący nie tylko branży che­
micznej, jest to temat ważny. 
Wydaja się tak ważny, że doj­
rzał chyba, aby wzbudzić zain­
teresowanie najwyższych instan­
cji naszej gospodarki.

TERESA BRODZIŁA

wy-
23-

(A) DOKOŃCZENIE ze STR. 1 
daktyczno-wychowawczy w spo­
sób skuteczny materializowal się 
w oostawach dzieci i młodzieży. 

Wysiłek ten wspierany będzie 
przez rodziców, organizacje mło­
dzieżowe, zakłady pracy, radio, 
telewizję, prasę, instytucje kul­
turalne i naukowe. Udzielały one 
szkole zawsze wszechstronnej po­
mocy, wspierały aktywnie 
poczynania dydaktyczne i 
chowawcze.

Kolejny fragment swego 
stąpienia minister oświaty 
adresował do dzieci i młodzieży. 
Rozpoczynamy ten nowy rok 
szkolny w Gnieźnie — powie­
dział — na ziemi, gdzie pradaw­
ne dzieje państwa polskiego wy­
niosły białego orla r.a nasze 
FZtandary, na ziemi skąd pierw’-

Z PRASY KRAJOWEJ
Dźwięk przeprowadza 

niewidomego
(A) W Poznaniu istnieją duże 

zakłady, w których zatrudnieni 
są niewidomi. Nie zawsze mogą 
oni korzystać z pomocy prze­
wodników. Rozważano więc, jak 
ułatwić tym ludziom bezpiecz­
niejsze poruszanie się po uli­
cach (chodzi głównie o skrzy­
żowania).

Otóż Wydział Komunikacji U- 
rzędu Wojewódzkiego — pisze 
GAZETA ZACHODNIA — wy­
stąpił w swoim czasie z intere­
sującą inicjatywą, by na skrzy­
żowaniach położonych w pobli­
żu zakładów zatrudniających 
większą liczbę niewidomych za­
instalować — obok sygnalizacji 
świetlnej — również dźwiękową. 
Prototyp takiego urządzenia o- 
pracowal zespół Zarządu Dróg 
i Mostów w Poznaniu, w skła­
dzie: Zenon Ludwig, Jerzy Sza- 
walla i Mirosław Cichocki, i 
ostatnio zainstalowano je na 
skrzyżowaniu ulic Dąbrowskiego 
i Żeromskiego. W momencie 
zielonego światła dla pieszych, 
rozlega się również cichy syg­
nał. że przejście jest wolne.

Pogratulować inicjatywy i wy­
konania!

Jelczański „maluch”

Jelczański „maluch” już na 
taśmach — poinformowało SŁO­
WO POLSKIE. Chodzi o naj­
nowszy model jelczańskiej ro­
dziny autobusów. Nazywa się 
„Jelcz 0-30", lub autobus soc­
jalny, a przeznaczony jest do 
przewozów zamkniętych na nie­
dalekich trasach (np. do dowo­
żenia dzieci do zbiorczych szkól 
gminnych). Zbudowany jest na 
podwoziu samochodu ciężarowe­
go „Star” 200A. Jest prosty w

s

• Minister spraw zagranicznych 
Emil Wojtaszek przyjął 4 bm. no­
wo mianowanego ambasadora Hisz­
panii Jose Joaquin a Zavala Alei-

WIZm-SPOTKANIA-ROZMOWY 
• W związku ■ rozpoczynają­

cym się w warszawie XI 
Kongresem Międzynarodowe­

go Stowarzyszenia do Badania 
Komunikowania Masowego, pod­
sekretarz stanu W Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, prof. Marian 
Dobrosielski przyjął delegację pre­
zydium kongresu.

W toku rozmowy M. Dobrosiel­
ski przekazał członkom prezydium 
życzenfci owocnych obrad oraz 
podkreśli! znaczenie, jakie przy­
wiązujemy do kongresu praso- 
znawców i dziennikarzy, odbywa­
jącego się w naszej stolicy.

Zainteresowanie Polski dalszym 
rozwojem wymlaay informacji, 
która w coraz większym stopniu 
służyć winna wzajemnemu zrozu­
mieniu i przyjaźni między naro­
dami, wynika z roli jaką winna 
ona spełniać w dziedzinie ochrony 
i rozwoju wartości kulturalnych 
oraz wychowania dla pokoju.

Członkowie prezydium, a wśród 
nich prof. James D. Halloran z 
Wielkiej Brytanii — prezydent sto­
warzyszenia. ęrof. jasen N. Zas- 
sttrsk! z ZSRR 1 prof. Herbert I. 
Schiller z USA — wiceprezydenci,

PAP DONOSI
> Przygotowania do sezonu Je­

sienno-zimowego w kopalni węgla 
brunatnego „Konin" omówiono 
i bm. podczas spotkania aktywu 
przedsiębiorstwa z udziałem 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremiera Józefa Kępy 
a także I sekretarza KW PZPR w 
Koninie — Tadeusza GrabEkiego. 
Również tego dnia w czasie spot­
kania J. Kępy z kierowniczym ak­
tywem huty aluminium „Konin" 
oraz fabryki materiałów i wyro­
bów ściernych „Korund” w Kole 
omówiono niektóre zagadnienia 
technologiczne.

ada sekretarzy Komitetów 
’ :ich PZPR zajmujących 

‘ ’ . jyw-
której przewodniczył 

KC PZPR — Józef Pi fu

poświęcone były prób- . na VV£.
■
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• 4 bm. odbyła się w Warsza­
wie n’;---- ’
Wojewód: 
się rolnictwem i gospodarką 
nościową, * " 
sekretarz 
kowski.

Obrady . 
lemom pracy partyjnej __
orez aktualnym zadaniom rolnic­
twa, ze szczególnym uwzględnie­
niem gospodarki paszowej i ho­
dowli. Dokonano także oceny 
przebiegu żniw i przygotowali do 
dalszych prac jesiennych w rol­
nictwie. zaopatrzenia wsi w środ­
ki do produkcji rolnoj i realizacji 
zadań skupu płodów rolnych oraz 
gromadzenia rezerw zimowych.
• 4 bm. otwarto w Warszawie 

wystawę, prezentującą dorobek z 
zakresu automatyki, telemechani­
ki i. łączności w kolejnictwie ra­
dzieckim. Wystawa, zorganizovzarta 
przez Ministerstwa Komunikacji 
PRL i ZSRR w Domu Radzieckiej 
Nauki i Kultury, potrwa do 15 
września. Odbędzie się również 
sympozjum naukowe nt. osiągnięć 
nauki 1 techniki w radzieckim ko­
lejnictwie.
• W Zakopanem rozpoczął się 

międzynarodowy kongres, którego 
zasadniczym tematem są matema­
tyczne podstawy Informatyk*.  B!e-' 
rze w nim udział 130 naukowców z 
kilkunastu krajów całego świata.

O W dniach od 13 do 19 września 
br., odbędą się „Dni literatury 
polskiej” w Litewskiej Republice

sze legendy o haszych praojcach 
rozeszły się wśród Polaków, 
kiedy paczuli, że stanowią wiel­
ką wspólnotę, że muszą i chcą 
budować swoją przyszłość ra­
zem. Będziecie — jak tylu już 
młodych Polaków przed wami — 
przyswajali w szkołach wiedzę 
o narodowych tradycjach i kul­
turze, która ułatwia społeczne 
porozumienie, pogłębia narodo­
wą samowiedzę. snrzyja społecz­
nej integracji, jest niezbędno 
dla przyswojenia uniwersalnego 
systemu wartości.

W socjalistycznym wychowa­
niu będziecie poznawali obywa­
telskie obowiązki i przygotowy­
wali się stopniowo do pracy i 
derosłegó życia w społeczeństwie 
i dla społeczeństwa. Będziecie u- 
czyii się rozuipieć dokąd idzie- 

eksploatacji, nadaje się na 
wszelkiego typu drogi — nawet 
polne czy leśne. Autobusik mo­
że przewozić 56 osób (31 miejsc 
siedzących).

Wykorzystując dużą wydajność 
taśm produkcyjnych w nowo­
czesnej hali polskiego „Berlie- 
ta”, postanowiono na tych sa­
mych urządzeniach, posługując 
się tym samym oprzyrządowa­
niem, budować tę zminiaturyzo­
waną wersję autobusu. Prace 
przygotowawcze do podjęcia pro­
dukcji rozpoczęto w śtyczniu 
br. a już w w przyszłym roku 
rusza produkcja wieloseryjna — 
ponad 1090 sztuk. W tym roku 
„Jelcz” dostarczy odbiorcom 100 
sztuk autobusów socjalnych.

Szansa Polańczyka
Wszystko wskazuje na to, że 

w ■ niedalekiej przyszłości gos­
podarcza mapa kraju wzbogaci 
się o nowe uzdrowisko. Bardzo 
bliski tej szansy jest Polańczyk, 
Mżący nad Zalewem Solińskim. 
Sukcesem zakończyły się bo­
wiem poszukiwania złóż wód 
mineralnych o właściwościach 
leczniczych, prowadzone przez 
specjalistyczne zakłady geolo- 
giczno-wiertnicze z Warszawy 
i Katowic.

Jak wynika z analizy — czy­
tamy w NOWINACH — są to 
wody ch lor kowo- wodo rowęgla - 
nowo-sodowe. Oprócz podsta­
wowych składników, zawierają 
one w jednym litrze tx> 96 mi­
ligramów bromu, 25 mg jodu i 
1,4 mg fluoru. Wydajność źró­
deł Drzelcazanych do tej pory do 
eksploatacji jest znaczna i się­
ga 25 metrów sześć. na dobę.

Warto dodać, że Polańczyk, 
odznaczający się bardzo korzy­
stnymi warunkami klimatyczno- 
krajobrazowyml. jest obecnie 
największym ośrodkiem wypo­
czynkowym w Bieszczadach.

(tn.r.) 

doc. Bronisław Gołębiowski — 
przewodniczący polskiego komite­
tu organizacyjnego XI Kongresu 
Stowarzyszenia poinformowali o 
programie kongresu.

W spotkaniu uczestniczyli także 
dyr. departamentu prasy, współ­
pracy kulturalnej i naukowej 
MSZ, Stefan Staniszewski oraz 
sekretarz komitetu organizacyjne­
go XI Kongresu, dr Jerzy Olędzki. 
• 4 bm. przybył z rewizytą 

do Polski na zaproszenie sze­
fa Sztabu Generalnego WP. 

wiceministra ON gen. broni Flo­
riana Siwickiego, szef Sztabu Sil 
Zbrojnych Francji. gen, armii 
Guy Mery.

Francuskiemu gościowi towa­
rzyszą wyżsi oficerowie oraz at­
tache wojskowy i morski amba­
sady Republiki Francuskiej w 
Warszawie — ppłk Ludwik Wo­
łoch.

W czasie pobytu w naszym kra­
ju szef S2iabu Sił Zbrojnych 
Francji zaporna się m. in. z ty, 
cłem i szkoleniem żołnierzy Lu- 
dowego Wojska Polskiego; od­
wiedzi także niektóre regiony 
kraju.

(PAP)

W SKRÓCIE ■
Radzieckiej. Będzie to już trzecia 
prezentacja dorobku piśmiennic­
twa 1 kultury Polski ^.udowej w 
lepublikach związkowych.

O Zakończone zostały tegoroczne 
Panama arcneoicgiczr.e w Kietrzu, 
które trwają juz 23 lata. W tego­
rocznym sezonio odkryto dalszych 
t‘0 grobów z lat 1100—1300 p.n.e. 
Kietrz uznany został za największe 
w Europie środkowej cmentarzys­
ko kultury łużyckiej.

© W Piotrkowie Trybunalskim 
przysląpioiio do budowy kolejnego 
osiedla zakładowego dla pracowni­
ków - abryki Maazyn- Górniczych 
„Pioma" — „Koszarowa-il”. Plan 
budowy przewiduje wybudowanie 
G budynków oraz zakładowej przy- 
chodni zdrowia.

© W Tarnowskich Górach zakoń­
czyły się 4 om. trzydniowe obcho­
dy letniego święta górniczego — 
XII „Dni gwarków", organizowa­
nych przez stowarzyszenie miłoś­
ników ziemi tarnogorskiej. W pro­
gramie tegorocznych „Dni gwar- 
ków" znalazło się wiele Imprez 
nawiązujących do dawnych obrzę­
dów i obyczajów górniczych.

ft W Kazimierza Dolnym rozpo- 
etąi się 4 bm., VI Ogólnopolski 
Plener Malarski — z udziałem ma­
larzy polskich oraz gości z Ruina­
mi i Węgieri
• W centrum pojezierza gosty- 

nińsk-ego na rzece linwie powatai 
W. pobliżu Gostynina w woj'. jxoc- 
kim nowy kompleks rekreacyjny z 
zalewem. Do prac włączyły się za­
łogi wszystkich zakładów i insty­
tucji Gostynina.
0 W Ogrodzonej, w woj. biel­

skim, w tamtejszej rolnicze) spół­
dzielni produkcyjnej „Prdmień" 
wybudowano największą na Pod­
beskidziu fermę brojlerów. Ferma 
posiada kilka hal hodowlanych. 
Wyhoduje się tu ołę. 1,5 m.łu. sztuk 
kur rocznie. . ‘
• 4 bm. rozpoczęło aię w Gdań­

sku XV europejskie., sympozjum 
nt. peptydów. W spotkaniu, które 
trwać będzie do 9 bm;. -uczestni­
czy ponad 250 naukowców z 22 
krajów.

my 1alco współczesne socjalisty­
czne społeczeństwo i Ludowa 
Rzeczpospolita.

Na zakończenie swego wystą­
pienia J. Kuberski życzył wszy­
stkim uczniom pomyślnego no. 
werjo roku szkolnego, a pedago­
gom i wychowawcom — wielu 
sukcesów w pracy zawodowej.

Z kolei nastąpił uroczysty mo­
ment nadania zespołowi szkół 
ogólnokształcących imion Miesz­
ka I i Bolesława Chrobrego oraz 
wręczenia sztandaru. Uroczyste 
ślubowanie młodzieży szkól 
gnieźnieńskich zakończyło część 
oficjalną inauguracji. Następnie 
wystąpiły szkolne’ zespoły artys­
tyczne i gimnastyczne z Pozna­
nia, Gniezna i innych miast re­
gionu.

W uroczystości inauguracji 
roku szkolnego uczestniczyli: 
kierownik Wydziału Nauki i O- 
światy KC PZPR — Jarema Ma­
ciszewska oraz przedstawiciele 
władz wojewódzkich z i sekre­
tarzem KW PZPR w Poznaniu 
— Jerzym Zasadą.
_Na zakończenie gnieźnieńskich 
uroczystości odbyło się spotkanie 
z przodującymi pedagogami woj. 
poznańskiego. 160 nauczycieli o- 
trzymało wysokie odznaczenia 
państwowe, resortowe i regio­
nalne.

W trakcie inauguracyjnych u- 
rocąystości podpisano umówę o 
współpracy pomiędzy Uniwer­
sytetem im. Adama Mickiewi­
cza w Poznaniu a dyrekcją ze­
społu szkół ogólnokształcących 
im. Mieszka I i Bolesława Chro-. 
brego. Przewiduje ona m. - in. 
wprowadzanie nowych technik 
nauczania oraz badania w za­
kresie realizacji modelu wycho­
wania socjalistycznego. Szkoła 
przyjmować będzie na praktyki 
studentów poznańskich uczelni 
oraz uczestniczyć w eksoery 
mantach pedagogicznych. (PAP)

Pełna zdolność produkcyjna 
kutnowskiej wytwórni 
koncentratów paszowych

(P) Nowa wytwórnia koncen­
tratów paszowych tzw. premik- 
sów, uruchomiona w zakładach 
farmaceutycznych „Polfa” w 
Kutnie w końcu ub.r. osiągnęła 
przewidywaną zdolność produk­
cyjną.

4 bm. załoga wytwórni wy­
produkowała tu 200 ton kon­
centratów w ponad 20 gatun­
kach. Kutnowskie premlkay są 
głównym składnikiem pasz tre­
ściwych stosowanych w żywie­
niu zwierząt hodowlanych.

Tegoroczna produkcja • kon­
centratów, dzięki uruchomieniu 
nowej wytwórni, zwiększy prawie 
4-krotnie dotychczasowa dosta­
wy. (PAP) /.
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Lista obwinionych jest długa

Mieszkania dobre, złe i byle jakie
C Ą oczywiście szczęśliwcy, 
** którzy wprowadzają się do 
mieszkań bez żadnych uste­
rek i niedoróbek, ale jest to 
raczej ■ jak z loterią fantową, 
w której wygrywają wszyst- 
Jiie losy. Można trafić na fant 
w postaci' dobrej porcelany i 
— pustego' flakonu 'cd per­
fum... Niektóre ukryte wady 
i usterki wystąpić mogą po 
wielu , miesiącach jak np. 
przemarzanie ścian. Jakość 
niektórych naszych mieszkaA, 
szczególnie pod ■ względem 
wykpńczenla. delikatnie mó­
wiąc jest daleka od popraw­
ności. Zwichrcwane drzwi, 
niedbtnykajace sięc-kna, krzy­
wo położona wykładzina, ścia­
ny z zaciekami prześwitują­
cymi spod tynku, instalacje 
nieprawidłG-wo wmontowane — 
czy warto ciągnąć tę niesła­
wną listę?

My, laicy, jesteśmy skłonni 
uważać, że wszystkiemu winien 
jest pospiech i brak nadzoru. 
Część tylko w tym prawdy. 
Niechlujstwo i partactwo nie­
których pracowników budow­
nictwa są wręcz niewiarygod­
ne, ale też niepodobna obwiniać 
wyłącznie resortu budownictwa, 
że ile obliczył własne siły i nie 
potrafi zorganizować skutecz­
niej kontroli własnych zarzą­
dzeń i zaleceń. Winnych jest 
więcej — od producentów złych 
materiałów po komisje odbio­
ru (nawet spółdzielcze!), prze­
mykające oczy na braki jakoś­
ciowe, byle ilość się zgadzała z 
planem.

Za dużo niefrasobliwości

Jasno to wynika ze szczegó­
łowej kontroli jakości budyn­
ków ’ mieszkalnych, przeprowa­
dzonej przez NIK w końcu ub. 
roku ' w 30 przedsiębiorstwach 
budowlano-montażowych, 30 zje­
dnoczeniach budownictwa, 33 
spółdzielniach mieszkaniowych i 
3 dyrekcjach rozbudowy miast. 
V7 kwietniu ub. roku Prezydium 
Rządu podjęło specjalne decy­
zje w sprawie dostaw materia­
łów i wyrobów dla budownic­
twa — realizacja postanowień 
tej decyzji zaprowadziła kon­
trolerów NIK do 10 zjednoczeń 
i 7 zakładów produkcyjnych 
pięciu resortów tworzących tzw. 
Srzemys? mieszkaniowy. Wy­

tężam tak szczegółowo drogi 
inspektorów NIK, aby ktoś nie 
warknął, że „uczepili się” tych 
skontrolowanych 2286 mieszkań 
w 78 budynkach mieszkalnych, 
które zostały „odebrane” (tzn. 
przekazane do eksploatacji), a 
nlezasiedlone z powodu >— nad­
miaru usterek i braków.

I rzeczywiście, jeżeli nawet 
liczba tych mieszkań jest sto­
sunkowo nikła procentowo w 
stosunku do mieszkań oddanych 
do użytku w ub. roku, to dia­
gnoza niemocy budowlanych, 
szczególniej w zakresie wykoń­
czenia lokali oraz instalacji u- 
rządzeń wewnątrz mieszkania i 
poza obrębem bloku, musi bu­
dzić niepokój, gdyż poszczegól­
ne jej objawy występują i 
gdzie indziej.

Z przeanalizowanych w cza­
sie kontroli protokołów odbio­
ru 877 budynków mieszkalnych 
wynika, że aż 62 'proc, obiektów 
qddano do użytku z licznymi u- 
sterkami, niedoróbkami i wa­
diami. 8 proc, budynków nie 
było w ogóle podłączonych do 
zewnętrznych sieci instalacyj­
nych'.

Jakie istotne nieprawidłowoś­
ci występowały najczęściej? W 
40 proc, mieszkań niestarannie 
były zatarte tynki, w’ wieiu in­
nych wykładziny posadzkowe 
były układane na nmoczyszczo- 
nych, zawilgoconych podłożach, 
w 1/3 części mieszkań — skrzy­
dła okienne- niewłaściwie po­
malowane lub wręcz sklejone 
farbą, w 10 proc, mieszkań sto­
larka okienna była uszkodzona. 
* zamontowane drzwi — zwi­
chrowane. W 13 proc, mieszkań 
nie działały uszkodzone grzej­
niki, w połowie mieszkań brak 
było w ogóle liczników energii 
elektrycznej, w innych wadli­
wie osadzono puszki i gniazdka 
WtykoWe. W 14 proc, mieszkań 
brak było pełnosprawnych pal­
ników, trzonów kuchennych, 
niepomalowane rury gazowe i 
niesprawne gazowe kurki, a to 
oczywiście tylko część usterek.

Braki występowały nie tylko 
wewnątrz mieszkań; poważne 
„niedoróbki” stwierdzono też na 
klatkach schodowych, nie zain­
stalowano śmietników i trze- 
Ijaków na podwórkach, dojścia 

' dojazdy były nieutwardzone, 
a tereny, okalające budynki, 
zaśmiecone gruzem i odpadka­
mi, rozkopane tak, że nawet 
gdyby mieszkania były wykoń­
czone, niełatwo byłoby się do 
nkh wprowadzić.

Kto za to płaci?
' W 80 budynkach za „wady 
szczególne” potrącono wyko­
nawcy część należności. Z po­
wodu nieodpowiedniej jakości 
robót oczywiście musiał zostać 
zaangażowany odpowiedni po­
tencjał wykonawczy i zużyte 
dodatkowe materiały. (Jak wie­
my. niektóre przedsiębiorstwa 
potworzyły wręcz specjalne’ e- 
Kipy do usuwania usterek i nie­
doróbek). Straty z tego tytułu 
ponoszą niemal wszystkie jed­
nostki budowlane, ale ile tego 
jest dowiedzieć się dokładnie 
trudno, gdyż są czasem nieewi- 
dancjonowane lub zaniżane. W 
36 skontrolowanych przedsiębior­
stw? cb straty z tego tytułu 
wyniosły w 1876 roku 143,7 min 
zł, a w ciągu 3 kwartałów’ 1977 
— już 123,3 mhi zł. Przyjmuje 
się, że ogólnie koszty robót po­
prawkowych wynoszą przecięt­
ni*  0,6—0,7 proc, kosztów włas-

HALSZKA BUCZYŃSKA

nych przedsiębiorstw. Za co pła­
cą? Przy napiętych terminach 
nie zawsze usterki usuwane są 
na czas i z tego tytułu przed­
siębiorstwa zapłaciły w 1976 r. 
kary za zwlokę w wysokości 
57,4 min zł, a w trzech kwarta­
łach 1977 — ck. 56,1 min zł. 
istnieją jeszcze kary -za zgła­
szanie do odbioru budynków 
wadliwie lub niekompletnie wy­
konanych (co też kosztowało 
parę milionów w ub. roku), a 
jeszcze — już dodatkowo — jak 
wynika z danych reśdrtowyćłi; 
przedsiębiorstwa zapłaciły spół­
dzielniom mieszkaniowym ponad 
40 min zł z tytułu czynszu za 
mieszkania znajdujące się w 
mieszkaniach, „odebranych"’, a 
nie zasiedlonych.

Tak więc wyraźnie budowla­
nym niedoróbki się nie opłaca­
ją. Skąd więc ich tyle?

Winien — oczywiście — 
„kolega’1

Generalnym usprawiedliwie­
niem, przyjętym przez budo­
wlanych, jest zła jakość mate­
riałów, dostarczanych przez pięć 
przemysłów. I to na pewno jest 
w dużej mierze prawdziwe — 
przemysł drzewny ma trudno­
ści z uzyskaniem dobrej i su­
chej tarcicy, więc stolarka o- 
kienna rzadko spełnia wyma­
gania normy. Przemysł chemicz­
ny nie dostarczył dość uszcze­
lek gumowych, nie wykonał zo­
bowiązań poprawy jakości ki­
tu szklarskiego, szuka dopiero 
nowych rozwiązań technologicz­

Hula Katowice wytworzy w br. 4 min ton stali, 3,2 min ton półwyrobów oraz 600 tys. 
wyrobów walcowanych. Roczna produkcja samej walcowni dużej wyniesie 1,2 min ton wyrobów. 
Na zdjęciu: walcowanie elementu 2-tonowego w walcowni dużej. Fot- CAF ~ Scho

GROŹBA OGNIA
„Niedawno prostował Pan 

prasowe stwierdzenie — piszc 
p. IV. K. z Gostynina — że w 
istniejącym obecnie dworze w 
Czarr.olesie mieszkał Kocha­
nowski. Proszę więc o wyjaś­
nienie innej sprawy. Otóż w 
„Gromadzie — Rolniku Pol­
skim” z 10.8. br., wyczytałem 
że Chopin gościł w obecnie ist­
niejącym dworze w Sannikach, 
położonych niedaleko Gostyni­
na. Że w Sannikach był — to 
prawda, ale czy naprawdę w 
tym dworze?”

Sięgnąłem więc do „Groma­
dy” i rzeczywiście — w arty­
kuliku „Muzyka Chopina wró­
ci do Sannik” wyczytałem na­
stępujące zdanie:

„Pozostaje ml tylko wyrazić 
nadzieję, że muzyka Chopina 
(...) zabrzmi w odnowionych 
salach, pamiętających ongiś 
wizyty młodego Fryderyka”.

Otóż owe sale nie pamiętają 
i nie mogą pamiętać wizyt 
młodego Fryderyka. Chopin 
istotnie bawił w Sannikach u 
swego kolegi Konstantego Pru­
szaka w r. 1828. W owym o- 
kresie Sanniki należały jeszcze 
do Pruszaków. Natomiast dwo­

nych, aby zapewnić dostatek no­
woczesnych farb i lakierów. 
Poprawę jakości papy uzależnia 
się od wprowadzenia lepszego 
gatunkowo asfaltu oraz lepszej 
tektury, a Zjedn. Przem. Pa­
pierniczego poprawę jakości tek­
tury — od ukończenia moder­
nizacji swych zakładów.

Od „grzechów” kooperacyj­
nych nie jest wolny i sam re­
sort budownictwa władający — 
jak wiadomo — znaczną częścią 
wytwórni podstawowych mate­
riałów. Prefabrykaty betonowe 
przychodzą na plac budowy nie­
wymiarowe, pocb iłu kiwane, cza­
sem nie nadające się w ogóle 

‘ do wbudowania, nie nastąpiła 
i zdecydowana poprawa jakości 
; szyb termoizolacyjnych i nie­

zbędnych budowlanych okuć.
Jakość osprzętu elektryczne­

go, zresztą nie najnowocześniej­
szego, bywa nieodpowiednia z 
powodu złych materiałów. A 
produkcji tego najnowocześniej­
szego przemysł jeszcze nie u- 
ruchomił, podobnie- jak nie na­
dąża z dostawą elektronarzędzi 
dla budowlanych. Wykładziny 
podłogowe, mimo zapewnień 
producentów „Lentexu” (które i 
my drukowaliśmy) nie popra­
wiły się, a mimo obietnic — już 
w pierwszym półroczu 1978 r. 
— dostawy różnych materiałów 
podłogowych wynosiły w ogóle 
ledwie 60 czy 70 proc, potrzeb.

I tu mamy wytłumaczenie 
niezrozumiałej na oko obojętnoś­
ci przedsiębiorstw, które jedy­
nie w rzadkich wypadkach — 
jak stwierdzono — reklamują 
jakość dostarczonych materia­

ru, w którym gościł Chopin i 
którego sale mogły pamiętać 
muzykę Fryderyka, już nie ma. 
Obecny dwór wzniesiono w po­
nad 50 lat po wizycie Chopina 
Projektantem dworu był (Wła­
dysław Marconi, architekt ży- 
ący w latach 1848—1915. No 

wy, murowany dwór wzniesio­
ny został na miejscu daw­
nego, tego', w którego murach 
gościł właśnie Chopin.

Przy okazji warto wspom 
nieć, iż podwarszawskim dwo 
rem, którego mury na pewne 
pamiętają Chopina, jest dwó 
w Pęcicach kolo Pruszkowa 
Kompozytor bawił tam w goi 
cinie u właścicieli Pęcie, Ma- 
rylskich, a dwór pochodzi z 
końca XVIII wieku.

Notabene z tymi Sannikami 
i Chopinem nieporozumienie 
powtarza się co jakiś czas i rze­
czywiście sprawa jest myląca 
Wielu ludzi, wędrujących szla­
kiem Chopina wierzy święcie. 
iż to właśnie tu, w tych nu­
rach rozbrzmiewały dźwięki 
chopinowskiej muzyki. No. ale 
w końcu nie to jest najważ­
niejsze, choć warto dbać, pi- 

łów czy Instalacji. Jeżeli nie 
przyjmą, mogą nie dostać nowej 
partii i staną z robotą. Wolą 
wbudować co jest, a potem się 
wymieni...

Chyba nie jest dobrze z tą 
koordynacją zadań całego tzw. 
przemysłu mieszkaniowego. Re­
sorty, którym decyzja rządu na­
kazuje przyspieszenie i zwięk­
szenie dostaw dla budownictwa 
mieszkaniowego, mają istotnie 
wielkie trudności z wykona­
niem swych podstawowych za­
dań i ogromne potrzeby w za­
kresie własnych inwestycji i 
modernizacji zakładów, a więc 
„łątają”. A ta łatanina odbija 
się bezpośrednio na jakości 
części mieszkań, i— demorali­
zuje budowlanych, którzy też 
zaczynają tylko „pilnować wła­
snego podwórka” i — własnych 
premii. Błędne koło?

Oczywiście istnieje wyjście 
z tego impasu, wyjście jed­
nak trudne: w poprawie sa­
mej organizacji procesu bu­
dowlanego (np. sprawnej sieci 
kontrolnej wewnątrz resortu) 
i poprawie koordynacji tyle że 
to wszystko wymaga — czasu, 
którego właśnie budowlanym 
nie, staje.

Przy wzmożonym tempie 
wznoszenia nowych osiedli, 
jakie czeka budowlanych w 
przyszłej 5-latce, każdy orga­
nizacyjny błąd, tolerowany 
dzisiaj, mógłby się odbić ju­
tro w sposób decydujący o 
wynikach. Wierzymy, że do 
tego nie dojdzie, dojść nie 
może. Chodzi tu o zbyt wiel­
ką stawkę.

sząc o Chopinie, o ścisłość da­
nych.

¥
„Poważne zaniepokojenie — 

pisze p. mgr K. L. z Krakowa 
- budzą mnożąęe się pożary 
.abytkowych kościołów drew­
nianych. Szokujący był nie­
dawny pożar XVIl-wiecznego 
kościółka drewnianego w Woli 
Gustowskiej. Kościół spłonął 
loszczętnie”.

Rzeczywiście — spłonął do­
szczętnie, a pikanterii dodaje 
akt, iż ten właśnie kościółek z 
iwagi na swe walory i celem... 
i chronienia go przed zniszcze­
niem (!) został przeniesiony na 
■Volę Justowską z Komorowie.

„Czy istnieją — pyta dalej 
o. K. L. — przepisy gwarantu­
jące należytą ochronę przeciw­
pożarową takich cennych o- 
biektów?”

Owszem, przepisy, oczywiś­
cie, istnieją, ale czy cokolwiek 
one gwarantują? Oprócz prze 
pisów potrzeba ich należytego 
wykonania.

Przede wszystkim obowiązu­
ją przepisy ogólne. Mamy np. 
taki art. 28 ustawy o ochronie

Amatorów wędrówek po Bieszczadach jest wielu. Fot- CAr — Kwiatkowski

Trzy tygodnie z plecakiem

UROKI wędrowania „wstę­
ga, jasnych szos”, a jesz­

cze lepiej po bezdrożach, po 
górach i dolinach, opiewali 
poeci w’ niejednym języku. 
Dziś, w dobie motoryzacji, 
autokarów, coraz mniej tego 
prawdziwego wędrowania. Ale 
nie zaniknęło ono zupełnie i 
chyba nie zaniknie — są wę­
drowne obozy, są indywidual­
ni turyści, zapaleńcy, których 
nie odstraszają nawet tarapa­
ty noclegowo-gastronomiczne. 
Zresztą nie wszędzie są tara­
paty — w jednym miejscu 
wędrowcy trafiają na dno, 
ale zdarzają się i usługowe 
szczyty.

Opowiedziała nam o tym 
studencka para, która wyru­
szywszy z Warszawy przemie­
rzyła w ciągu 3 tygodni z ple­
cakami trasę między Ustrzy­
kami Górnymi w Bieszczadach 
a Gorcem — pociągiem, auto­
busem PKS, autostopem, spo­
ro też na piechotę. Oto skró­
towa relacja:

W Przemyślu nie można zna­
leźć noclegu. Ani w hotelu, ani 
w PTTK. Wreszcie trafia się 
kwatera prywatna. Bardzo dro­
ga i równie brudna. Wanna nie­
czynna,'.zagracona. Remont — 
tłumaczy właściciel. Ale wyglą­
da na to, że ten „remont” trwa 
już lata.

W Ustrzykach Górnych nocleg 
w bazie studenckiej. Tam — jak 
we wszystkich bazach studenc­
kich — nie odprawiają nikogo 
z kwitkiem. Utrudzonego wę­
drowca trzeba przenocować. 
Najwyżej ktoś się posunie, z 
dwóch miejsc zrobi się trzy. 
Poza tym jest tam schronisko 
PTTK — przeładowane, dwa 
campingi, stanica harcerska. W 
sumie tłok, wrażenie, że w Bie­
szczadach są tłumy. I tylko dwa 
małe sklepy spożywcze, do któ­
rych. chieb przynoszą między 
godziną 10 a 11. Czy można cze­
kać do tej pory na wymarsz w 
góry? Przez trzy dni dwoje stu­
dentów żywiło się więc kraker­
sami.

Zamknięty hotel

W przepięknym Bieczu jedy­
ny hotel „Arianka” przez trzy 
kolejne diii był zamknięty. Po­
dobno w celu sprzątnięcia po 
obozie — i przed przybyciem

przeciwpożarowej z 13 kwiet­
nia 1960 r.: „Kto zaniedbuje 
szczególnie obowiązki w spra­
wowaniu zarządu lub nadzoru 
nad. obiektami pod względem 
zabezpieczenia przeciwpożaro­
wego podlega karze więzienia 
do lat pięciu”.

Innym dokumentem, obowią­
zującym w tej materii, jest 
rozporządzenie ministra spraw 
wewnętrznych z dn. 2 maja 
1969 r.

V/ przypadku kościołów i 
miejsc kultu poszczególne, ku­
rie biskupie wydają odpowied­
nie zarządzenia wewnętrzne i 
instrukcje.

Sprawie zabezpieczenia prze­
ciwpożarowego kościołów po­
święca wiele miejsca ks. prof, 
dr Janusz St. Pasierb w swej 
„Ochronie zabytków sztuki 
kościelnej”, wydanej w r. 1971 
przez „Pallotinum”.

Zaleca on m. in. rządcom 
kościelnym ścisłą współpracę 
ze strażami pożarnymi, przy­
pomina, iż na strychach koś­
cielnych i pod ścianami nie 
wolno składować materiałów 
palnych, zaleca szczegółowe 
przeglądy urządzeń ogrzew­
czych.

Szczególny nacisk kładzie 
Autor na prawidłowość insta­
lacji elektrycznej; pomiary jej 
oporności, pomiary oporności 
uziemienia itd. powinny być 
przeprowadzane przynajmniej 
iraz na rok. Grzejniki elek­
tryczne nie mogą być ustawia­
ne w bliższej niż 0,6 m odleg- 
gości od palnych materiałów; 

następnego. Dziwne obyczaje, 
jak na hotel. Są kwatery pry­
watne, skierowanie wydaje ho­
telowa recepcja, a hotel zamk­
nięty. Koło więc zamyka się. 
Trzeba szukać na własną rękę.

Jest punkt „it” — Informacja 
Turystyczna. Wieczorem zam­
knięty. Będzie pewnie otwarty 
w dzień. Ale był nieczynny tak­
że w godzinie urzędowania — 
w pełni sezonu turystycznego.

W Bieczu restauracja przy 
rynku, ładnie urządzona, czyste 
kelnerki, dobre jedzenie. Wsźy- 
stko byłoby godne pochwały, 
gdyby nie jedna fatalna plaga, 
z którą turysta styka się we 
wszystkich zakładach gastrono­
micznych województwa kroś­
nieńskiego — obojętne, w du­
żym czy małym mieście, w lo­
kalu wyższej czy niższej kate­
gorii. Oto schemat: pierwsza sa­
la z bufetem, pełna pijanych. 
Trzeba się przeż nią z trudem 
przecisnąć do tak zwanej sali 
bezalkoholowej, w której się je 
— ale też się pije, donosząc al­
kohol z bufetu. Język straszli­
wy. : '

Tak jest w Jaśliskach, w Ry­
manowie, w Bieczu — i w sa­
mym Krcśnie, w lepszej restau­
racji przy ślicznym zabytko­
wym rynku.

Czy naprawdę nie można zjeść 
spokojnie posiłku, bez wysłu­
chania ordynarnego bełkotu? 
Jak się okazuje, sale bezalko­
holowe, przynajmniej w Kroś- 
nleńskiem, sprawy nie rozwiązu­
ją. Może by wprowadzić od­
dzielne zakłady bezalkoholowe, 
jeśli myśli się poważnie o roz­
woju turystyki, która ma tam 
przecież ogromne szanse, bo 
kraj jest przepiękny.

A teraz po pagórkach i doli­
nach będzie szczyt — Nowy 
Sąez.

Z turystycznym 
pozdrowieniem

Orbisowski hotel „Beskid”. Nie 
zrażona widokiem strudzonych, 
zmokniętych, objuczonych ple­
cakami wędrowców panienka w 
recepcji uprzejmie informuje, 
że owszem, są pojedyncze poko­
je. Niestety, nie na studencką 
kieszeń... Panienka radzi więc, 
by skorzystać z kwatery pry­
watnej, . recepcja przy rynku 
czynna całą dobę. Tłumaczy do­
kładnie, jak dojechać do rynku, 
którym autobusem.

Minęła już godzina 21, ale re­
cepcja jest rzeczywiście czynna. 
Bezpłatnie otrzymuje się tam 
powielany informator: „Lato w 
województwie nowosądeckim —

przypomina o obowiązku co­
dziennego sprawdzania czy u- 
rząd-zenia elektryczne zostały 
w odpowiedniej porze wyłą­
czone, czy zgaszono świece, ka­
dzielnice etc. W książce tej 
znajdziemy wykaz niezbędnego 
w kościołach sprzętu pożaro­
wego, zalecenia co do spraw­
dzania szczelności kominów, 
sprawności instalacji pioruno­
chronowej (niezmiernie ważne 
szczególnie w wypadku kościo­
łów wiejskich!) etc. Autor 
przypomina nawet o obowiąz­
ku przycinania gałęzi drzew o- 
taczających zazwyczaj kościo­
ły, tak aby dzieliła je od da­
chu odległość co najmniej 5 
metrów. Weźmy przy tym pod 
uwagę, iż „Ochrona zabytków 
sztuki kościelnej” ks. profesora 
jest przeznaczona przede wszy­
stkim właśnie dla tzw. rząd­
ców kościołów.

Jednym słowem — przepi­
sów i wskazań, jeśli chodzi o 
przeciwpożarową ochronę koś­
ciołów, jest co niemiara, a jed­
nak co jakiś czas sprawa wy­
bucha od początku. Na to zja­
wisko zwraca także uwagę 
ksiądz profesor, pisząc tak:

„Ogólne zasady są na ogól 
znane, zważywszy jednak na 
niepowetowane straty, jakie w 
naszym przerzedzonym przez 
wojnę patrimonium artystycz­
nym ciągle powodują, pożary, 
dobrze je będzie przypom­
nieć...”

A więc i my!
• (B. St.) 

z pozdrowieniem turystycznym
— Nowy Sącz”.

Pani w recepcji była trochę 
zakłopotana. „Miejsca oczywiś­
cie są, ale deść daleko, bo te 
bliższe już zajęte, duży ruch”.

Po posileniu się przy rynku 
studenci udali się pod wska­
zany adres. Dochodź Ja już go­
dzina 23, ale właściciel przywi­
tał przybyszów uprzejmie, za­
prowadził do czystego • pokoju z 
umywalką, poza tym oddzielnie 
było we i łazienka. Przeprosił, 
że nie ma już cieplej wody, by­
ła zagrzana przy kolacji.

Po raz pierwszy czysta, pa­
chnąca pościel!

Wróćmy jeszcze do restaura­
cji „Staropolskiej”, w której 
studenci posilili się wieczorem.

I tu podobnie jak w hotelu, 
szatniarz uprzejmie zapraszał 
objuczonych wędrowców, zajął 
się plecakami. Była godzina 
21.30, a o godz. 22 restauracja 
kończy pracę. Ale kelnerka nie 
żachnęła się, gdy młodzi ludzie 
wyrazili chęć zjedzenia czegoś 
na gorąco.

„Wyglądają- państwo na głod­
nych, to ja radzę wziąć placki 
po zbójnicku”.

Niestety, placków już nie by­
ło. „Poproszę szefa kuchni, by 
za te same pieniądze zrobił do­
mowe kotleciki. Niby się ich 
w restauracji nie robi, ale prze­
cież trzeba naszych gości nakar­
mić.”

Były rzeczywiście świetne ko­
tleciki, do tego 4 rodzaje sa­
łatki. Kelnerka, w stroju ludo­
wym, zapytywa’a „czy moi go­
ście najedli się?”

„Staropolska” prześlicznie u- 
rzędzona. W dwóch salach ide­
alny spokój, żadnego pijanego.

Może to-dlatego, że „Staropol­
ska” jest restauracją I katego­
rii?

Ale następnego dnia, w nie­
dzielę, studenci poszli do baru 
„Smakosz”, II kategorii. Też 
pięknie urządzony, na ludowo. 
Kelnerki też w ludowych stro­
jach, zwykłe dania barowe — 
kaszanka, gołąbki, wątróbka, 
golonka, herbata — i piwo. Mi­
mo to spokojnie, ani jednego 
pijaka.

Więc jednak może być i tak
— spokojnie, kulturalnie.

Ale dlaczego może być tak w 
wojewódzkim Nowym Sączu a 
nie może być — przynajmniej 
nie jest — w wojewódzkim 
Krośnie?

W związku z dużym ruchem 
turystycznym sklepy w Nowym 
Sączu są otwarte obecnie dłużej 
niż poza sezonem. Niektóre 
sklepy spożywcze pracują także 
w niedziele, by turyści mogli 
się zaopatrzyć. Wyznaczone u- 
rzędy pocztowe "pełnią w nie­
dzielę dyżury.

Nowy Sącz był zawsze czysty. 
Ale co się teraz tam dzieje, tru­
dno opisać — jest jeszcze lepiej.

Pochwała schronisk
I jeszcze parę słów o schro­

niskach. Nasi studenci skorzy­
stali ze studenckich baz nocle­
gowych w Ustrzykach Górnych, 
Tylawie, Krasiczynie i pod Gor­
cem oraz ze schronisk młodzie­
żowych w Czarnej w Bieszcza­
dach i w Bieczu.

O jednych i o drugich można 
mówić same pochwały.

Jałt już napisaliśmy wspomi­
nając na wstępie o Ustrzykach 
bazy studenckie przyjmą każ­
dego, dadza się przespać. Przyj­
mują nie tylko studentów. Np. 
baza w Tylawie nocuje wielu 
zmotoryzowanych turystów, któ­
rzy przekroczyli granicę w nie­
dalekim Barwinku.

Schroniska prowadzi Polskie 
Towarzystwo Schronisk Mło­
dzieżowych, a konkretnie zapa­
leńcy w różnym wieku, często 
dyrektorzy szkół, bo zwłaszcza 
schroniska sezonowe są organi­
zowane głównie w szkołach. Bez 
tych schronisk nie byłoby Wiel­
kiego ruchu turystycznego, obo­
zów wędrownych na dużą ska­
lę.

Co można by w tych schroni­
skach usprawnić — to urządze­
nie miejsca do mycia. Miska do 
mycia w sali o 30 łóżkach, to 
za mało.

I warto też pamiętać o pew­
nej rezerwie dla turystów indy­
widualnych, którzy zjawiają się 
bez uprzedzenia i muszą gdzieś 
się przespać.

J.P.
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Rozwój gospadarczf«Zatrudnienie«Bezpieczeństwo 
Główne zadania administracji francuskiej

Od stałego korespondenta
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

dwudniowymi seminarium, 
w rezydencji prezyden- 

w Rambouillet zgroma- 
członków rza.du francuski

Paryż, 4 września
(P) Jako trzy główne zada­

nia dla franeuskiej admini­
stracji wyliczył Valery Gis­
card d’Estaing: rozwój gospo­
darczy, tworzenie nowych 
miejsc pracy oraz zwiększe­
nie poczucia bezpieczeństwa 
Francuzów.

Na 
które 
ckiej 
dziło
prezydent wytyczył także cele 
dalekosiężne mówiąc m.in. „mn. 
simy przygotować politycznie, 
gospodarczo i socjalnie Francję 
roku 2090 i jej miejsce w Euro­
pie, do której organizacji musi- 
my wnieść swój udział".

Wcześniej premier Raymor.-l 
Barre wystąpił z aktualną oce­
ną sytuacji gospodarczej Fran­
cji przedstawiając jej osiągnię­
cia oraz trudności. Gdy o te 
pierwsze chodzi, to przejawiły 
się one w poprawie pozycji 
franka oraz w zrównoważeniu 
obrotów handlu zagranicznego. 
Trudności cudzą wciąż proble­
my bezrobocia oraz inflacji. Mi. 
nister zatrudnienia Pierre Bou- 
Hn ma przedstawić na najbliż­
szym posiedzeniu Rady Mini­
strów środki, które rząd zamie­
rza przedsięwziąć w kierunku 
złagodzenia trudnej sytuacji w 
zatrudnieniu. Minister gospodar­
ki Monory, poparty prze?. pre-» 
miera Earre’a stwierdził, że 
Francja n.'e zboczy z drogi neo- 
liberalizmu, którą obrała, 
która ma na celu sprzęgnięci 
silniej Francji z międzyaaroao 
wą wymianą handlową przez 
za pe wn lenie ko n ku r a n o y j n óś c i
wyrobów francuskiego przemy­
słu. Wymagać to be.dve opty­
malnego wykorzystania wszyst­
kich syrowców I środków pro­
dukcji, co narzuca Ich rygory­
styczny wybór.

Minister Monery dał wyraz 
przekonaniu, że mimo procesu 
liberalizacji cen, które w pier­
wszym okresie wyraziły się 
wzrostem kosztów utrzymanie, 
stops inflacyjna we Francji nie 
przekroczy w skali roku 10 
proc.

W podsumowaniu ź-dniowych 
refleksji V. Giscard d’Estaing 
zauważył, że rok 19T3, kiedy 
nastąpił wzrost cen surowców 
energetycznych oznacza koniec 
pewnej epoki, rzutującej w pla­
nie międzynarodowym na roz­
wój gospodarczy Francji, ale 
wybory parlamentarne wiosną 
tego roku zakończone zwycięst­
wem obecnej ekipy oznaczają w 
planie krajowym możliwość 
wytyczenia długosiężnych i am­
bitnych planów rozwojowych 
dla Francji.

Prasa opozycyjna z komuni­
styczną „L’Humanite” na czele 
pódaje w wątpliwość rezultaty 
tych refleksji. Uważa, że urzę­
dowy optymizm na długą metę 
nie jest w stanie przyćmić tru­
dności, które francuski świat 
pracy odczuwa na co dzień, 1 
które grożą pogorszeniem się w 
nadchodzących miesiącach.

(p) W, Bykowski i S. Jaehn podczas konferencji prasowej.
Fot. CAF — TA58

dniem odpoczynku w kosmosie

Coraz większe możliwości stacji orbitalnych 
W. Mnirt i A. Iwairaitai kontynuują tot 
Poniedziałek

MOSKWA (PAP). Kosmonauci radzieccy Kowa’onok i Twan- 
czenkow kontynuują lot na pokładzie z«<spolu orbitalnego „Sa- 
iut-6” — ^Sojuz-Sl”.

Poniedziałek był dla załogi dniem aktywnego wypoczynku. 
Po zabiegach porannych i śniadaniu kosmonauci przeprowa­
dzili kontrolę wszystkich urządzeń stacji, pracowali nad doku­
mentacją pokładową i odpoczywali. Na pokład zesjxolu trans- 
P0towano z Ziemi audycje
W ciągu dnia kosmonauci 

prowadzili obserwacje wizual­
ne lądów i mórz, wykonywa­
li czynności określone progra­
mem eksperymentów biolo­
gicznych i zajmowali się ćwi­
czeniami fizycznymi na przy­
rządach.

Urządzenia stacji pracują nor­
malnie. W pomieszczeniach pa­
nuje temperatura 20 stopni C., 
a ciśnienie wynosi 7&0 mm słu­
pa rtęci. Samopoczucie kosmo­
nautów dobre. (P)

[ SRW 

w sprawie naruszania integralności 
teryłoriasnej Wietnamu przez Chiny

Przed szczytem w Camp David
Anwar Sadat w Paryżu
Rozmowy z Valerym Giscardem d'Estaing

„Dzień pohki” na wystavds 
„Shlchozfeh: ika1 
w Hosteia

MOSKW. •> (PAP). Korespóń- 
deat PAP, Władysław Knycpcl, 
Informuje: Od czwartku w Mo. 
skwie czynna jest międzynaro­
dowa wystawa maszyn i urzą­
dzeń rolniczych „Sielchcztiech- 
nika-78”. Bierze w niej udział 
ok. 390 firm i organizacji han­
dlu zagranicznego z 23 krajów, 
eksponujących ponad 1.000 naj­
nowszych maszyn i urządzeń 
dla rolnictwa.

Polska ekspozycja zajmuje 
pod względem rozmiarów trze­
cie miejsce po ZSRR i NRD. 
Przedsiębiorstwa handlu zagra­
nicznego „Agromet-Motoimport0 
i „Polmot” wysławiają na po­
wierzchni ck. 3 tyś. metrów 
kwadratowych szereg systemów 
rr^szyn do zbioru zbóż, ziemnia­
ków, buraków cukrowych, trak­
tory, specjalistyczne przycze­
py do przewozu produktów rol­
nych, autobus-sklep.

4 września był na wystawie 
„Sielchor.tiechnika - 73” „Dniem 
polskim”. Odbyła się z oka­
zji konferencja prasowa, na 
której dziennikarzy radzieckich 
z-.poznano z produkcją i plana­
mi dalszego rozwoju nzszego 
przemysłu maszyn 1 urządzeń 
rolniczych, stanem polsko-ra­
dzieckiej wymiany handlowej 
tymi wyrobami oraz dalszymi 
Jej perspektywami. Dziennika­
rze radzieccy z zainteresowa­
niem obejrzeli polską ekspozy­
cję, która jest rzeczową ofertą 
eksportową polskiego przemy­
słu sprzętu rolniczego. (P)

Katastrofa'na powódź 
w intliach

DELHI (PAP). Korespondent 
PAP, Ryszard Piekarowicz pi­
sze: Około 1580 osób porwały 
wody wezbranych rzek w za*  
chodniober.gBlskim ekręgu Mid- 
napur. gdzie przez miniony ty­
dzień nadalv ulewne deszcze. 
Przybliżona liczbę zaginionych 
ogłosiły władze okręgu 3 bm. 
wieczorem. Nier*otwierdzone  in­
formacje z Midnapuru mówią 
o „tysiącach” ofiar. Według a- 
gencii PTI. niemal cały pod- 
okręg Chałat, zamieszkały przez 
830 tysięcy ludzi, znalazł sie nod 
wodą. Tysiąc osób odniesłe ra­
ny ws’cutek zawalenia się oo- 
mów.

Wisie 
chroniąc 
drzew i 
koptery 
bitkom paczki z żywnością 1 na­
dmuchane dętki (jako koła ra­
tunkowe).

Wielkie powodzie nawiedziły 
takip inne części Indii północ­
nych. W Delhi wojsko rozpoczę­
ła ewakuację tysięcy miesz­
kańców wsi podmiejskich 1 naj­
bardziej zagrożonych dzielnic 
nad rzeka Dżamuną. Do stolicy 
zbliża sie rekordowo wysoka 
fala powodziowa „największa 
w - ’•dejach rzeki”.

Według przybliżonych obli­
czeń. od początku tegorocznej 
porv deszczowe!, tj. od czerwca, 
wskutek powodzi w Indiach u- 
cierpialy przeszło 23 miliony lu­
dzi, (Pł

osób uszło z życiem. 
: sie na wierzchołkach 
[ dachach domów. Helł- 
wojskowe zrzucają roz- 
paczki z żw

HANOI (PAP). W oświad­
czeniu opublikowanym w Ha­
noi — piszs Wietnamska A- 
góńcja Informacyjna VNA — 
rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Socjalistycznej 
Republiki V/ietnąmu stwier­
dza, że od początku sierpnia 
br., a zwłaszcza od 8 ub.m„ 
tj. dnia.' w’ którym rozpoczę­
ły się dwustronne rokowania 
na temat uregulowania kwe­
stii Hoa, władze chińskie na­
silają akty prowokacji oraz 
naruszania suwerenności te­
rytorium SR W.

W QŚv.’iadC3eniu . wylicza się 
nssiępme wszystkie przypzud 
naruszania w drńach 10, 13 i 23 
ub.m. wietnamskich wód tery­
torialnych przez chińskie łodzie 
rybackie, w rejonach prowmejt 
Quasig Niań, Thanh Hca, Nhe 
Tinh oraz Einh Tri Trden, te­
rytorium SRW w rejonie wielu 
punktów granicznych provzm- 
cjach Ta Tuyon i Cao Lang ą- 
raz obszaru powietrznego 8RW 
nad rejonami prowincji Qr^aog. 
Nish i Cao Lang przez samolo­
ty myśliwskie lotnictwa chiń­
skiego, stacjonujące przy samej 
granicy.

Rzecznik MSZ SRW stwier­
dził, że w tych rejonach, do 
których wdarli się w dniach 10 
i 25 ub.m. żołnierze i policjan­
ci chińscy, dopuszczali się oni 
aktów gwałtu przeciwko lud­
ności wietnamskiej oraz przed­
stawicielom sił porządku publi­
cznego, otwierając ogień, rau- 
cając granaty, rozbrajając fun­
kcjonariuszy sił porządkowych 
l posuwając się do rękoczynów. 
Usiłowali nawet utworzyć en­
klawy w niektórych punktach 
terytorium wietnamskiego, 25 
sierpnia strona chińska wysłała 
oddziały wopka i policji w ce­
lu zajęcia wzgórza w pobliżu 
wioski Bao Lam (prowincja Cao 
Lang) prowokując krwawy 
ińeydent na przejściu granicz­
nym Huu Nghi.

Gdy oddziały ta zostały zmu­
szone do wycofania Vę. stron*  
chińska oszczerczo zarzuciła 
Wietnamowi „zajęcie grzbietu 
górskiego Pcrden, należącego do 
ChRL”.

Obscnle — wskazuje się w e- 
świadczeniu — władze chińskie 
planują skierowanie Hoa z po­
wrotem do Wietnamu w celu 
spowodowani*  trudności ,w 
SRW. Z tego powodu przygoto­
wano kilkadziesiąt tyofęcy osób 
do przekroczenia punktów gra­
nicznych w Tungpingu i Hoitou, 
a także przeszkolono tysiące chu­
liganów. aby mogli realizować 
te ja miary po przekroczeniu 
granicy wietnamskiej.

Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych SRW stanowczo potępia 
przed całą światową opinia pu­
bliczną te akty prowokacji ! 
naruszania suwerenności oraz

integralności terytorialnej Wiet­
namu 1 zagrożenia jego bezpie­
czeństwu, a także domaga e’ę 
od władz chińskich natychmia­
stowego zaprzestania tych po­
czynać, podkreślając, że władze 
chińskie :n'.i£2S ponieść pełną 
odpowjedżial&ptć za. wszystkie 
kónśekweńejś tej działalności.

(P)

radiowe i muzykę.
MOSKWA (PAP). Korespon­

dent PAP, Władysław Knyepel, 
pisze: W niedzielę, 3 bm. zakoń­
czyła się trzecia kosmiczna wy- 
praxra międzynarodowej załogi 
— W. Bykowskiego i S. Jachna, 
natomiast W. Kowałcnok i A. 
Iwanczenkow kontynuują lot na 
pokładzie stacji orbitalnej, na 
której przebywają już ponad 30 
dni. Poprzednio J. Romani-anko 
i G. Greczko odbyli 96-dniowy 
lot kosmiczny na ,.Saiucie-5”, 
który został wprowadzony na 
orbitę okołoziemską 29 września 
1977 r.

Jaka Jest teraźniejszość i 
przyszłość stacji orbitalnych? 
Wypowiedział się na ten temat 
w wywiadzie prasowym wybit­
ny naukowiec, twórca radziec­
kich silników rakietowych, czło­
nek Akademii Nauk ZSRR — 
Waleiitin Głuszko.

Podkreślił on, że rozwój koa- 
monautyki wchodzi obecnie w 
okres przejściowy. Od początko­
wego gromadzenia faktów 1 
szerokiego „rozpoznania", kes- 
moo.Łutyka przechodzi obecnie 
dó konkretnej praktycznej dzia­
łalności. Okres poszukiwań jest 
jęzzeze daleki od zakończenia, 
jednakże wyraźnie zarysowało 
się już wielo kierunków, w któ­
rych wartość naukowa i ekono­
miczna, celowość badań prowa­
dzonych z pokładu stacji orbi­
talnych, jast niepodważalna.

Tak np. wyjście poza granice 
atmosfery stworzyło nowe moż­
liwości badania całego oiaczają- 
. ego nes wszechświata.

Również nasza planeta była 
i nozos&je niezwykle ważnym 
obiektem badań prowadzonych 
z orbity okołozićmskiej. Spoj­
rzenie z kosmosu ma ogromne 
złączenie dla rozwiązania wielu 
problemów, które stoją przed 
ludzkością. Wykorzystanie apa­
ratów kosmicznych już teraz 
przynosi wiele korzyści w prog­
nozowaniu pogody, poszukiwa­
niu bogactw naturalnych, w 
rolnictwie i w innych dziedzi­
nach.

Szybki wzrost liczby miesz­
kańców Ziemi i J-Sszcze inten­
sywniejszy rozwoj przemysłu 
zmusza nas do uznania, że za­
soby energetyczne i surowcowe 
Ziemi nie są nieograniczone. Z 
drugiej strony, gospodarcza 
działalność ludzi wywiera co-

raz wiekssy wpływ na przyro­
dę, którą trzeba w związku z 
tym chronić przed niekorzyst­
nymi zjawiskami. Jest to nie do 
-pomyślenia bez stworzenia efek­
tywnego systęmu kontroli sta-, 
nu środowiska naturalnego w 
skali planety. I tu również 
„kosmiczna pomoc” okazuje się 
bezcenna.

Szczególnie kuszącą perspek­
tywą jest rozwiązanie proble­
mu energetycznego na naszej 
planecie przv pomocy orbital­
nych zakładów energetycznych.

(P)

PARYŻ (PAP). Korespon­
dent PAP, Robert Bielecki, pi- 
sze: W poniedziałek po połud­
niu przybył do Paryża prezy­
dent Egiptu Anwar SadaŁ Te­
go dnia wieczorem przeprowa­
dził on rozmowy i szefem 
państwa francuskiego, Vale- 
rym Giscardem cTEstaing, po­
święcone sytuacji na Bliskim 
Wschodzie i perspektywom u- 
regulowania konfliktu arab- 
sko-izraelskiego.

We wtorek ran® Sadat uda 
się do Stanów Zjednoczonych, 
by wsiąć udział w „trójstron-

Trwa stan napięcia w Nikaragai 
Aresztowanie wieki przywódców strajku 
Doniesienia o walkach ulicznych

BUENOS AIRES (PAP). Jak 
donoszą ż Managui, wierna 
dyktatorowi Nikaragui, Anas- 
tasio Sonwzie, gwardia naro­
dowa aresztowała w sobotę i 
w niedzielę wielu przywódców 
strajku powszechnego, w tym 
czołowych działaczy opozycyj­
nych partii politycznych oraz 
wielu znanych biznesmenów 
nikaraguańskich. Aresztowań 
dokonano zarówno w stolicy 
Nikaragui jak i w miastach 
prowincjonalnych.

Ulice Managui patrolowane są 
przez zmotoryzowane patrole 
wojskowe. Strajk • powszechny 
proklamowany 25 sierpnia trwa.- 
Jego uczestnicy domagają się 
niezvzlocznego ustąpienia gen. 
Somozy ze stanowiska szefa 
państwa i rządu.

Jak już podawaliśmy, do straj­
ku wezwały opozycyjne partie 
polityczne i związki zawodowe. 
Strajk uzyskał poparcie

Handlu oraz Zrzeszenia Prywat­
nych Przedsiębiorców, a także 
biskupów katolickich, 
sobotnich szacunków, ok. 80 proc, 
sklepów i prywatnych firm w 
Managui jest nieczynnych, w 
miastach prowincjonalnych nie 
pracuje 90—100 proc, sklepów i 
przedsiębiorstw prywatnych.

W całym kraju utrzymuje się 
napięcie. W spbotę i w niedzielę 
doszło do incydentów w Leon 
(mieście położonym 90 km na 
zachód od Managui) i w Esteli. 
Według nie potwierdzonych jak 
dotąd doniesień, nastąpiła tam 
wymiana ognia między gwardią 
narodową a przeciwnikami reżi­
mu Samczy. Na ulicach miasta 
wzniesione zostały barykady. Po­
ważne napięcie utrzymuje się w 
Matagalpie, która w ub. tygo­
dniu był*  przez 6 dni widownią 
ciężkich walk ulicznych. Jak już 
podawaliśmy, przez kilka dni 
większa część miasta byia w rę­
kach powstańców. W walkach 

nęło 50 osób. (P)

Według

nym szczycie” w Camp David, 
w którym uczestniczą także 
prezydent USA, Jimmy Carter 
i premier Izraela, Menachem 
Begin.

Rząd francuski z rezerwą od­
nosi się do negocjacji, jakie ma­
ją rozpocząć się w Camp David, 
24 sierpnia Francja przypomnia­
ła, jakie jest jej stanowisko w 
sprawie uregulowania konfliktu 
na Bliskim Wschodzie. Jej zda­
niem, nie może być mowy o 
trwałym rozwiązaniu probtemu 
bliskowschodniego, jeśli w ne­
gocjacjach nie będą uczestniczyć 
wszystkie zainteresowane strony.

Konflikt bliskowschodni powi­
nien być rozwiązany na podsta­
wie rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa, która przewiduje wycofa­
nie wojsk izraelskich z okupo­
wanych terytoriów arabskich. 
Francja uważa, że Palestyńczy­
cy mają prawo do właśni oj­
czyzny, a wszystkie państwa re­
gionu bliskowschodniego — w 
tym Izrael — do „bezpiecznej 
egzystencji”.

Rząd francuski wielokrotnie 
stwierdzał też, że Francja jest 
gotowa — wspólnie z innymi 
krajami — udżielić międzynaro­
dowych gwarancji przyszłym 
granicom ustalonym w toku po­
kojowych negocjacji.

Podróży Sadata do St. Zjedno­
czonych towarzyszy stan ocze­
kiwania. niepewności i scepty­
cyzmu. Stanowiska egipskie ł 
izraelskie różnią się w zasadni­
czych kwestiach

Kair przedstawia tzw. 
gram ogólny, zawierający 
stulat wycofania Izraela 
wszystkich terytoriów okupowa­
nych. przyznanie praw narodowi 
palestyńskiemu, odnowienie sta­
tusu Jerozolimy, w zamian za 
liczne gwarancje mające zabez­
pieczyć przyszłe granice Izraela. 
Prezydent Sadat oświadczył 
przed odlotem, że nie zamierza 
„zawrzeć łatwego pokoju i se­
paratystycznego układu ani też 
przeciągać rozmów Camp
David”.

D ro­
po- 
ze

• W Teitrs*  Natortov.ym -w 
t.ondynie otwarto wystawę Pol­
skiego Plakatu Filmowego i Tea­
tralnego. Zgromadzono na nie) po­
nad 190 prac kilkntlŁiesiaclu pol­
skich twórców, wśród nich Zana 
T.enicy, Jana Młodożeńca, kulisna 
Palki. Waldemara Swieraego. Jitr.a 
Sawki, Franciszka StarowieV 'de- 
ge i Henryka Tomaerewskiego. 
Eksponowane w londynłe plakaty 
obejmują okres ostatnich kilku- 
u as tu lat.

Na otwarciu wystawy prtema- 
wlat tnany rnalars polski, Feliks 
Tonołski zamieszkały od wielu lat 
w Londynie.

Wolność myśli 
w wydaniu zachodnioniemieekiBi

BONN (PAP). Zgodnie z ar­
tykułem 5 konstytucji RFN, 
każdy obywatel ma prawo 
„wyrażać i 
swe poglądy w
mie i w obrazie”. Czy tik jest 
w rzeczywistości? Powątpie­
wa o tym zachodnioniemiecki 
dziennikarz z tygodnika 
„Stern” Guenther Schwar- 
berg, a dla uzasadnienia 
swych wątpliwości przytacza 
przykład pewnej urzędniczki 
pocztowej z Hamburga, która 
osobiście przekonała Się, że w 
RFN nie wolno „głośno my­
śleć".

Urzędniczka te, Iks Wieseter, 
na wieść o śmierci trzech ter­
rorystów w więzieniu W Shmte- 
heim, zapytał*  kolegów, czy 
rzeczywiście było to samo­
bójstwo a nie przypadkiem mor­
derstwo. Wkrótce potem popro­
szono ją na „rozmowę” do na­
czelnej dyrekcji pocaty w Ham­
burgu, g*d2ie  musiala wyjaśnić 
„na jakiej podstawie sądziła — 
że primo: więźniowie zostali za­
mordowani. a secundo, że wła­
dze RFN rozpowszechniaj*  myl­
ne informacje”. Urzędniczka od­
powiedziała, iż o wydarzeniach 
w Stammheim dowiedziała 
jedynie z rozmów prywatnych, 
a gdy zapoznał*  się z urzędowy­
mi doniesieniami, nie miał*  Już 
wątpliwości, że ehodztto tu o 
samobójstwo.

Mimo tek zadowalającego, 
zdawałoby się, wyjaśnienia, pani 
Wieoeler została jsMeze ras 
wezwana do dyrekcji yocrty i 
pouczona aby pilnie przestrae- 
gałe „demokratycznego ł*du  
społecznego”.

Jak plate Guenther Schwar- 
berg, przypadek teń jest t*m  w 
sobie naruszeniem „ładu demo­
kratycznego”. Gdyby bowiem 
dyrektorka poczty w Hambur­
gu pani Swa Leithaeuser istot­
nie tego ładu przestrzegał*,  
wąięteby w obronę swą pr*cow-  
nłczkę. która wypowiadając 
swe myśli postąpił*  zgodnie z 
prawarńi konstytucyjnymi. Tym- 
cz£«em zaś wszczęła przeciwko 
niej postępowanie dyscyplinarne 
! dopiero na skutek decyzji wy­
działu personalnego wycofała 
obciążane*  papiery a kartoteki 
urzędniczki.

Reporter tygodnika „Stern" 
przytacza Jee3cze inne przykła­
dy naruszania wolności myśli w 
RFN. Oto zip. kierownik wię­
zienia w Werl w Westfalii aa- 
dcauncjował neuczycielkę, któ­
ra w sWej klasie przeprowadzi­
ła rozbiór krytyczny poematu 
miłosnego przebywającego w 
tym więzieniu poety Peter- 
-Paula Zahla. Potępiona została 
nauczycielka a nie kierownik

barg — władze zaapelowały do 
obywateli o pomoc w wykry­
waniu podejrzanych. Pomoc w 
wykrywaniu przestępców jest 
ze w.-zech miar słuszną i celo­
wa. ale wzywanie do .,polowa­
nia.” prowadzi w rezultacie do 
szpiegowania wszystkich przez 
wszystkich, staje się oficjalna 
zachętą dla wszelkiego rodzaju 
denuncjantów. Tam Zaś gdzie rą 
szpicle, nie ma demokracji. Do 
czego służą najlepsze ustawy, 
jeżeli ludzie nie odważają się 
postępować zgodnie s nimi?” — 
konkluduje zaehodnioniemiecki 
dziennikarz. (P)

(P) W Nikaragui nadal utrzymuje się stan napięcia. Oddziały Gwardii Narodowej i wojaka 
wyparły partyzantów s kilku miast i obecnie przeprowadzają rewizje w poszukiwaniu bronk 
Oto zatrzymani przez wojsko mieszkańcy miasta Mataya oczekują pod strażą na rewizję.

Fot. CAF — Photofast

USA - FBI

40 lat spisku
(A) W MMrykań&kim trgodolka THE NATION okazłl 

się artykuł pl. „The FBI’s torty Year piat”. Autor artykułu, 
&>bc?t GuHhtdn, pracownik naukowy Oakland University, po­
wołując się na dokumenty ujawnione ostatnio pries komisję 
kongresową senatora Chnrcha, badając^ działalność FBI, ana- 
litraje metody stosowane pzzea Federalne Biuro £ledcse i Mini­
sterstwo Sprawiedliwości USA wobec grap obywateli USA. Fo- 
nttbj fragmenty artykułu.

nauczycielka 
więzienia.

„W czasie ścigania terrory­
stów — plsze Guenther Schwar*Guenther Schwar<

Większość Amerykanów ma 
niejasne pojęcie o masowych 
aresztowaniach i zayUniacb do 
miejsc odosobnienia, jak to mia­
ło miejsce podcaw drogiej woj­
ny światowej i dotyczyło nie 
tylko ponad 1Ć« tysięcy Amery*  
klinów japońskiego pochodzenia.

Ustawa o zatrzymaniu w wa­
ste stanu wyjątkowego, przyjęta 
jako rozdział II „Ustawy o ffe- 
wnętrznym bezpieczeństwie” z 
1958 raku (zwana tckże „Usta­
wą Me Carrana”), upoważniała 
prezydenta do działania prze­
ciwko niektórym kategoriom 
obywateli USA.

Historia autoryzacji 1 przygo­
towań do masowych aresztowań 
i zatrzymań podczas •ztanu wy­
jątkowego rzekomych i poten­
cjalnych dysydentów politycz­
nych w USA zaczęła się przed 
drugą wojną światową. Działal­
ność te utrzymywała się jeszcze 
przez wiele łat po zniesieniu 
Ustawy Mc Carrana z 1930 r. 
Od 19-4S r. FBI, z upoważnienia 
ministerstwa sprawiedliwości, o- 
pracowało tajr.e plany dotyczące 
zatrzymania csob w wypadku 
stanu wyjątkowego. Plany te 
przewidywały zawieszenie zasa­
dy habeas corpus i masowe 
aresztowania niebezpiecznych 
jednostek, które nie miałyby 
prawa apelacji sądowej, lecz je­
dynie prawo odwoływania się 
do prezydenta. Ta trzymana w 
tajemnicy działalność trwela 13 
lat.

Korzystając « ustaw z okresu 
drugtei wojny światowej, doty­
czących ttw. prewencyjnych 
aresztowań oraz a Ustawy Mc 
Carrana z 1950 r, administracja 
prezydenta Trumana przystąpiła 
do sporządzania list „osób ea- 
jraśtałących bezpieczeństwu kra­
ju oraz wszystkich członków 
partii komunistycznych i innych 
osób, która mogłyby być niebez­
pieczne w wypadku zerwania 
stosunków dyplomatycznych Efc 
Związkiem Radzieckim lub pod- 
czm Innego poważnego kryzysu 
między dwoma mocarstwami”.

Hoover, nie informując mini­
sterstwa sprawiedliwości, że FBI 
posiada już taki wykaz od 1943 
r., oświadczył generalnemu pro­
kuratorowi USA, Clarkowi, że w 
wypadku kryzysu radsiecko- 
-amerykańskiego trzeba będzie 
natychmiast zatrzymać • sporą 
liczbę amerykańskich obywateli. 
Hoover również proponował o- 
pracowanie i legalizację pod­
staw prawnych, umożliwiających 
sprawne działanie FBI w wy­
padku stanu zagrożenia. Podczas 
następnych lat Hoover wielo­
krotnie starał się wpłynąć na 
ministerstwo sprawiedliwości, 
aby domagało się w Kongresie 
autoryzacji programu zatrzyma­
nia obywateli USA w wypadku 
stanu wyjątkowego, lecz mini­
sterstwo odmówiło obawiając 
się, iż tego rodzaju żądanie wy­
woła głośną i ostrą debatę ogól­
nonarodową.

We wrześniu 1949 r. FBI opra­
cowało wytyczne zawierające

kryteria pojęcia „osób niebez­
piecznych". Kryteria niezbędne 
dla zatrzymania bądź aresztowa­
nia. Według Hoovers, na ele­
menty pojęcia osób niebezpiecz­
nych składało się:

— członkostwo lub działalność 
świadcząca o sympatyzowaniu z 
podstawowymi doktrynami partii 
komunistycznej lub podobnymi 
grupami ideologicznymi i partią 
narodowowyzwoleńczą Puerto 
Rico;

— działalność tych organizacji 
popieranie ich celów i zamia­
rów;

— eritołenle w szeregach tych 
organizacji, wskazujące, iż dans 
osoba świadoma jest celów i za­
miarów tych organizacji;

— pozycja osoby nwlązarej z 
partią komunistyczną w organi­
zacjach masowych, gdzie jej 
członkostwo iub działalność ma­
ją wpływ na przyszłość tej orga­
nizacji ;

— zatrudnienie lub kontrakt 
(osoby związanej e partią komu­
nistyczną) z przemysłem lub in­
stytucjami wojskowymi, mający­
mi żywotne znaczenie dla obro­
ny narodowej, zdrowia i dobro­
bytu narodu;

— możliwość wykonywania 
działalności szpiegowskiej oraz 
działalność sabotażowa.

Działając zgodnie z tymi Wy­
tycznymi FBI przekazało raport 
ministerstwu sprawiedliwości w 
lipcu 1980 r„ zawierający liBtę 
11.930 osób znajdujących się na 
indeksie bezpieczeństwa, łącznie 
h 11.431 członkami partii komu­
nistycznej USA, 303 członkami 
socjalistycznej partii robotników 
i 131 członkami pięciu skraj­
nych grup lewicowych. W mię- 
dzyetisie, bez wiedzy minister­

stwa sprawiedliwości, FBI spo­
rządziło odrębną listę osób, zna­
ną później jako „Ihdeks Komu­
nistyczny”. Byt to wyczerpują­
cy zbiór danych dotyczących 
osób zagrążająćych bezpieczeń­
stwu wewnętrznemu, o których 
to osobach nie było jednak do­
statecznie wiele informacji o 
działalności antypaństwowej, aby 
wpisać te osoby do „Indeksu 
Bezpieczeństwa". 1'7 ramach 
„Indeksu Bezpieczeństwa”, spo­
rządzonego również bez wiedzy 
ministerstwa sprawiedliwości, 
FBI miało listę komunistów 
zwaną „Comsab”. Istniała rów­
nież lista osób, które należało 
aresztować w pierwszej kolej­
ności. Lista ta składała się z 
„głównych działaczy, kluczo­
wych postaci i osób wpisanych 
na listę «Comssbu»".

Zatwierdzenie przez Kongres 
Ustawy Mc Carrana z 1930 r. po­
stawiło FBI w kłopotliwej sy­
tuacji. Postanowienia tej usta­
wy w pewnym sensie ogranicza­
ły bezprawną działalność FBI. 
Jak wynika z przesłuchań ko­
misji senatora Churcha, FBI 
ignorowało postanowienia tej 
ustawy (mimo szerokich pełno­
mocnictw, jakie ustawa ta da­
wała wymiarowi snrawfedliwóś- 
ci) i prowadziło działalność pre­
wencyjną w oparciu o własny 
wewnętrzny 1 tajny ogólnik.

Wysocy urzędnicy FBI uwa­
żali, że „mankamenty” ustawy 
będą stanowiły wyraźną prze­
szkodę w czasie wprowadzania 
w życie koniecznych kroków, 
które trzeba będzie przedsię­
wziąć w wypadku stanu wyjąt­
kowego. Ubolewali również, te 
ustawa nie daje mocy prawnej 
działaniu w wypadku groźby in­
wazji t awrócili uwagę na to, 
że komplikuje ona zasady aresz­
towań. FBI skarżyło się również, 
że postanowienia ustawy doty­
czące wstępnych przesłuchań (w 
ciągu 48 godzin od momentu 
aresztowania) stanowiły hamują­
cy czynnik w działalności poli­
cyjnej. Wreszcie FBI było nie­
zadowolone z faktu, że prawo 
apelacji sądowej i, co 2a tym 
się kryje, możliwość wzięcia 
pod uwagę dowodów, mogłoby 
stanowić jeszeżó jedną przeszko­
dę na drodze działalności rządu*
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Bońska jesień polityczna

Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bcnsn, we wrześniu
(A) Takiego party — za­

pewniają znawcy bońskiego 
Olimpu — dawno tu nie było. 
Około 5 tys. osób, licząc za­
stępy kelnerów i funkcjona­
riuszy służby bezpieczeństwa, 
powitało minioną niedzielę w 
alejkach parkowych i pod da­
chem wielkiego namiotu usta­
wionego obok siedziby szefa 
rsądu. U wejścia oczekiwały 
Vtominentaych gości dwa 
sprowadzone zza oceanu ro­
boty — filmowe oryginały z 
„Wojny gwiazd”. Lista potraw 
zawierała jedenaście pozycji 
li tylko w rozdziale: zupy. 
Bogactwa kreacji mógł poza­
zdrościć niejeden organizator 
przeglądu mody.

Tak oto, tradycyjnym, do­
rocznym i 2 nazwy „letnim” 
przyjęciem kanclerskim, roz­
poczęła się nad Renem jesień 
polityczna.

Pod względem klimatycznym 
nad wyraz chłodno, ale at­
mosfera polityczna jest wy­
jątkowo gorąca. Po wakacyj­
nej przerv.de zarówno obóz 
rządowy jak 1 opozycja ugina­
ją się pod ciężarem trosk, zaś 
wymiana ciosów i kuksańców 
osiągnęła dawno nie spotykaną 
intensywność.

Zasadniczy cel natarcia wska­
zał przewodnicząc}' CDU, Hel­
mut Kolii, pojawiając się w o- 
statnich dniach przed tłumem 
prasy. Cel: dokonanie oceny sy­
tuacji wewnętrznej w RFN. De­
monstrując w większym stop­

Wojna dorszowa trwa
Bryty>ko-isls»nd*ka  wojna 

dorszowi skończyła się, na Jej 
miejsce jednak pojawiła się 
„krajowa wojna dorszowa”. Te­
cta ja rybacy * różnych części 
Islandii, wzajemnie wysuwając 
wobec siebie oskarżenie o nlss- esenia zasobów dorsza. Pisze na 
ten temat ..The Guardian” s 
25 sierpnia.

Wyspy Westmanna należą do 
największych ośrodków rybo­
łówczych Islandii. Ze względu 
na specyficzny charakter lokal­
nego rybołówstwa, ich' miesz­
kańcy są jedną ze stron w „kra­
jowej wojnie dorszowej", która 
wybuchła już po wycofaniu sie 
ostatnich „brytyjskich piratów” 
z wód islandzkich w grudniu 
1976 r.

Lokalni rybacy tradycyjnie ło­
wili u brzegów wód dojrzałe 
dorsze — co najmniej 7-letnie 
— kiedy te przypływały tu z 
północnych żerowisk, by złożyć 
ikrą. Na północy natomiast mło­
de dorsze były odławiane przez 
dalekomorskie trawlery bry­
tyjskie. Teraz Jednak, gdy nie­
mal wszystkie rybackie statki 
zagraniczne — z wyjątkiem na­
leżących do Belgii Wysp Ow­
czych — zostały wyparte z te­
renów połowowych, największym 
wrogiem miejscowych rybaków 
stała się nowo zbudowana 
islandzka flotylla.

Kilku rybaków z Wysp West- 
mitnna również kupiło wielkie 
dalekomorskie trawlery. Nie 
zlikwidowało to jednak konflik­
tu. -

Obydwie strony w islandzkim 
sporzą starała sie mieć poparcie 

ponieważ aby uzyskać zgodę na 
przedłużenie zatrzymania osoby 
podejrzanej, trzeba będzie ,.w 
wielu wypadkach ujawnić toż­
samość informatorów i tajne 
techniki inwigilacji” (podsłuch 
bez nakazu sądowego, otwiera­
nie korespondencji 1 włamania).

Postanowienia Ustawy Mc Car­
rana z 1930 r., jak również roz­
mowy prwadzone na ten temat 
pomiędzy przedstawicielami mi­
nisterstwa sprawiedliwości a 
FBI nie miały praktycznie zna­
czenia, bowiem „wszyscy urzęd­
nicy ministerstwa- Sprawiedli­
wości wielokrotnie dawali do 
zrozumienia funkcjonariuszom 
FBI, iż powinni no prostu igno­
rować niewygodne fragmenty 
postanowień ustawy i działać 
zgodnie s okólnikiem wewnętrz­
nym FBI. 23 listopada 1952 r. 
genefalfiy prokurator USA. Ja­
mes MacGmnary napisał do 
Howera: „Pragnę pana zapew­
nić, te intenrją ministerstwa 
sprawiediwoścl, w wypadku sta­
nu ragrożenia. jest postępowa­
nie według programu wytyczo­
nego przez okólnik wewnętrzny 
FBI”.

W końcu FBI osiągnęło swój 
c«l — wyraźne upoważnienie na 
premie z ministerstwa sprawied­
liwości, pozwalające Ignorować 
Ustawę Mc Carrana. Nie zdając 
sobie sprawy z tego co się dzie­
je w FBI, i ministerstwie spra­
wiedliwości, Kongrs*  USA w 
1952 r. wyasygnował 775 tysięcy 
dolarów na utworzenie sześciu 
obozów odosobnienia dla osób 
zatrzymanych bądź aresztowa­
nych. Jednakże po roku 1957 
walka z wewnętrznym ingrcże- 
r.iem komunistycznym straciła 
na ważności i Kongres przestał 
asygnować fundusze ha tworze­
nie tego rodzaju obozów.

W międzyczasie Indeks Bez­
pieczeństwa FBI zwiększył Jed­
nak liczbę osób notowanych 2 
11.930 w 1950 roku do 13.901 w 
roku 1931, 19.577 w 1952 r. i o- 
siągnąt s2czyt w roku 1954 licz­
bą 26.174 osoby.

W 1960 r. Indeks Komuni­
styczny roetal nazwany Indek­
sem Rezerwowym i podzielony 
został na dwie grupy: dział A 
tawicral specjalną grupę osób. 

niu pożądaną niż rzeczywistą 
jedność we własnych szere­
gach, przywiódł Kohl przed ob­
licze prasy całe grono swych 
najbliższych współpracowników 
i — częściowo — równocześ­
nie krytyków. Pozostawiając w 
domu wewnętrzne tarcia perso­
nalne 1 kłótnie o linię politycz­
ną CDU/CSU, Kohl, Stoltenberg, 
Dregger, Galssler i Biedenkcopf 
zaaranżowali polityczne show 
mające przyprawić czołówkę 
SPD-FDP o rozstrój nerwowy.

Rząd kanclerza Schmidta —* 
przekonywał m. in. Kohl — 
nie potrafi panować nad obec­
ną sytuacją w Republice Fede­
ralnej i nie tworzy należytych 
perspektyw rozwoju kraju. 
Bardzo szczupła większość par­
lamentarna SPD i FDP, a tak­
że krecia robota lewicy socjal­
demokratycznej sprawiają, że 
ster władzy znajduje się w bar­
dzo słabych rękach, w szere­
gach koalicji istnieje „politycz­
ne zawieszenie broni”, zaś ogól­
nym wynikiem rządów SPD- 
FDP jest regres.

Na 114 stronach przedłożonej 
analizy kierownictwo CDU, 
przedstawiło niezwykle czarny 
obraz. Autentyczne problemy 
złożono wyłącznie na karb rze­
komej nieudolności i błędnej 
polityki rządu socjaldemokra- 
tyczno-liberalnego. Jedynym 
wyjściem z marazmu — brzmi 
wniosek CDU — jest odzyska­
nie odpowiedzialności politycz­
nej za losy RFN przez chade­
cję. Tyllto Ją stać na pożąda­
ny zwrot.

Atakowani przyjęli te drama­
tyczne gesty przeciwnika z

Jakoba Jakobssona, zastępcy dy­
rektora instytutu badań mor­
skich. Wy. naukowcy musicie 
Dowiedzieć rybakom z Wysp 
Westmanna. by przestali mordo­
wać matki młodych dorszy — 
mówią ci. którzy łowią z dala 
od wybrzeży. Na miłcść boska, 
nie pozwólcie rybakom daleko­
morskim niszczyć młodych dor­
szy. zanim te są dość dojrzałe. 
by móc złożyć ikrę — odpowia­
dana łowiący w pobliżu brze­
gów.

Min>o stosowane! obecnie kon­
troli ilość dojrzałych do rozro­
du dorszy spadła z 709 tys. ton 
w 1970 r. (osiągnęła wtedy 
szczyt) do mniej niż 200 tvs. ton. 
Nikt nie wie. laki jest poziom 
krytyczny, poniżej którego na­
stąpi załamanie. Gdyby do nie­
go doszło, oznaczałoby to nraw- 
dcpodobnie ruinę całej gospo­
darki Islandii.

W tej sytuacji Brytyjczyk 
może zadawać dwa pytania: co 
byłoby. gdyby na wodach 
islandzkich w dalszym cir.yu 
znajdowały srie trawlery angiel­
skie. oraz czy kiedykolwiek — 
przynajmniej w ramach wspól­
nej floty EWG — będą one mo­
gły tu wrócić?

Odpowiedź na pierwsze pyta­
nie jest czysto arytmetyczna — 
bez udziału statków brytyjskich 
połowy dorsza na wodach 
islandzkich zmniejszyły sie o o- 
koło jedna trzecią. Gdyby An­
glicy łowili mniej więcej 150 ty*,  
ton rocznie (wielkość z 1973 ro­
ku). łączna wysokość rołowów 
osiągnęłaby szczyt z 1970 roku 
— 470 tys. ton. Na jak długo?

wobec których należało w 
pierwszej kolejności wszcząć 
śledztwo podczas stanu wyjąt­
kowego, i d2iał B zawierający 
lisię pozostałych, którzy stano­
wili mniejsze zagrożenie w cza­
sie stanu wyjątkowego.

Wśród oeób zaproponowanych 
na listę do działu A, zgodnie z 
zaleceniem FBI, znalazł się za­
równo Norman Mailer, słynny 
pisarz amerykański, jak i niko­
mu nieznany nauczyciel historii, 
który został Uwolniony z pracy 
za stwierdzenie, iż władze ZSRR 
Winny rozstrzelać pilota szpie­
gowskiego samolotu U-2. W ma­
ju 19(?2 roku FBI wpisało na 
listę dtiału A Indeksu Rezer­
wowego nazwisko dr Martina 
Łuthera Kinga.

Po zamachu na prezydenta 
Xunnedy’ego i odkryciu, i® Lee 
Harwey Osrald nie figurował 
na żadnej liście żadnego indek­
su, dodano nowe kryteria do 
■pojęcia niebezpieczeństwa, włą­
czając osoby utrzymujące kon­
takty * „establishmentem” blo­
ku komunistycznego lub agenta­
mi wywiadu i uciekinierami z 
krajów socjslistycenych.

Podczas narastającego kon­
fliktu wewnętrznego lat sześć­
dziesiątych po raz pierwszy od 
wielu lat uwaga społeczeńjtwa 
została skierowana na postano- 
wienla Ustawy Mc Carrana. W 
1566 r. Charles R. Allen opub­
likował książkę pt. „Obozy 
koncentracyjne — USA”. Potem, 
w 1968 r. komisja Izby Repre­
zentantów d/s działalności anty- 
amerykańsklsj wezwała do wy­
korzystania obozów odosobnie­
ni*,  utworzonych na mocy Usta- 
wr Mc Car rafia, do okresowe­
go zatrzymania elementów wy­
wrotowych Te dwa wydarzenia 
wvwclaly pogłoski o przygoto­
waniach rządu do aresztowania 
elementów radykalnych w obo­
zach koncentracyjnych. Te fak­
ty zostały szeroko rozpowszech­
nione w ruchu antywojennym, 
szczególnie zaś w środowiskach 
murzyńskich. Rozgłos nadany 
ustawie o zatrzymaniu podczas 
stanu wyjątkowego spowodował 
lawinę przesłuchań w Kongre*  
«le i doprowadził w 1971 r. do 
zniesienia ustawy. Zaintereso-

I
 właściwym bońskiej scenie spo­

kojem i ironią. Zarówno SPD 
jak i FDP dostrzegły w ma­
newrze propagandowym CDU 
jedynie próbę zatuszowania

' własnych konfliktów i braku 
I alternatywy wobec polityki rzą- 

1 du koalicyjnego. Przypomniano 
; słowa Bledenkopfa, który prze- 
{ strzegał, aby CDU nie stała się 
i wyłącznie „kartelem weta". 
' Wskazano na nieday/ny kij w 

chadeckim mrowisku, włożony 
przez młodego deputowanego 
CDU. Todenhcefera, który za­
rzucił swej partii brak koncep­
cji i ospałość. Jak stwierdził 
Todenhoefer, nie zdobędzie się 
władzy „w wagonie sypial­
nym".

Znający bańskie realia, a 
zwłaszcza styl walki politycz­
nej, wiedzą, iż tego rodzaju 
kłótnie, złorzeczenia i cenzur­
ki serwowane wyborczej publi­
ce dalekie są często od rzeczy­
wistości’. Były przecież sytuacje 
w tej kadencji Bundestagu, gdy 
dysponująca 10-mandatową prze­
wagą koalicja SPD-FDP drżrła 
o wynik glosowania, a prze­
wodniczący opozycji zapew­
niał, iż „zużyty” ostatecznie 
rząd i jego kanclerz tracą już 
grunt pod nogami. Dziś popu­
larność kanclerza Schmidta po­
równuje się tu z popularnością 
Adenauera lub twórcy tzw. cu­
du gospodarczego — Erharda. 
Pozycja RFN wśród partnerów 
zachodnich i w ogóle w świecie 
osiągnęła nie notowany dotych­
czas poziom, a w możliwość 
zmiany sternika nawy pań­
stwowej przed wyborami par­
lamentarnymi w 1930 r. prze­
stali wierzyć nawet najbardziej 
nieprzejednani czarnowidze. 
Chyba że...

I tu rozpoczyna się problem, 
który w powakacyjnej kłótni 
zwaśnionych obozów pozwala 
dostrzec coś więcej niż propa­
gandową wprawkę. Tegoroczną 
jesień polityczną nad Renem 
cechuje bowiem nie notowane 
dotychczas przesunięcie trady­
cyjnych frontów. Każda z par­
tii, borykająca się z wewnętrz­
nymi problemami, z niepokojem 
patrzy na wspólnego wroga, 
konkurenta, burzyciela dotych­
czasowego systemu wartości ? 
hierarchii. Jest nim wielonur- 

PfZCCJV/XO W/CigOWi zbrojeń. „Położyć kres zagrożeniu nuklearnemu i udoskonalaniu 
oraz produkcji broni masowej zagłady” — oto jedno z haseł, z jakimi przemaszerowali przez 
centrum Waszyngtonu przeciwnicy wyścigu zbrojeń. rot- CAr ~~ tabs

wanle społeczeństwa Ustawą Mc 
Carrana wywołało wzrost zain­
teresowania problemem władzy 
wykonawczej. Po demonstra­
cjach. które miały miejsce 
przed Pentagonem w paździer­
niku 1967 r., prezydent Johnson 
nakazał weryfikację planów rzą­
dowych (dotyczących działalno­
ści przeciwko elementom rady­
kalnym). Prokurator generalny 
Ramsey Clark został mianowa­
ny przewodniczącym komia.1L 
Która miała na celu przejrzenie 
dokumentów (zaleceń) prezyden­
ta, dotyczących zatrzymania w 
sytuacji zagrożenia wewnętrz­
nego.

Po 18 latach istnienia 1 syste­
matycznego ignorowania przeż 
FBI i ministerstwo sprawiedli­
wości postanowień Ustawy Mc 
Carrana. prezydent i minister­
stwo sprawiedliwości zatwierdzi­
li kryteria dotyczące zasad za­
trzymania w czasie stanu wy­
jątkowego. Kryteria te. aczkol­
wiek nowe, w jakimś stopniu 
odpowiadały duchowi Ustawy 
Mc Carrana.

Niemniej jednak w czasie edy 
ministerstwo sprawiedliwości o- 
pracowywało wytyczne doty­
czące zatrzymania obywateli 
USA w czasie stanu wyjątko­
wego, FBI nadal aktualizowało 
swoje spisy w ramach Indeksu 
Bezpieczeństwa.

Z zaleceń FBI wynikało, te 
przywódcy w organizacjach dy­
wersyjnych. przywódcy ugrupo­
wań anarchistycznych, jednost­
ki. które wykazały skłonność do 
przemocy, jak również te oso­
by, które przeszły specjalne 
przeszkolenie w sabotażu, szpie­
gostwie. w walce partyzanckiej, 
będą w wypadku stanu wyjąt­
kowego aresztowane w pierw­
szej kolejności. Natomiast dru­
gorzędni przywódcy i jednostki, 
które . poważnie zagrażają bez­
pieczeństwu wewnętrznemu, lecz 
zajmują mniej wpływowe po­
zycje" będą aresztowani w dru­
giej .kolejności. Natomiast w 
trzeciej kolejności aresztowane 
będą wszystkie pozostałe osoby 
znajdujące sle na listach Indek­
su Bezpieczeństwa.

Po ustaleniu przez minister­
stwo sprawiedliwości nowych 

towy ruch społeczno-politycznej 
kontestacji. Jak nigdy dotąd, 
wszystkie ustabilizowane na 
bońskiej scenie partie politycz­
ne narzekają na spadek zau­
fania. Pojawiają się niczym 
grzyby po deszczu „zielone” i 
„kolorowe" listy, zalążki opo­
zycji wśród liberałów, przepo­
wiednie partii „antypodatko- 
wej”. Ich wagę już poznano. 
Do dziś nie przezy/yciężono Szo­
ku po klęsce wyborczej FDP w 
Dolnej Saksonii i Hamburgu.

Te nowe elementy, stanowiące 
wciąż jeszcze niewiadomą, nie 
nastrajają optymistycznie tra­
dycyjnych konkurentów do 
władzy. Nie bez powodu libe­
rałowie z FDP, socjaldemokraci, 
a nawet chadecy stroją się w 
szaty rzeczników id?i do nie­
dawna uważanych za drugo- 
łub trzeciorzędne. VZszyscy pa­
trzą przy tym na Bawarię i He­
sję, gdzie w październiku od­
będą się wybory krajowe.

Sytuacja w Bawarii wydaje 
się być wyjaśniona już dziś. 
Kraj ten pozostanie niewątpli­
wie w rękach CSU. W Hesji 
jednnk sprawa jest otwarta, a 
jakiekolwiek prognc-zy i speku­
lacje co do wyników nie mają 

obecnej dobie większego zna­
czenia. O tym. kto wygra za­
decydować może nie polityka 
SpD i FDP czy efekciarska o- 
ferta CDU, lecz postawa tych 
niezdecydowanych, a przede 
wszystkim tych występujących 
z programem ogólnego pro­
testu wobec nadreńskiej rzeczy­
wistości społeczno-politycznej.

Stawka zaś jest wfelka. Gdy­
by chadecja po 30 latach prze­
bywania w opozycji, zdobyła 
władzę w Hesji, wówczas zmie­
niony automatycznie układ sil 
w Bundesracie stałby się o- 
gromnym ciężarem dla koalicji 
SPD-FDP w skali federalnej. 
•Tak przyznał kanclerz Schmidt, 
można byłoby wnrawdzie rzą­
dzić, lecz jakakolwiek inicjaty­
wa ustawodawcza bvlaby spa­
raliżowana. W orzktyce więc 
byłby to początek końca.

Nie dziwmy się więc szcze­
gólnej zażartcści, z jaką 
chwyciły się za bary dwa 
zwaśnione obozy w Bonn.

kryteriów sporządzania list dla 
Indeksu Bezpieczeństwa we 
wrześniu 1963 r„ FBI zaakcep­
towało nowe wytyczne. Jednak­
że FBI postanowiło jeszcze sze­
rzej interpretować i tak już do­
statecznie elastyczne wskazów­
ki min sprawiedliwości, doty­
czące kryteriów sporządzania 
list osób dla Indeksu Bezpie­
czeństwa. W maju 1999 r. te­
renowi funkcjonariusze F3I zo­
stali poinformowani, jak pro­
wadzić dochodzenia przeciwko 
wszystkim. którzy utrzymują 
kontakty z prokomunlstycznymi 
organizacjami, bądź ludźmi No­
wej Lewicy

W czasie gdy FBI rozciągnęło 
swoją sieć, aby złowić poten­
cjalnych kandydatów na listy 
Indeksu Bezpieczeństwa, nastro­
je antywojenne w społeczeń­
stwie amerykańskim oraz ujaw­
nienie Ustawy Mc Carrana za­
częły wywierać wpływ na Kon­
gres USA. W 1971 r. obie kby 
Kongresu głosowały za zniesie­
niem Ustawy Mc Carrana 1 
przyjęły nową ustawę, która 
stwierdzała, iż żaden obywatel 
nie może być zatrzymany bądź 
więziony przez władze Stanów 
Zjednoczonych bez zgody Kon­
gresu. W związku z nową usta­
wą FBI i ministerstwo spra­
wiedliwości zostało zobowiązane 
do zlikwidowania Indeksu Bez­
pieczeństwa oraz do zaprzesta­
nia wszelkich przygotowań do­
tyczących zatrzymania osób w 
razie stanu zagrożenia wewnę­
trznego Jednakże FBI, współ­
działając z ministerstwem spra­
wiedliwości. nadal sporządzało 
listę osób podejrzanych, zmie­
niając po prostu nazwę Indeksu 
Bezpieczeństwa na „Indeks Ad­
ministracyjny” (ADEX), zakła­
dając, że w wypadku stanu za­
grożenia prezydent może zwró­
cić się do Kongresu z prośbą 
o nową autoryzację zatrzymy­
wania podczas stanu zagrożenia 
i lista osób, które powinny być 
natychmiast aresztowane będzie 
znowu potrzebna wymiarowi 
sprawiedliwości.

Mimo zniesienia Ustawy Mc 
Carrana. funkcjonariusze FBI 
stwierdzili, że inne ustawy oraz 
nakazy wykonawcze prezyden­
ta dają im prawo do opracowy-

Trojan - miasto ceramiki
Korespondencja własna z Bułgarii 
KRZYSZTOFA KOPROWSKIEGO

Trojan, we wrześniu
(A) Wielokilometrowy rząd 

śliw towarzyszący gdzieś w o- 
kolicach 50 kilometra drogi 
biegn/cej z Ple wen, po obu 
jej stronach, jest znakiem, że 
zbliżamy się do Trojana — 
słynnego w Bułgarii 2 najlep­
szej śliwowej, trojańskiej wła­
śnie, rakiji (wódki). Ale jesz­
cze większej renomy przyspa­
rza miastu — i to nie tylko w 
kraju, lecz również daleko po­
za jego granicami — produk­
cja wspanialej ceramiki.

Gospodarze przyjmują mnie 
niezwykle gościnnie. Simeon 
Syjew — przewodniczący Ko­
mitetu Miejskiego Frontu Oj­
czyźnianego i wydziału kultury 
w MRN, opowiada pokrótce hi­
storię miasta — zwanego „czer­
wonym" przez swoje rewolucyj­
ne tradycje.

Początki Trojana sięgają XIV 
wieku, kiedy powstał on z po­
łączenia kilku wsi. Natomiast 
miastem został Trojan równo 
110 lat temu. „Czerwone mia­
sto” wsławiło się m.in. tym, że 
wybrano tu pierwszego w ca­
łym kraju posła-komunistę, a 
było to jeszcze podczas wybo­
rów w 1911 r. Podczas II wojny 
światowej działał tu oddział 
partyzancki „Czawdar”, a w 1912 
r. — w roku założenia Frontu 
Patriotycznego w mieście — 
wybuchło, kierowane . przez 
Georgi Dymitrowa, zbrojne po­
wstanie

Obecnie w zaledwie 30-ty- 
sięcznym Trojanie, 14 tys. osób 
zatrudnionych jest w przemy­
śle. Jest cn siódmym w Buł­
garii ośrodkiem przemysłu ma­
szynowego, są tu ponadto za­
kłady obróbki drewna i prze­
mysłu chemicznego. Ale sławę 
i 69 proc, produkcji eksporto­
wej przynosi miastu przemysł 
ceramiczny.

Centrum miasta — ładne, czy­
ste i nowe. Obok siedziby MRN 
odnawia się właśnie I moderni­
zuje bibliotekę I czytelnię 
„Nauka”, naprzeciwko — nowo­
czesna sylwetka banku, obok 
której mieś?! się Muzeum Rze­
miosła i Sztuki Użytkowej.

Udajemy się następnie do za­
kładów „Trojańska Ceramika”. 
Przed wejściem czeka już na 
nas dyrektor Waslł Wylkowsfci.

wania i ©osiadania list w’ ra­
mach Indeksu Beznieczeństwa. 
30 września 1971 r„ po podpisa­
niu nrzez orezydenta Nisona 
zniesienia ustawy, dyrektor FBI 
napisał do generalnego preku re­
tora USA, Johna Mitchella, iż 
„FBI zaprzestało planowania 
działań, które mają na celu za­
trzymanie osób w wypadku za­
grożenia, niemniej jednak znie­
sienie ustawy Mc Carrana nie 
zmniejszyło odpowiedzialności 
FBI za prowadzeni^ dochodzeń 
przeciwko osobom uprawiają­
cym ' działalność wywrotową, 
jak również nie zmalała odpo­
wiedzialność FBI za ..sporządza­
nie 1 utrzymywanie archiwum 
administracyjnego, łącznie z ró­
żnego rodzaju indeksami i li­
stami osób, które to listy mogą 
być pomocne w wykonywaniu 
obowiązków FBI”.

Korespondencja między Hoo- 
Yerem a Mitchellem dowodzi 
wyjątkowej dwulicowości w ca­
łym systemie wymiaru spra­
wiedliwości. List Hoovers do 
Mitchella nigdzie nie ujawnia 
rzeczywistych intencji działal­
ności FBI. Podobnie Mitchell, 
również w swej korespondencji 
z Hoove rem, nie ujawnia rze­
czywistych zamiarów minister­
stwa sprawiedliwości

Według raportu komisji sena­
tora Ćhurcha. ministerstwo 
sprawiedliwości posiadało „hie- 
oficjalną" informację o tym. że 
FBI kontynuowało poprzednie 
indeksy osób podejrzanych o 
działalność antyamerykańaką. Z 
chwilą kiedy Mitchell wyraził 
zgodę, FBI połączyło dawne In­
deks Bezpieczeństwa i Indeks 
Rezerwowy w nowy tzw. Indeks 
Administracyjny.

Znając długa historię kłamst 
FBI wstrzymywania informacji 
współdziałania _ ministerstwa 
sprawiedliwości (kiedy to było 
wygodne), uprawianie działalno­
ści nielegalnej (otwieranie ko­
respondencji. włamania do mie­
szkań). trudno jest darzyć za­
ufaniem oświadczania FBI o za­
przestaniu realizacji programów 
dotyczących planowania akcji 
prewencyjnych, aresztowań i za­
trzymań w sytuacjach kryzyso­
wych.”

Zwiedzamy słynne zakłady. 
Zdominowane są przez kobiety. 
Na ogółem zatrudnionych 800 
osób tylko 200 to mężczyźni.

Zgrabne, poruszające się jak 
w zadziwiającej pantomimie, 
ręce kobiet, formują zręcznie 
najprzeróżniejsze kształty wy­
robów, wędrujących następnie 
do specjalnych, ceglanych pie­
ców. Wytwarza się tu ponad 
2000 różnego rodzaju wyrobów. 
Dziennie zakłady opuszcza 1030 
bajecznie kolorowych serwisów 
do kawy, 6000 podstawek pod 
filiżanki, 2000 talerzy, 7009 mi­
seczek i wiele innych, pięknych 
wyrobów ceramicznych.

Do tej żmudnej, trudnej, ale 
I dającej satysfakcję pracy po­
trzebni są wybitni fachowcy. 
Skąd ich Ijlerzecie? — pytam 
dyrektora W. Wyłkowskiego. 
400 pracowników ukończyło 
istniejącą od 65 lat w Trojanie 
Średnią Szkołę Sztuki Praktycz­
nej — specjalność ceramika. In­
ni pracują według tradycji ro­
dzinnych. niemałych w naszym 
mieście. Nad wzorami pracuje 
ponadto 8 wzorzystów i 2 dy­
plomowanych artystów. Ponad­
to organizujemy rokrocznie we­
wnętrzne konkursv na najlep­
sze wzory, w których uczestni­
czy zawsze 100—15!) osób, wy­
stawiających po kilka, a nawet 
kilkanaście modeli. Premiujemy 
kilkadziesiąt wzorów i jest to 
dla nas bardzo ważne źródło 
nowych wzorów i pomysłów.

Fakt ten w połączeniu z so­
lidnością wykonania powoduje, 
że 20 proc, naszej produkcji po- 

, siada międzynarodowy znak ja­
kości ,.Q", a reszta wyrobów 
ma znak „1". Nie ma u nas na­
tomiast produkcji ze znakiem 
„2”. Roczna produkcja zakła­
dów wynosi 4 min lewów, z te­
go aż 3 min — to eksport, 
głównie do krajów kapitali­
stycznych. Czołowi odbiorcy — 
Japonia, Kanada. USA. Handlu­
jemy ze 102 firmami. Naszymi 
doświadczeniami żywo interesu­
ją się ZSRR. NRD, Tanzania. 
Kuba (wicedyrektor przebywa 
obecnie Właśnie na Kubie, gdzie 
dzieli się doświadczeniami w 
zakresie organizacji produkcji 
ceramiki).

Ważne dla nas Jest również 
to, że nie mamy kłonotów z 
kooperantami — mówi dyrek­
tor. — V/szystko produkujemy 
po prostu sami, na miejscu. Z 
zewnątrz otrzymujemy jedynie 
prąd i pauier do onakowań.

Opuszczam zakłady, ale nie 
rozstaję się z ceramiką, bo eto 
goc-oda-ze prowedza mnie do 
wspomnianego Muzeum Rze­
miosła i Sztuki Użytkowej.

Główne miejsce w muzeum 
zajmuje ceramika i jej historia 
V’ mieście. Od czasdvz Traków. 
Rzymian. Greków po lata dzia­
łalności słowiańskiej i starobuł- 
gnrskiej oraz czasy najnowsze. 
Te przebogate tradycje spowo­
dowały wykształcenie się prze? 
stulecia to.w. szkoły trojańskiej 
w ceramice. której cech cmi cha­
rakterystycznymi — mówiąc w 

• uproszczeniu — są funkcjonal- 
) ność i pfękno oraz kolory: żółty, 
J zielony i brązowy.

Wychodzę oczarowany trojań­
skim rzemios’em. Przy pomocy 
gospodarzy odszukuje sklepik z 
wyrobami ..Trojańskiej Cerami-

■ 1:5” I ktmują sobie kilka niedu-
■ żych, ale oryginalnych wyro- 
i bów — na pamiątkę i do celów 
1 praktycznych.

Eksplozja bomby 
przed Pałacem Laterańskim

RZYM (PAP). W poniedziałek 
rano przed głównym wejściem 
do Pałacu Laterańskiego, przy­
legającego do Bazyliki św. Jana 
z Lateranu (5 km na południe 
od Watykanu) eksplodowała 
bomba zegarowa. Wybuch spo­
wodował powstanie dużej wyr­
wy w bramie.

W czasie wstępnego dochodze­
nia ustalono, że na krótko przed 
eksplozją sprzed pałacu uciekał 
jakiś młody człowiek oraz, że z 
dużą szybkością odjechał samo­
chód produkcji francuskiej. 
Władze wyrażają przypuszcze­
nie, że zamach jest dziełem jed­
nego z ugrupowań ekstremi­
stycznych. Pałac Laterański 
stanowi siedzibę wikariatu 
rzymskiego. (P)

Katastrofa samolotu
„Air Rodesia”

LONDYN (PAP). Samolot „Vis­
count" Rodezyjskich Linii Lotni­
czych „Air Rodesia”, który z 
59 osobami na pokładzie zaginął 
w niedzielę, został zlokalizowa­
ny przez samoloty patrolowe w 
odległości ok. 13 kilometrów od 
Jeziora Kariba. Samolot przy­
musowo lądował wśród wzgórz 
Whamira na skutek awarii 
dwóch z ester ech silników. Nie 
wiadomo czy ktokolwiek urato­
wał się, dotarcie do miejsca ka­
tastrofy będzis bardzo trudne 
ze Względu na konfigurację te­
renu.

Kiedy akipy ratownicze do­
tarły do samolotu „Viscount” na­
leżącego do „Air Rodasia” zna­
lazły tam trzy osoby które prze­
żyły przymusowe lądowanie. 
Rozbitkowie zostali ewakuowa­
ni śmigłowcem.

Ekipy ratownicze odnalazły 
łącznie osiem osób, które prze­
żyły przymusowa ładowanie sa­
molotu pasażerskiego „Viscount". 
Ma miejsce wypadku zrzucono 
na spadochronach ekipy ratun­
kowe, które odnalazły w bezpo­
średnim sąsiedztwie wraku i w 
buszu dalszych rozbitków. Agen­
cje podają, że samolot spadł na 
terenie rezerwatu pełnego dzi­
kich zwierząt Śmigłowce prze­
wiozły uratowanych do najbliż­
szych szpitali PoiBUkiwani*  
trwają. (P)

Znamienne 
sygnały

(P) Od pewnego czasu z po­
łudnia kontynentu afrykań­
skiego nadchodziły sygnały 
mówiące, iż premier rasistow­
skiego 
Smith 
kontaktu

i

po- 
nim 
Mu- 
całe

rządu Rodezji lan 
dąży do nawiązania 

z przywódcami 
; Frontu Patriotycznego zrze- 
' szajqcepo organizacje narado- 
| wouiyztcoleńcze ludności 2i,m- 
j babw(afrykańska nazwa 
; tego kraju).

Dziś już wiadomo, że Smith 
i usiłował rozbić Front Patrio- 
i tyczny, skłócić jego przywód- 
j ców. Proponotcał im wszczc- 
j cie rozmów, powrót z emi­

gracji do Salisbury i współ­
udział w rządach. Propozycje 

| te spotkały się ze zdecydowa- 
i ną odmową — co zresztą było 
i do przewidzenia. Najważniej­

szy w tym wszystkim jest 
fakt, że Smith jako jeden z 
argumentóio przetargowych

• s'.awial usunięcie polityków 
i afrykańskich, którzy zdecydo­

wali się na kolaborację z jego 
rasistoreskim reżimem i pod-

I pisali tzw. porozumienie we- 
' wnętrzne. Tak więc Smith 
? jednoznacznie zdyskredytował 
« zaróteno marionetkowych 
j Utyków, którzy poszli z 
i rą icspólpraec — Chirau, 
J zerew. i Sit hole — jak i 
| ..porozumienie wewnętrzne”, 
j ktor.” jeszcze do niedawna u- 
j siłował przedstawiać jako je- 
I dyny realny wariant rozwią- 
| zania kwestii rodezyjskiej.

Podpisując w lutym br. 
! wspomniane porozumienie, 
I przez wprowadzenie do rządu 
? posłusznych sobie afrykań- 
? skiek polityków Smith sfjdstł, 
i że potrafi wmówić światu, iż 
S to. R.odezji dokonał sio prze- 
I łom i jrst to państwo rządzo- 
: no przez czarnych i białych 
| mieszkańcóiu. W ten zaś spo- 
5 sób — sądził Smith — można 
5 by było utrzymać interesy li- 
4 czacej 260 tys. grupy białej 
| ludności kosztem 6 milionów 
j Afrykanóto.
3 Plany Smitha zostały roz- 
I szyfrowano, potępione przez 
i cały świat. Front Patrio-ycz- 
s ny — uznany przez organi- 
i zaoje międzynarodowe, w tym 
} ONZ, za jedynego reprezen- 
| tania interesów afrykańskiej 
I ludności Zimbabwe zapowie- 
| dział kcniynuacje walki zbroj- 
I nej aż do zwycięstwa.

W tej sytuacji nawet Wicl- 
I ka Brytania i USA — państwa 
I które mają swe interesy eko- 
I nomiczne i militarne w Ro­

dezji przestały popierać 
Smif'- a.

Smith jak widać nie wy- 
trzyńnał zar-óvmo wojny ner­
wów jak i tej, przybierającej 
na sile, wojny partyzanckiej. 
Zaryzykował jeszcze jeden 
bluff. Przy okazji odsłonił 
swe karty — same blotki. 
Wszystko wiec wskazuje, że 
wynik ar n jest przesądzony.

MAREK POGODOWSKI

Pcha
Maharasztry

(Pt Wezwania do likwidacji
• nierówności i nlesorawiedii- 
; mości toy stępujących jeszcze

we współczesnym świecie znaj- 
> dą z pewnością teszędzie po­

datny grunt. A już r.a pewno 
hasła takie przyjęte być muszą 

I z olbrzymim zainteresowaniem 
I wźród nrzedstawicieli narodów, 
I które dopiero niedawno wkro­

czyły na samodzielną drogą 
I rozusoju.

IV Indiach na przykład au- 
I tor podobnych deklaracji zna- 
I lazłby już nie dziesiątki, lecz 

setki milionów pilnuch słucha­
czy. I'llmo istotnych przemian 
wewnętrznych dokonanych 
przez niepodległą republikę o- 
gromna większość jej obywa­
teli nadal tam żyje na margi­
nesie wydarzeń politycznych t 

I gospodarczych kraju.
Dotyczy to także, a może 

przede wszystkim, tzw. niedo­
tykalnych. W myśl 
jąeych, od stuleci 
niedotykalni, czyli 
nie przynależący 

i kasty — są jakby 
i went. Przez cale doczesne życie 
j powinni służyć przedstawicie- 
[ lom kast wyższych, za co w in- 
; nym wcieleniu spotkać ich ma 

konkretna nagroda. Współ­
czesnym Indiom nie udało się 
jak dotąd całkowicie wykorze­
nić przesądów, wyrastających 
w głównej mierze z wierzeń 
religijnych.

Tlące się przez całe lato za­
mieszki w wielu prowincjach 
indyjskich miały za tło właś­
nie nierówności kastoiue. Naj­
większy zasięg rozruchy te 
przybrały w stanie Maharasz- 
tra, gdzie studenci kast wyż­
szych występowali przeciwko 
konstytucyjnemu prawu, które 
gwarantuje pariasom nie tylko 
wstęp na wyższe uczelnie, lecz 
także konkretną liczbę indek­
sów.

Sprawa, rzecz jasna, ma swo­
je źródło w tradycyjnych prze­
sądach. Ale nie tylko. Ostatnie 
zamieszki kastowe wykazały, 
że buntują się także członko­
wie kast chłopskich przeciwko 
wyższym kastom np. brami­
nów. f

Tradycyjny rzecznik niedo­
tykalnych. obecny minister ob­
rony Jagjiuan Ram wezwał o- 
statnio wręcz do walki z sys­
temem kastowym w Indiach. 
Jest to jeszcze iedno — choć 
zapewne nie ostatnie — echo 
wydarzeń w Maharasztrze.

TADEUSZ BARZDO

ooo'wiqzu- 
zwyczajów 
pariasi — 

do żadnej 
poza pra-

przerv.de
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Przed meczem w Reykjayiku

Od naszego specjalnego wysłannika 
JANUSZA A. WIECZORKA

Rad siarki i węgla.

(P) Dostawy tylko samej rudy żelaza ze Związku Radzieckie­
go do Polski wyniosą w bieżącym roku około 12 min ton. Ilość 
ta będzie wzrastała każdego roku. Zwiększa się również liczba 
ton eksportowanej do Kraju ~

Towary te przewożone są 
koleją. Wzrastająca masa to­
warowa przewyższa możliwoś­
ci przewozowe linii kolejowej. 
Kolej coraz częściej blokuje 
szybszą wymianę, staje się 
wąskim gardłem.

Również baza przeładunkowa 
na granicy państwa nie jest w 
stanie przeładować takiej ilości 
rudy, węgla, siarki, zboża. Dla­
tego t.ż stało się koniecznością 
wybudowanie nowej linii komu­
nikacyjnej.

Bez przeładunku
Linia Hutniczo-Siarkowa jest 

największą powojenną inwesty­
cją w polskim kolejnictwie. Jej 
celem jest zapewnienie rytmicz­
nych dostaw radzieckiej rudy 
dla polskich hut, szczególnie 
dla Huty Katowice, z drugiej

Patr©<e lisdzi dobrej woli

Bajdy datowników Drągowych
Informacja własna

(P) Jak zwykle przy korcu 
sezonu letniego z inicjaty­
wy „Życia Warszawy” ratow­
ników drogowych oczekują 
najważniejsze imprezy. We 
wszystkich okręgach PZMot 
w kraju odbyły się iuż elimi­
nacyjne rajdy przed zbliżają­
cym się III Ogólnopolskim 
Rajdem Ratowników Drogo­
wych. Jako ostatnie w szranki 
staną patrole ludzi dobrej wo­
li w Warszawie.

Właśnie dla nich Okręgowa 
Komisja Bezpieczeństwa Ruchu 
Drogowego PZMot i Podkomi­
sja Ratowników Drogowych or­
ganizują 10 bm., w nadchodzą­
cą niedzielę, rajd szkoleniowy. 
Będzie to zarazem eliminacja, 
gdyż zwycięzcy imprezy będą 
reprezentować okręg stołeczny 
w Rzeszowie.

Warszawscy ratownicy, a er- 
»•»•>>’?{?rzv otrzvmali już blisko 
60 zgłoszeń, zbiorą się o godz. 
8 na parkingu przy bramie Sta­
dionu Wojska Polskiego orzy

Żniwa od deszczu 
do deszczu

(A) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
duje, plon wyniesie ck. 32-33 
Q/^a.

Były tu też plony, bez przesa­
dy, rekordowe. Pszenica ,,Holme” 
na polu o powierzchni ponad 90 
ba dała ok. 70 q z ha. Plony 
pszenicy „Grań” dochodziły do 
50 q, jęczmienia do 55 q. Nie 
daje to oczywiście pełnego obra­
zu, jeśli nie wziąć pod uwagę 
tutejszych gleb w większości 
kiesy czwartej i piątej.

Żniwa zbliżają się już do koń­
ca, to że ich efekty mimo fa­
talnych warunków atmosferycz­
nych są dobre — to zasługa za­
łogi kombinatu i dobrej organi­
zacji pracy, pozwalającej w 
maksymalny sposób wykorzy­
stać te niezbyt częste chwile po­
gody.

Na jednych polach kombinatu 
w Księżym Dworze trwają żni­
wa, na drugich rozpoczęły się 
już jesienne orcce. Zaczęto wy­
kopki ziemniaków i zbiory ku­
kurydzy. Roboty przy t?ch pra­
cach będzie jeszcze więcej niż 
w czasie żniw. W gorszych 
jeszcze warunkach atmosferycz­
nych, przy krótszym dniu.

Rolników z kombinatu 
Księżym Dworze czeka trudna, 
codzienna nraca aż do pierw- 
szych mrozów. 

W

strony ma przyczynić się do u- 
łatwienia eksportu polskiej siar­
ki i węgla do ZSRR. Linią będą 
przewożone rówiiież inne towa­
ry przywożone z ZSRR i eks­
portowane z Polski.

W Związku Radzieckim koleje 
posiadają szerzej rozstawione 
tory. VvT wymianie między Pol­
ską i ZSRR kc-nieczne jest prze­
ładowywanie ładunków’ na inne 
wagony.. Odbywa się to w ba­
zach' przeładunkowych zwanych 
„suchymi portami” ńa granicy 
obu państw. Kaźdęgo ’ roku 
wzrasta tonaż przeładunków. 
Problem urósł w momencie po­
wstania Huty Katowice. W - ro­
ku 1980 trzeba by przełado­
wać 16 min ten ładunków zwią­
zanych bezpośrednio z tym 
jv om bi nat em. ,

Prace przeładunkowe są szcze­
gólnie utrudnione zimą ponie­
waż ruda krzepnie i' aby prze- 

ul. Łazienkowskiej. Stąd, po 
przeglądzie technicznym- moto­
cykli i samochodów oraz po od­
prawie wyruszą na trasę rajdu 
do Zegrza. W br. przygotowano 
dwie trasy. Pierwsza prowadzi 
ul. Łazienkowską, Wisłostrada 
Wałem Miedzeszyńskim, Wy­
brzeżem Helskim,' ul. Stalin- 
gradzką, Modlińską, Płochociń- 
ską. prze2 Rembelszczyznę, Ką­
ty Węgierskie, Józefów, Legio­
nowo. P-cniatów, druga z?.ś — 
przez-Rem bal saczyznę do Strugi, 
Nieporętu, Wólkę Radzymińską. 
Meta imprezy przy sta-zji PKP 
w Zegrzu.

W programie ra<u przewi­
dziane są: próba sprawności ja­
zdy, test z przepisów . ruchu 
drogowego, praktyczny spraw­
dzian udzielania pomocy medy­
cznej w pozorowanym wypadku 
drogowym i test z zakresu wia­
domości medycznych;

Jak już wspomnieliśmy, zwy­
cięzcy rajdu -będą reprezento­
wać okręg stołeczny w Ogólno­
polskim Rajdzie Ratowników 
Drogowych, który rozpoczrle się 
15 bm. w Rzeszowie. Nie będzie 
to jedyna załoga ze. stolicy. 
Oprócz niej wystąpią jeszcze 
trzy inne załogi z Warszawy i 
województwa złożone z ratowni­
ków. którzy wygrywali rajdy w 
latach ubiegłych.

Okręgowa Komisja Bezpie­
czeństwa Ruchu Drogowego 
P.ZjMot w Rzeszowie oraz Klub 
Turystyki, Motorowej „Pineska” 

organizatorzy III Ogólnopol­
skiego Rajdu — otrzymali po­
nadto zgłoszenia: 3 załóg ze 
Szczecina,. 8 załóg z Lublina, 7
— z łx>dzi, 3 — z Katowic, Rze­
szów reprezentować będzie 6 ze­
społów. -

Rajd zostanie rozegrany w 
dwóch etapach: start do pierw­
szego nastąpi 16 bm. o godz. 9, 
noprzedzi go próba sprawności 
jazdy. Blisko 115-k’lometrowa 
trasa przebiegać będzie przez 
Bieszczady. Odbędą się próby i 
testowe z zakresu " ’ 1 * * IV V * VII VIII

(B) DOKOŃCZENIE ZE SIR. 1
Głównymi przyczynami świa­

towego wzrostu spożycia alko­
holu i nadużywania lekarstw 
są uwarunkowania społeczne i 
kulturowe. Dlatego znalezienie 
skutecznych środków zarad­
czych natrafia na niemałe 
trudności. W niektórych kra- 
jach takie używki jak haszysz 
czy opium są przyjmowane od 
wieków przez duży odłam lud­
ności. Trudno więc — wobec 
braku społecznej dezaprobaty — 
walczyć ze zjawiskiem uzależ­
nień lekowych tego typu. Z 
drugiej strony nawet silna spo­
łeczna dezaprobata w wielu 
przypadkach nie przeciwdziała 
narastaniu niekorzystnych zja­
wisk. Wskazuje na to przykład 
krajów arabskich, gdzie alkoho­
lizm staje się trudnym proble­
mem mimo wszelkich zakazów 
ze strony religii.

Podczas dyskusji nad tezami 
referatów podnoszono postulat 
stosowania prohibicji, której 
skuteczność wydaja się jednak' 
wątpliwa wobec łatwości wy­
tworzenia napojów alkoholo­
wych w warunkach domowych. 
Podkreślano konieczność ograni­
czania podaż" alkoholu i jego
dostępności. Zwracano też uwa­
gę na psychologiczne źródła 
alkoholizmu, na niedostosowa­
nie spolec-ne alkoholików, na 
konieczność rozpoczynania edu­
kacji antyalkoholowej jpż w 
wieku dziecięcym i na potrze­
bę stwarzania i prona?owania 
bezalkoholowych wzorców oso­
bowych, tak bv nicie alkoholu 
nie było najpopularniejszym 
sposobem spędzania czasu wol­
nego. (PAP)

(P) Program wyścigowy na 
środę ni® przewiduje ważniej­
szych prób selekcyjnych, jest 
więc bardziej interesujący dla 
graczy/ Zestawiono ze sobą rów­
ne poziomem konie, raczej niż­
szej wartości. W takich warun­
kach, zwłaszcza przy deszczo­
wej pogodzie, właściwię każdy 
wynik jest możliwy.
Nasze typy — 8.IX.7I 14

Gon. I — Cekwart, Gonzal; 
Gon. 11 — Damaszek, Judicatui 
lub Jegomość; Gon. III - 
do, Czesanka. Daszswa;
IV — Gleba, Dida, Feleac; Gon.
V — Hector, Gravina, Cios;
Gon. XT — Diasek, Esteta: Gon.
VII — Dorello, Diomos: Gon.
VIII — Dar morza, Dobrobyt 
lub Barnaba. WŁ

pomocy medycznej, 
ruchu, ratownicy będą też mo­
gli popisać się swoją - spostrze­
gawczością, jeśli idzie o "o.-rnie- 
c~czenie r.a tro^e znaków t-ygna- 
lizującycii punktv pomocy me- 
hucznej, telefonów, itp. D/ugi 
etap rozebrany będzie na dwóch 

Na nich ratownicy na- 
pozprowane wyuadki 

drogowe: będą praktycznie ra­
tować poszkodowanych i zabez­
pieczać miejsce wypadku.

Organizatorzy przygotowali 
dla wszystkich Uczestników raj­
du wiele niespodzianek. Nie u- 
nrzedzając wszystkich możemy 
d-iś zasygnalizować jedną: rejs 
statkiem po Zalewie gólińskim.

III Ogólnopolski Rajd Rato­
wników Drogowych jest impre­
zą szkoleniową i ma na celu 
sprawdzenie wiadomości. teore­
tycznych oraz dalsze pogłębie­
nie umiejętności praktycznego 
udzielania pomęćy ofiarom wy­
padków drogowych. Impreza, 
tradycyjnie organizowana we 
wrześniu — w rocznicę powsta­
nia patroli ludzi dobrej wolf
— rozegrana będzie zarówno w 
klasyfikacji indywidualnej, jak 
i zespołowej. (Stoi)

udzielania 
przepisów

Tragiczne skutki 
jazdy po pijanemu i

i

Informacjo własna
(P) Ostatnia doba przyniosła 

kolejne wypadki drogowe. Są 
zabici i ranni.

W Pawłowie motocykl prowa­
dzony przez Edwarda P. wy­
pad! na zakręcie z szosy i ude­
rzył w betonowy słup. Motocy­
klista poniósł śmierć na miejs­
cu. Jak wykazało wstępne der 
chodzenie, prowadził on motor 
po pijanemu.

Również w stanie nietrzeź­
wym prowadził samochód 
Adam K. w Gliwicach, na ul. 
Jagiellońskiej. Samochód iide- 
rzył w uliczną latarnię. Pasa­
żerka kierowcy, Elżbieta K. zo­
stała ranca, a kierowca zginął.

W Sarnowie również alkohol 
był przyczyną tragicznego wy­
padku, w którym zginęła 18- 
letnia Krystyna A. Kierowca 
samochodu „Audi” Gerard P. 
został ciężko ranny, (j.l.) I

I ładować trzeba ją wpierw roz­
mrozić. Pochłania to dodatkowo 
olbrzymie ilości -energii elek­
trycznej, powoduje zakłócenie 
rytmiki dostaw. Dlatego też po­
stanowiono zbudować linię ko­
lejową z szerokim torerń, odpo- 
wiadającyrń parametrom linii 
radzieckich. Szerokość toru w 
Polsce wynoś? 1430 mm, w 
•Związku Radzieckim 1520 mm. 
Linia Hutniczo-Siarkowa przez 
całe 397- km będzie mieć tę wię­
kszą szerokość. Tak więc pocią­
gi będą mogły jeździć tam i z 
powrotem bez przeładunku 
warów.

;o-

Zqczyna się no Bugu

odBudowę trasy kolejowej 
Hrubieszowy do Huty Katowice 
należy zaliczyć do największych 
zadań polskiego kolejnictwa. Li­
nia przebiega na odcinkach dłu­
gości 171 km po zupełnie noW.ej 
trasie, a na odcinkach 226 km 
jako . drugi ter równoległy do 
istniejącej linii. L-HS zaczyna 
się na Bugu, gdzie Wspólnym 
kosztem obu stron, ale z mate­
riałów 'i przez przedsiębiorstwa 
z ZSRR został wybudowany 
mes:, który umożliwił otwarcie 
nowego przejścia granicznego 
w Hrubieszowie.

Umowa o współprac^ przy 
budowie LHS została podpisana v 
między rządami Polski i ZSRR 
27 maja 1976 roku w Moskwie. 
Od tego czasu zaczął napływać 
sprzęt i materiały na poszczę- | 
gółńe odcinki realizacji inwes­
tycji. Dostawy te mają podsta­
wowe znaczenie dla termino­
wości i jakości budowy. Wśród 
tych dostaw ha czół o wybi jaja 
się szyny typu ciężkiego, któ­
rych metr bieżący waży 6-5 kg. 
Dotychczas tego rodzaju szyn 
nie stosowano w Polsce.

Również drewniane podkłady 
pod szyny pochodzą z radziec­
kich lasów. Na jeden kilometr 
potrzeba ich około 1340. Na lu­
kach ilość ta wzrasta do 2000. 
Również ZSRR dostarcza nam 
ciężkie maszyny do układania 
torów oraz - innego rodzaju 
secret związany z budową i u- 
trzymanicm toru. Dzięki zasto­
sowaniu tego rodzaju sprzętu 
mdżza układać około 1 km- to­
rów dziennie.

Biały kanion
Budowa linii jest zadaniem o. 

gr&mnie trudnym. Wymaga ona 
przewiezienia ponad 32 min m 
sześć, ziemi na nasypy. W rejo­
nie Zamościa lessowa ziemia nie 
nadaje się pod , nasypy. Trzeba 
więc wcęić piasek z odległości 
ponad 20 km. Również dowozi 
sie go do terenów torfiastych, 
gdzie stosuje się nową metodę 
utwardzania gruntu za pomocą 
pali piaskowych. Miesięcznie 
przedsiębiorstwa ze Zjednocze­
nia Robót Kolejowych przewożą 
ponad 550 tys. m sześć, piasku. 
Na niektóre odcinki trzeba pia­
sek dowozić, aby zbudować na­
syp, . z innych odcinków ziemię 
się wywozi.

Wszystko to robi się w celu 
osiągnięcia odpowiedniego pozio­
mu torów. Wznoszenia nie mogą 
przekraczać 6 proc. Dlatego też 
na Roztoczu stało się konieczne 
pogłębienie poziomu przebiegu 
nowego toru. Nowa linia prze­
biega tam równolegle obok do­
tychczasowej. trzeba więc było 
również obniżyć przebieg stare, 
go t-cru. Prace te przebiegają 
przy zachowaniu ciągłości ruchu 
pociągów na dotychczasowej li­
nii.

Kompleksowa dokumentacja 
budowy trasy,. która powstała 
w - . pracowniach J Centralnego 
Biura Studiów i Projektów Bu­
downictwa ixolejowego w War­
szawie zakłada również budowę 
44 mostów, 8 mostów drogo­
wych. 62 wiąduktów kolejowych 
i 59 drogowych. Najwięcej kło­
potu nastręczają mosty na Sa­
nie i Wiśle. Budowa mostu na 
Sanie jest już daleko zaawanso­
wana. Wiele trudności sprawia 
tam wysoki brzeg i nierówności 
terenu, gdzie trzeba kopać głę­
bokie wąwozy, a kilkadziesiąt 
rńetrów dalej, trzeba robić wy­
sokie konstrukcje stalowe. Pra­
cę ułatwia daleko posunięta pre­
fabrykatu wszelkich materia, 
łów i oczywiście bardzo nowo­
czesny sprzęt.

Realny kształt
Dotychczas zostało już ułożo­

nych ponad 1G0 km torów. Do 
kcńca reku zostaną położone to­
ry do Woli Baranowslriej, a w 
przyszłym do Sławkowa. Z tam. 
tad ruda taśmociągiem powę­
druje wprost do Huty Kato­
wice. Zakończenie, realizacji tej 
ponad 16-miliardowej inwestycji 
przewiduje się na 1981 rok. Wy­
soką . efektywność nowej linii 
zapewni wprowadzenie ńa niej 
rytmicznego wahadłowego ru­
chu pociągów. Dziennie po tej 
linii ‘ będzie jeździło kilka­
dziesiąt pociągów po ' 4—5 
tysięcy ton. Początkowo będą 
to pociągi spalinowe. lecz już 
do 1332 roku cała trasa będzie 
zelektryfikowana. Będą po niej 
jeździć lokomotyw!- i wagony z 
ZSRR, które Polska będzie wy­
pożyczała.

W- tej chwili na wielu odcin­
kach budowy pracuje ponad 5 
tys. ludzi. Sa tam pracownicy 
wyspecjalizowanych przedsię­
biorstw, są także żołnierze oraz 
młodzież z całego kraju. Mimo 
tak olbrzymiej ilości pracowni­
ków Przedsiębiorstwa Robót Ko­
lejowych narzekają na brsk si­
ły roboczej, szczególnie na brak 
operatorów nowoczesnych ma­
szyn i kierowców samochodo­
wych.

Także przydałaby się większa 
ilość sprzętu, a przede wszyst­
kim ciężkich samochodów cięża­
rowych. Czy wszystkie terminy 
zostaną dotrzymane. Dyrekcja 
Lin;: Hutniczo-Siarkowej jest 
pełna ontyńrizmu. Linia nabiera 
Już realnych kształtów. Czeka­
my więc na pierwszy bezpośred­
ni pociąg z rudą.

Ame- 
nie-

Zasada i Zembrzuski 
nadal na trzecim miejscu 
(P) W Caracas, gdzie znajdo­

wała się meta- XI etapu rajdu 
samochodowego dookoła 
ryki -Południowej, podano__
oficjalne wyniki. V klasyfika­
cji generalnej prowadzi załoga 
Andrew Cowan i Colin Malkin 
(W. Brytania) na „Mercedesie 
450” — 3;07:08 przed Anthony 
Fowkesem (W. Brytania) i Klau­
sem Kaiserem (RFN) na „Mer­
cedesie 230 F” —- 3;07:21 oraz 
Polakami Sobiesławem Zasadą 
i Andrzejem Zembrz-uskim 
„Mercedesie 450” — 3;11:41.

Dalsze miejsca zhmują: 
Francisco Mayorga, C 
ves -(Argenivra) 
2400” — <. “
Guenther

na

4.
los Este- 

__ ...... — „Citroen CX 
4,‘51:51, 5. Herbert Klein, 

'Klaproth (RFN) — 
„Mercedes 2S0 F” 5;23:C5.

Prasa czechosłowacka

(P) Poniedziałkowa prasa cze­
chosłowacka przynosi obszerne 
sprawozdania z przebiegu ostat­
nich dni mistrzostw. Najwięcej 
uwagi poświęca się oczywiście 
reprezentantom geśpodarzy. 
Obszernie komentawane są jed­
nak także niedzielne występy 
Polaków. „Rude Pravo” nazwa­
ło niedzielę „Polskim dniem na 
mistrzostwach Europy”. W spra­
wozdaniu z biegu na 3COO m z 
przeszkodami podkreśla się dos­
konałą postawę Bronisława Ma­
linowskiego. Dziennik cytuje 
także fragment - wypowiedzi 
złotego medalisty udzielonej 
dziennikarzom po zakończeniu 
konkurencji. Bardzo wysoko o- 
cenili komentatorzy „Rudeho 
Prava” występy polskich sztafet, 
a szczególnie „złotego” zespołu 
sprinterów; „Polacy opanowali 
niemal do perfekcji technikę 
zmian — picze „Rude Pravo” — i 
to — obok dobrego biegu wszy­
stkich czterech zawodników — 
było niewątpliwie podstawą ich 
sukcesu”.

Z uznaniem wyrażają się tak­
że czechosłowaccy sprawozdaw­
cy sportowi o biegu Polaków w 
sztafecie 4x400, która startując 
w osłabionym składzie wywal­
czyła • zdecydowanie srebrny 
medal.

Na kortach Flushing Meadow

Eddie Dibbs
(P) Aż sześciu rozstawionych 

graczy odpadło w trzech pierw­
szych rundach międzynarodo­
wych mistrzostw USA w teni­
sie, odbywających się na kor­
tach Flushing. Meadow w No­
wym Jorku. W niedzielę wyeli- 
minowany zosiał Amerykanin 
Eddie Dibbs. który przegrał 
ze swoim rodakiem Brianem

Myśliwi na strzelnicy
(P) Na strzelnicy Polskiego 

Związku Łowieckiego w Anto- 
ninku koło Poznania zakończy* * 
ły się dwudniowe XIV mistrzo­
stwa Polski w strzelectwie my­
śliwskim. Program mistrzostw 
obejmował wielobój strzeleclci, 
•składający się z czterech kon­
kurencji śrutowych i dwóch 
konkurencji w strzelaniu kulo­
wym. '

Tytuły mistrzów Polski •’do­
byli w klasie mistrzowskiej: 
Andrzej Przewoski z Torunia 
przed Mirosławem Franczakiem 
z- Leszna i Ryszardem Mejdu- 
sem z Suwałk. natomiast w 
Id&sie powszechnej; Tomasz 
Szyoarski z Warszawy przed Ja­
nuszem Dablewskim z Ciecha­
nowa i Piotrem Maćkowiakiem 
z Poznania.

Siatkarze

w Usti nad 
pokonał re- 
w drugim 
Vodzie 3:2 
15:8, 16:14).

sprawdzali form; w CSRS
(P) Z CSRS powróciła do kra­

ju reprezntacja Polski w siat­
kówce mężczyzn, która rozegra­
ła tam dwa towarzyskie mecze. 
Polacy wygrali oba spotkania. 
Po zwycięstwie 3:1 
Łabą, «asz zespół 
prezentację CSRS 
meczu w Odclenej 
(15:11, 14:16, 10:15,

Oba mecze były bardzo uda­
nym sprawdzianem dla polskie­
go zespołu przed wyjazdem na 
mistrzostwa świata. Cieszą nie 
tylko zwycięstwa nad zawsze 
silnym zespołem CSRS, ale tak­
że dobra gra następców naszych 
reprezentantów z pierwszego 
składu. W drugiej części meczu 
w Odolenej Vodzie grali rezer­
wowi zawodnicy.

Obecnie nasi najlepsi siatka­
rze trenować będą w kraju, a 
w dniach 11, 12 i 13 września 
rozegrała .trzy towarzyskie me­
cze w Lublinie z reprezentacją 
USA.

18.IX. 
wy jadzie 
dzie się 
świata.

reprezentacja Polski 
do Włoch, gdzie odbę- 
turnłej o mistrzostwo

Koszykarskie turnieje
(P) W Miszkolcu zakończył 

się międzynarodowy turniej 
koszykówki kobiet. Koszj-karki 
Hutnika Kraków pokonały w 
ostatnim meczu Diosgoer 79:45 
(33:25) i zajęły czwarte miejsce 
wyprzedzając GKS Katowice. 
Zwyciężyły w zawodach koszy- 
karki Koszyc.

★

Zespół Resorii Rzeezów zajął 
pierwsze miejsce w międzynaro­
dowym turnieju koszykówki 
mężczyzn w Koszycach o Pu­
char Słowackiego Powstania 
Narodowego. W ostatnim meczu 
Polacy., pokonali Slarię Vst 
Energetik Koszyce 86:60 (42:34), 
a Banik Previdza zwyciężył zes­
pół uniwersytetu w Nancy 83:77 
(44:34).

Po raz pierwszy z Islandią
(P) W poniedziałek przed południem odleciała do Reykjaviku 

piłkarska reprezentacja Polski, która w środę walczyć będzie 
w eliminacjach mistrzostw Europy z drużyną Islandii.

Odlot odbył się z perturba­
cjami. 26-csobowa ekipa spóź- 

się *■*  ° 
odlatywał

na samolot, który 
do Sztokholmu. 

Okazało się, że wszyscy człon­
kowie- ekipy na biletach' wy­
stawionych przez Lot mieli 
wpisaną godzinę 9.05, podczas 
gdy samolot odleciał o godzi­
nie... 8.05. Pomyłkę urzędnicz­
ki v/ystawiająeej bilety na­
prawiła szy>y.<o placówka Lot 
na lotnisku Okęcie, która za­
łatwiła polskim piłkarzom 
przelot inną trasą. Mas’^a dru­
żyna wyruszył?, więc do Rey­
kjaviku z ponad 4-godshmym 
opóźnieniem.

W ekipie zń&lązłó się 17, pił­
karzy: bramkarze — Zygmuńt 
Kukla i Piotr -Mowlik; obrońcy 
— Antoni Szymanowski, Woj­
ciech Rudy, Henryk Maculę*  
wicz, Roman Wójcicki, Stefan 
Majewski; rozgrywający i na­
pastnicy — Zbigniew Boniek, 
Janusz Kupcewicz, Lesław Cmir

I
(P) W poniedziałek w Warsza­

wie, Gdańsku i Wrocławiu ro­
zegrano I-Iigowe spotkania judo.

W stolicy padly następujące 
wyniki: Kadra Rembertów’ — 
ROW Rybnik .3:11 (7:83), AZS 
Warszawa — ROW Rybnik 7:7 
(42:50), AZS Warszawa — Ka­
dra Rembertów 3:11 s(25:67).

Wyniki turnieju wrocławskie­
go: AZS AWF Wrocław — Wi­
sła Kraków 11:3 (82:11), Gwar­
dia Wrocław — Wisła Kraków 
11:3 (80:20). Gwardia Wrocław 
— AZS AWF Wrocław 8:6 (47:29).

Wyniki turnieju gdańskiego: 
Gwardia Koszalin — Czarni By­
tom 13:1 (84:7), Wybrzeże
Gdańsk — Czarni Bytom 8 ;6 
(47:31), Gwardia Koszalin — 
Wybrzeże Gdańsk. 10:4 (63:26).

też przegra!
Teacherem 2:6. 7:5, 3.6. Po­
dzielił on los Włocha Corrado 
Barazzuttiego (nr 7), Hiszpa­

na Manuela Orantesa (&), Ame­
rykanina Sandy’ego Mayera 
(10), Argentyńczyka Jose Lpi- 
sa Clerca (13) i Polaka Woj? 
ciechą Fibaka (14).

Oto wyniki ostatnich meczów 
III rundy: Harold Solomon 
(USA) — Gianni Ocleppo (Wło­
chy) 6:2, 6:1, Adriano Panatta 
(Włochy) — Marty Riesen (USA) 
3:6, 6:3, 7:5, Bjoern Borg (Szwe­
da) — Bernie Mitton (RPA) 4:6 
6:4. 6:2.

W IV rundzie (1/8 finału) spot­
kają się: Eorg.fnr 1) — Solo­
mon (12), Aęhe (16) — Ramirez 
(8), Gerulaitjs (4) —Lutz, Krjek
— Teacher, Dowdeswell — Mc 
Enroe (15), Walts — Viles (3). 
Gottfried (6) — Tanner (11), Pa- 
naita — Ccnnors (2).

Rozpoczął się też turniej Ąe- 
bla mężczyzn. Oto pierwsze-wy­
niki: . z

I RUNDA: Edmondson. Marks 
(Australia) — McNair, Ramirez 
(USA, Meksyk) 7:5, 6:1, Fleming, 
McEnroe (USA) — Munoz, Ycaza 
(Hiszpania. Ekwador) 7:6, 6:2;

II RUNDA: Ltttz, Smith. (USA)
— Eagleton Joubert (RPA) 6:1, 
6:2, Ashe, Ńoah .(USA; Francja)
— Mayer, Pfister (USA) 6:4, 7:5.

*
Jolanta Ro­

mie jsce w 
turnieju te- 

Pclka

Polska tenisistka 
zala zajęła drugie 
międ zy n aro do wy m 
nisowym w Ahlbeck. 
przegrała w finale z wicemi- 
strzynią NRD, Christine Schultz 
3:6, 6:7. W konkurencji' męż­
czyzn triumfował Thomas Emm- 
rich. (NRD). zwyciężając swoje­
go rodaka Thomasa Arnolda 6:0, 
6:3. Para Emmri.ch — Arnold 
pokonała w finale gry podwój­
nej Cżechęsłowaków Stenćla i 
Pospiszila 4:6, 6:1, 6:2.

Ośrodek sportowy dla 
Szkoły Podstawowej w Nakle
(P) W poniedziałek, w dniu 

centralnej inauguracji roku 
szkolnego uczniowie Szkoły Pod­
stawowej w Nakle otrzymali 
największy na Pomorzu kom­
pleks sportowy.

Ośrodek ten, zbudowany w 
głównej mierze ezynern społecz­
nym młodzieży, przy dużym u- 
dziale załóg nśkielskich zakła­
dów przemysłówycli, rna boiska 
do siatkówki, koszykówki i. pił­
ki ręcznej o nawierzchni bitu­
micznej oraz duże i funkcjonal­
ne „miasteczko” ruchu drogo­
wego. Ośrodek wyposażony zo­
stał, także we wszystkie urzą­
dzenia potrzebne do uprawiania 
konkurencji lekkca tlety c znyeh. 
Zmodernizowana, została też ist­
niejąca już przy szkole sala 
gimnastyczna.

Nowoczesny kompleks sporto­
wo-rekreacyjny w Nakle będzie 
miał istotne znaczenie w pra­
widłowym realizowaniu progra­
mu zajęć sportowych „dziesięcio­
latki”. Z ośrodka korzystać bę­
dą mogli również mieszkańcy 
Nakła.

kiewicz, Tadeusz Błachno,- Eoh- 
dah Masztaler, Jerzy DwVczyk. 
Marek Kusio, Roman Ogacą, 
Włodzimierz Mazur i Grzegorz 
Lato. Stanisław'Terlecki,, który 
odczuwa jeszcze glćutlc? końtu- 
zji — pozostał w domu. •

W środę o godż, I<h3Q na .15- 
tysięczaym „^auarcalsvoeliu"”, 
czyli „Stadionie Narodowym” w 
Reykjaviku, rozpoeznis . się 
inaugurujący rozgrywki w gru­
pie IV, rnecz eliminacyjny .pił" 
karskich - mistrzostw Europy 
Islandia — Polska,

6 września będzie dla piłka­
rzy .obu krajów datą szczególną. 
Będzie, to bowiem pierwszy ofi­
cjalny, międzypaństwowy nfećz 
reprezentacji Islandii i Polski. 
Dotychczas kontakty między pił­
karzami obu krajów ogranicza­
ły się tylko do juniorów i klu­
bów. Isia.ndczycy — to 52 part­
ner naszej drużyny narodowej 
w historii jej międzypaństwo­
wych konfrontacji.

Po raz ostatni polscy kibice o- 
glądali piłkarzy z Islandii-przed 
6 Taty. W 1S72 r. stołeczna. Legia 
wyeliminowała .w Pucharze 
Zdobywców Pucharów'KR Rey­
kjavik, strzelając rywalom 11 
bramek i nie tracąc żadnej.

Nie .znaczy to, że w Reykja­
viku czeka zespół Jecka Gmo*  
cha łatwe zadanie. Islandczycy 
dowiedli w ostatnich latach, że 
stać ich — zwłaszcza na włas­
nym'boisku — ’na duże, niespo­
dzianki. Przekonali sie o tym 
najlepiej w eliminacjach po- 
przddnich mistrzostw,. Europy 
piłkarze NRD. Po sensacyjnym 
remisie w Magdeburgu, doznali 
oni porażki w Ręykja.viku 1:2. 
Nie potrafili wygrać ź Islandią 
w . tych .samych rozgjryvzkach 
Francuzi. W eliminacjach Mun- 
dial-78 przegrała w Reykjaviku 
Irlandia Półnócna.

Najlepszym obecnie piłkarzem 
ńa'niespełna 300-tysięcznej wy­
spie jest 23,-letni Asgeir Sigur- 
vinsson. który już 27 razy, re­
prezentował barwy kraju. Wy­
stępuje on na co dzień w zna­
nym, belgijskim klubie Standard 
Liege, będąc silpym punktem 
ataku tej drużyny. Za granicą 
gra także stoper Johannes Ed- 
valseon, reprezentujący barwy 
Celtiku Glasgow.

Trener Tony Knapp, wykorzy­
stując naturalne predyspozycje 
swoich podopiecznych, stworzył 
zespół solidny, o słabej wpraw­
dzie technice, ale ambitny i 
twardo walczący. W 1^78 r. Is­
landia zdołała zremisować z 
Norwegią w Oslo 0:0, ten eąm 
wynik osiągnęła z Danie i USA 
w. Reykjaviku. Niełatwo jest

trzej 
dwóch 

poza
klasy-

Bez sukcesów 
w ekrotacji samolotowej

(P)' W Czeskich Budziejowi- 
cach odbywają ^się mistrzostwa 
świata w akrobacji samolotowej, 
w których uczestniczy ponad 40 
pilotów z 12 państw. W impre­
zie tej biotą udział też 
reprezentanci Polski. Po 
konkurencjach Polacy zą 
pierwszą dziesiątką.

Liderem mistrzostw w 
fikaćji mężczyzn (po wykonaniu 
wiązanki obowiązkowej oraz 
wiążanki figur ułożonej przez 
międzynarodowe jury- mi­
strzostw, tzw. nieznanej) jęst 
Leonard I.-oudenslager .(USA) — 
8097,3 pkt.' Dalsze miejsca zaj­
mując 2. Ivan Tucek. (CSRS) — 
8017,9 pkt„ • 3, Kermit Weeks 
(USA) — 7904,1. 4. Manfred
Stress en reuiher (RFN) — 7901,8.

Wśród kobiet dominują pilot­
ki radzieckie, które zajmują 
pięć czołowych lokat po dwóch 
konkurencjach. Prowadzi Lidia 
Leonowa — 7532,3. przed Wa­
lentyną Jaikową — 7525,1 oraz 
Lubow Niemkową — 7478,7 pkt.

Z różnych cłziedzm
• Po drugiej rundzie VII mię­

dzynarodowego turnieju szacho­
wego o puchar prezydenta Jer 
leniej- Góry prowadzi Zbigniew 
Jaśnikowski (Hetman Wrocław?) 
— 2 pkt. Do 1,5 pkt. mąją An­
drzej Maciejewski (Łącznosc 
Bydgoszcz), oraz. Bsla Perenyi 
i Laszlo Perec (obaj Węgry).'
• Przebywającą na terenie 

woj. katowickiego I-ligowa e- 
gipska drużyna SC Kair., roze­
grała pierwsze spotkanie, towa­
rzyskie z GKS Katowice. Egip­
cjanie, nie przyzwyczajeni do 
panujących w Polsce chłodów, 
pokazali'Słaby futbol i przegrali 
0:2 (0:0). Bramki dla kątówięzan 
zdobyli Bożyczko i Fajt.
• W rozegranych na 22-kilo- 

meirowej trasie -w miejscowości 
Jaworze w pobliżu Dębicy 
(woj. tarnowskie), międzynaro­
dowych zawodach w biathlonie 
motocyklowym (wrścig na mo­
torach oraz strzelanie) triumfo­
wała druż^Tia Polski przed Cze­
chosłowacją. NRD. ZSRR i .Mon­
golią; W kategorii juniorów naj­
lepiej wypadła drużyna radzie­
cka. która wyprzedziła Polskę i 
NPD. Wśród seniorów nierwsi 
byli CzechO3łowacy przed Pol­
ska i NRD.
• Jan Raas (Holandia) został 

zwycięzca tradycyjnego wyścigu 
kolarskiego z Paryża do Bruk­
seli <217 km). Uzyskał on czas 
4;59:?5 i wyprzedził swojego ro­
daka Gerrie Knetemanna i Bel­
ga Jeana-Luca Vandenbrouchea.
• W międzynarodowym kon­

kursie akoków narciarskich na 
skoczni igelitowej-w zachodnio- 
niemieekiej miejscowości Bayern 
triumfował Austriak Toni In- 
nauer, sktóry za skoki 59 i 59 m 
otrzymał note 243.7 pkt. Drugie" 
miejsce zaja.ł Peter Leitner 
(RFN) 60 i 57.5 m" — nota 240,8.
• Swoisty rekord świata u- 

stanowił Włoch Stefano Maku­
la schodząc na głębokość 50 m 
bez aparatu do nurkowania. 23- 

I więc atrzelać l&łańdiazykoiB 
brąmki, gdyż . właśnie defensy­
wa stanowi jej najsilniejszą 
formację. Oprócz obu „cuczo- 
ziemców” trżon zespołu n&ró- 
oowego- Islandii fctąnowią ostat­
nio piłkarze mistrza-; • kraju — 
Akranęs. zdobywcy pucharu >— 
Valurii Reykjavik. oraz Franiu 
Rey-kj-avik.

Polskie -Radio przeprowadzi 
bezpośrednią transmisje z tego 
spotkania w programie I ,cd 
godz. 20d0.

Telewizja nie: przeprowadź 
bezpośredniej transmisji, czyni 
jednak starania, aby przekazać 
przebieg tego meczu w dniu 
następnym.. Jeśli srararria uwieś- 
czor.e zostaną sukcesem, spra­
wozdanie nadane zestanię 7.IX. 
od godz. 22.19 w programie I.-

najlepszą spadochroniarką
(P) W Zagrzebiu dobiegają 

końca XIV spadochronowe mi­
strzostwa świata. Zakończono 
już zmagania kobiet. W łącznej 
klasyfikacji mistrzostw kobiet 
pierwsze miejsce zajęła repre- 
zentacjd Z-SP.R wyprzedzając 
drużyny USA i NRD. -W wielo­
boju, w klasyfikacji indywidual­
nej. triumfowała Amerykanka 
Cheryl Steorns. Zajęła ona rów­
nież pierwsze miejsce w sko­
kach z akrobacja, a także wraz 
ze swymi koleżankami w gru­
powych skokach na celność ła­
dowania. Wicemistrzynią świa­
ta w skokach z akrobacja - zo­
stała reprezentantka RFN — 
Irena V'alkhoff. a brązowy, me­
dal zdeb-rła Maja Kostleńa 
f^SRR)., W skolęąch na celność 
lądowania .triumfowała Jacky 
Smith (W. Bryt.) przed Cheryl 
Stearns (USA) i Natali? Sergu- 
jewa lESRR). W klasyfikacji 
generalnej Amerykanka Stearns 
wyprzedziła dwie radzieckie 
spadochroniarki — Aleksandrę 
Szwaczko i Natalie Seręujewą. 
Polki zajęły dalekie miejsca.

Trwa Ją nat ‘-miast mistrzostwa 
meżezr-m któ—mrsza dokoń­
czyć indywidualna skoki na cel- 
nolć lądowania i skoki z akro- 
ftsela.

wygrał drugą kcr.kurencję
(P) Drugi etap XXI rajdowo- 

nawigacyjnych samolotowych 
mistrzostw Polski rozegrsno na 
180-kilometrbwęj trasie w oko­
licy Krakowa. Piloci wraz z 
nawigatorami mieli za zadanie 
identyfikować obiekty według 
otrzymanych zdjęć. Najlepiej 
spisał się wicemistrz świata Vi­
told Świadek z nawigatorem 
Andrzejem Marszałkiem z Rze­
szowskiego Aeroklubu zajmując 
pierwsze miejsefe. Dobrze spisu­
ją się także załogi Aeroklubu 
Krakowskiego — Krzysztof Le­
nartowicz 1 Andrzej Wie jak oraz 
Marian Wajda i Marian Wie­
czorek, które no dwóch konku­
rencjach prowadza Di’zed załogą 
z Bielska Andrzejem Bylokiem 
i Andrzejem. Matuszkiem.

Wyniki drugiego etapu: 1. Wi­
told Świadek — Andrzej Mar­
szałek (Rzeszów) — 768 pkt. 2. 
Andrzej Bylbk — Andrzej Ma­
tuszek (Bielsko-Biała) — 743
•okt., 3. Marian Wajda — Marian 
Wieczorek (Kraków) — 700 nkh. 
4. Jan Pinder — Paweł 
Dorot (CSRS) — 693 pkt., 5. Ed­
ward Popiołek — Edward Ma­
rzec (Kraków) — 636 pkt.

Po dwóch konkurencjach: I. 
Krzysztof Lenartowicz — Woj­
ciecha Wiejak (Kraków) — 1552 
pkt.. 2. Marian Wajda — Marian 
Wieczorek (Kraków) — 1526 pkt., 
3. Andrzej Bvlok — Andrzej 
Matuszek (BieLsko-Eiała) — 1438 
pkt., 4. Witold Świadek — An­
drzej Ma^załek (Rzeszów) — 
1392 pkt., 5. Miles? Fłęle.'— Ra­
dislav Jczak (CSRS) — 1377 pkt.

letni student biologii pozosta­
wał pod woda przez 2,5 min. 
Poprzedni rekord świata., zanu­
rzenie na 60 metrów ustanowio­
ny został prrśz innego •■ Włocha. 
Enzo Majorka. który jednak pó 
zejściu na wspomniana głębo­
kość wyciągnięty został ńa po­
wierzchnię P?zr 1 nomoey liny 
(co nie jest zgodne z nowym 
regulaminem).
• Na odbywających sie w Mek­

syku^ drużynowych szachowych 
mistrzostwach świata juniorów 
Kuba pokonała Szkocje 4=0. a 
Wielka . Brvtama zwyciężyła 
ŻSRR 3:1. W klasyfikacji mis- 
tązostw prowadzi Kuba — 19
pkt. przed W. Brytania —- 1";5 
pkt.. Z-SRR — 16,5 pkt., USA — 
15 pkt. i Brazylia 12 pjrt.
• Szczecińska Pogoń rozegrała 

spńrringowy mecz z piłkarzami 
Ii-ligowej Gwardia Koszalin 
zwyciężając 9:2 (4:0).
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Nowy wiadukt przy ul. Marsa

53 ps'e już łkwią w ziemi CO
KINA

Bałtyk: Barroco”, prod, franc, 
lat 18, godz. 19.30. „King-Kong”, 
prod. USA, L 18, godz. 9.30, 12, 
14.30 1 17.

Przyjaźń: „Czy zabiła”, prod, 
franc, lat IS. godz. 16.30, 17.30 1 
19.30.

Pokolenie: „Kapitan Mikuła Ma. 
ły”, prod. jug. b.o., godz. 9. in 
i 13.30. „Smarkula”, prod. poi. 
lat 12, godz. 15 1 17. „Rodzinny 
gang”, prod, włoskiej, lat 13, 
godz. 19.

Odeon: „Inny mężczyzna, inna 
szansa", prod, franc, lat 1S, godz. 
15.15, 17.30 i 19.45.

Bel: „Sąsledzi”, prod. poi. lat 
15, godz. 10.39 i 13. „Od siedmiu 
wzwyż”, prod. USA, lat 18. godz. 
15.S0, 17.30 i 19.30.

Walter: Kino nieczynne,

WYSTAWY:
Muzeum przy ul.Nowotki 18 — 

wystawy: „Broń biała i palna” za 
zbiorów własnych, „Medale por­
tretowe” ze zbiorów własnych, 
„Stare i nowe bajki malowane” 
— wystawa Marii Dawskiej.

Klub „Empik”: wystawa pn.
„Kowalstwo ludowe ziemi radom­
skiej”.

/ GDZ/£ czytelnicy^

Pale dużych Średnic zesłały już wbite, za kilka dni zacznie 
powstawać w tym miejscu podpora wiaduktu.

Fot- Zdzisław Kwileckl
Jeszcze nie tak dawno pisa­

liśmy o przygotowaniach do 
Tozpoczęcia budowy wiaduktu 
nad torami kolejowymi, na ul. 

’Marsa. Przecinały ono dotych­
czas jej jezdnię, powodując, że 
przy każdym przejeździć po- 

„Feniks” po modernizacji
Przez kilka lat dom handlo­

wy WSS „Społem” — „Feniks”, 
przy ul. Żelaznej był. placówka 
zaopatrująca najmłodszych. Po 
uruchomieniu „Smyka” uzna­
no. iż 2 większym pożytkiem 
dla klientów bedzie zorganizo­
wanie „Feniksa” na wzór „Uni- 
wersamu” czy „Sezamu”.

Po modernizacji, czynne są 
już stoiska na piętrzę — na po­
wierzchni ok. tysiąca m kw. u- 
stawiono półki z artykułami 
gospodarstwa domowego — 
rtklem. garnkami. wyrobami 
papierniczymi itp. Jest także 
stoisko z kosmetykami, chemia 
gospodarcza, sprzętem elektrycz­
nym a także pasmanteria i ga­
lanterią włókienniczą.

ciągu na drodze prowadzącej 
do Rembertowa i Radzymina 
tworzyły się niewaskie korki. .

Dziś w ziemi tkwią już 53 
pale dużych średnic pod 13 pod­
pór wiaduktu, który będzie miał 
253 m długości. Generalnym 
wykonawcą jest poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych, ale teraz ciężar prac 
spoczywa na podwykonawcy, 
warszawskim PRK-15, który 
wbija pale.

Największą przeszkodą jak do 
tej pory są rury wodociągowe, 
sieć elektryczna i telefoniczna, 
które trzeba przekładać, gdyż 
znajdują się w miejscu, gdzie 
staną kolejne podpory.

Najtrudniejszy jest odcinek 
w sąsiedztwie torów. Ruch po­
ciągów nie jest wstrzymany, w 
sieci płynie prąd o napięciu 3 
tys. V. Wykonawcy odgrodzili 
się od niej ekranem zabezpie­
czającym przed wjechaniem w 
trakcję palownicą lub dźwi­
giem. Ekran ten to po prostu 
masywna siatka z drewnianych 
pall i desek, (les)

BY&URY APTEK:
Apteka nr 15 przy pL Konsty­

tucji I i nr 19 przy pł. Zwycię­
stwa.

Doraźna pomoc Internistyczna 
— ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy ul. Tochtema- 
nia. Pogotowie Dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz. 23—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. In­
formacja Służby Zdrowia 408-77.

TELEFONY:
Pogotowie ratunkowe 986. straż 

pożarna 9S8, posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
290-15, pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (317-17), w godz. 23-7 (224-30), 
w niedziele i święta 400-97. pogo­
towie kanalizacyjne 400-85. pomoc 
drogowa 081. postój taksówek przy 
pl. Konstytucji 223-52, przy dwor­
cu PKP 269-03. przy Żwirki 1 Wi­
gury 418-10, informacja usłryowa 
257-33, komenda MO 291-91, 251-36.

TELEWIZJA

OKOLICE

BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica”: „Pani Bovary — 
to ja", prod. poi. lat 15. godz, 
16 i "18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, pogotowie milicyjne 997. straż 
pożarna S08. pogotowie energetycz­
ne 530. postój taksówek 725. zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.

DRZEWICA
.Na dolnej kondygnacji trwa 

remont. W llstopadze przekaza­
ny zostanie cały obiekt. Parter 
zajma artykuły spożywcze, wa­
rzywa. owoce, słodycze itp. Bę­
dzin też mała kawiarenka.

Warto dodać, że załoga mimo 
Iż musi pracować równocześnie 
z brygadami prowadzącymi ro­
boty modernizacyine. bardzo 
szybko, w dużo krótszym niż o- 
kreślają to przenisv -tormi^ic. .«- 
rządziła 1 wyposażyła salę na 

■y-* piętrżd tak, że możną było ,o- 
■J ■’ biekt otworzyć 2 bm. (an)

Ogłoszenia drobne
Spawarki transformatorowe 3-Iet- 
nia gwarancja — sprzedajemy. 
Lublin, Pawia CO, Próchnjak.

R-522231-6

Spółdzielnia Lingwista — Oświata 
prowadzi naukę języków obcych 
na terenie Radomia. Tel. 4’0-82.

R-728973-1

Sarzedam Syrenę 105 — fabrycz­
nie nową. Radom tel.: 403-81.

R-728935-1

Sprzedam samochód mflrkl „Sy­
rena 105” — standard. Wiad.: Ra­
dom. Sowińskiego 7 m. 46.

R-726931-1

Sprzedam komfortowe trzypoko­
jowe mieszkanie w centrum Ra­
domia. Wlad.: Warszawa 23-10-16, 

R-726938-1

Szczecin — M-3 spółdzielcze za­
mienię na Radom. Wind.: Radom. 
Kusocińskiego 7a m. 20.

R-726935-1

Sprzedam samochód Skoda 110L 
rok il977. Oferty „Życie Radom­
skie” Nr 726900. R-726S90-1
Snrzedpm dziełko budowlaną przy 
ul. Idalińskiej. Wlad.: Olsztyńska 
31 m. 117. R-725958-1

Zamienię mieszkanie M-2 Osiedle
KV-lecia II piętro na M-3. Tel.: 
467-63. R-726295-I

Zaopiekuję się dzieckiem w wieku 
przedszkolnym. Tel.: 429-74.

R-726396-1

Program I

10.10 „Panie na Mogadorze” — ode. 
XII powL (kolor)

15.30 Telewizyjny Klub Seniora — 
spotkanie klubowe

16.00 Dziennik (kolor)
15.10 Obiektyw
16.30 Studio Telewizji Młodych (ko­
lor)
17.10 Zgadnij, kim Jestem — pr. 

, quizowo-rozrywkowy {kolor)
17.59 Melodie — Spotkanie z Olgą 

Olginą (kolor)
18.25 Ruj Zwierząt — „O wielkich

1 średnich ’ antylopich" — Film 
dokupi.. prod. RFN- — jap. (ko- 
łor)

18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 „Blaski 1 nędze życia kurty­

zany" — ode. I. Film kostiumo-
wo-obyczajowy prod, francuskiej 

(kolor)
21.30 Wszystko za wszystko (ko­

lor)
22.30 Dziennik (kolor)

Programy oświatowe

6.00 TTR. Uprawa reślto, sem. I
6.30 TTR. Hodowla zwierząt, sem. I 
9.00 Język polski kl. V

10.00 Program dla najmłodszych 
kl. I-III (kolor)

11.03 Język polski kl. III lic. H. 
Ibsen — „Nora”

12.53 Język polski kl. IV lic.
13.30 RTSS. Język polski, sem. III
14.00 RTSS. Wskazówki metodycz­

ne, sem. III

Program n

17.40 DLA DZIECI: „Bajki z bli­
ska i z daleka” „Felek Wró­
belek”

13.10 Urnia. Program TV NRD pro­
pagujący osiągnięcia naukowe 
krajów socjalistycznych (kolor)

13.40 Bitwy, kampanie, dowódcy — 
Powstańcze skrzydła

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Wtorek Melomana
21.30 24 Godziny (kolor)

,81.40 Kino Letnie — ,,O człowieku 
co malał” — Film science fiction 

prod. USA

Kino „Śnieżka”: „Granica”,
prod. poi. lat 15, godz. 17 i 19

Telefony: apteka 26, ośrodek 
zdrowia 25, postój taksówek 53, 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa” 77.

GRÓJEC

Kino „Odra”: „tHzajla wódz 
Aoaczów". prod. NRD, b.o. godz. 
15 1 tlT. “

Telefony: pogotowie MO 997, 
straż pożarna SM. biblioteka 23-65,.. 
dom .kultury 24-87,. kino 21.-62, o- 
środek zdrowia. 33-24, postój tak­
sówek 23-11, pń-rchódnia rejono-- 
-wa 22-93, CPN 26-52.

IŁŻA
Kino „Zamek”: „Fortepian w 

powietrzu”, prod. węg. lat 15. 
godz. 16 i 18.

Telefony: apteka 91. biblioteka 
269. pogotowie energetyczne 31. 
dom kultury 108. dworzec PKP 
271. straż pożarna 213. kino 77.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, ap­
teka 29, posterunek MO 77. ośro­
dek zdrowia 17, straż pożarna 83, 
zakład energetyczny 69. restaura­
cja „Turysta” . 15, urząd gminy — 
naczelnik 00.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 43, Izba pogo­

dowa 38, posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 23. restauracja „Leś­
na” 110, straż pożarna 8.

KOZIENICE
Kino „Znicz”: „Krzyż walecz­

nych”. prod. po!, lat 12. godz. 
15.30. „Mandingo”, prod. USA, 
lat 18. godz. 17.30 i 19.45.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997, straż po­
żarna 993, pogotowie energetyczne ; 
23-11, kino 23-64, muzeum regio- i 
nalne 33-72, urząd miasta 1 gml- f 
ny 21-23, przychodnia rejonowa ) 
22-94. !

! 
LIPSKO

Kino „Szarotka”: „Nieme ki­
no", prod. USA, lat 15. godz. 17 
1 19.

Telefony: apteka 62, dom kultu­
ry 131, kawiarnia 95. kino 194, dwo­
rzec PKS 296, posterunek MO 67, 
pogotowie ratunkowe 69. przycho­
dnia rejonowa 194, straż pożarna 
169, szpital — dział pomocy do­
raźnej 09.
NOWE MIASTO

Kin*  „Pilica”: „Port lotniczy 77” 
prod. USA. lat 15, godz. 15.34. 
17. W 1 19.30.

Telefony: apteka 36, biblioteka 
42, dworzec PKS 97, gospoda 00, 
kawiarnia 160, straż pożarna 8, ki­
no 64, postój taksówek 88, przy­
chodnia rejonowa 4«.

MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo”: „Ale heca” 
prod. ZSRR, b/o, godz. 17 i 19.

Teleiony: apteka 10. gminna 
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11. posterunek MO 7, sta. 
c-ja PKP 50. straż pożarna 83. na­
czelnik 146. księgarnia 61 przy­
chodnia rejonowa 81.

GARBATKA
Kino „Las”: „Wielki łup gan­

gu Olsena", prod, duńskiej, b/o, 
godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 83. dworzec 
PKP 47, posterunek HO 07. ośro­
dek zdrowia 28, postój taksówek 
S3, urząd gminy 91, straż pożar­
na 9.
PIONKI

Kino „Chemik”: „Każdy ma 
swoje piekło" prod, franc, lat 13, 
godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 307,
pogotowie ratunkowe 369, straż 
pożarna 308, apteka 319. księgar­
nia 811, pogotowie energetyczne 
306, przychodnia rclonowa 323, re­
stauracja „Adria" 352. Izba poro­
dowa 343, urząd gminy — naczel­
nik 513, kierunkowy 12.

PRZYTYK
Telefony: apteka 29. posterunek 

MO 97, ośrodek zdrowia 63. straż 
pożarna 88.

PRZYSUCHA

Kino „Zachęta”: „Własne zda­
nie", prod. ZSRR. lat IB, godz 
15.30, 17.39 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 67. po­
gotowie ratunkowe 09, straż po­
żarna 03, apteka 229, dom kultu­
ry 472, urząd miasta 1 gminy 437, 
ośrodek zdrowia 26, izba porodowa 
317.

SKARYSZEW

Telefony: apteka 13. posterunek 
MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11, urząd gminy, i miasta 
89.

SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik”: „S31vo d’Acqul- 
sto", pred. wlosk. lat 15. godz. 
16, 18 1 20.

Telefony: apteka 56, dom kul­
tury 246, posterunek MO 07, straż 
pożarna 68. pogotowie ratunkowe 
9. przychodnia rejonowa 363, sta­
cja CPN XS6. PKP 56.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie In­
strumenty. Muzyczne i wnętrza 
zanikowe' czynne codziennie o- 
prócz poniedziałków^ i dr.l po- 
6Wląteezilyćh w gódż.10—19, w so^ 
boty od 9—13.30.

WIERZBICA
Kino „Venu3”: „Śmierć prezy­

denta”. prod. poi. lat 12, godz. 18.
Telefony: apteka 1, izba porodo­

wa 11, posterunek MO 7, ośrodek 
zdrowia 19, restauracja „Niespo­
dzianym" ii, 'irz?d gminy — n«- 
ezclnik 15. żłobek 2, przedszko­
le 25,

WARKA

Kino „Przyjaźń”: „Barwy wal­
ki”, prod. poi. b.o. godz. 16.30. 
„Konie Weldeza”, prod, wlosk. 
lat 15, godz. 18.

Telefony: apteka 38, Izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 278, ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120, PKS 12, stanica 
wodna PTTK 143i

Muzeum im. Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 
1 dni poświątecznych w godz. 
9—15.30. Ekspozycja zmienna — 
Kazimierz Pułaski i udziel Pola­
ków w życiu politycznym, kultu­
ralnym 1 społecznym Stanów zje­
dnoczonych.

ZWOLEŃ
Kino „Świt”: „Romans Teresy 

Rennert’, prod, poi. lat 15, gedz. 
17.39 i 19J».

Telefony: pogotowie ratunkowe 
S69, straż pożarna 998, posterunek 
810 997, apteka 24-19, postój tak­
sówek 37-68, szpital 29-37.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego — Punkt wystawowy — 
nieczynne.

muzycznej antenie 23.00 Wita Was 
Polska

Program nocny

Ka-6.00 Początek programu 0.07 
lendarz

Wlad. 1 lnf. dla kierowców
2.W 3.C0

Wlad.: 1.C0 5.C0 — 0.12 1.05
3.66 — Noc z melodią i piosenką 
z Rózgi. PR w Łodzi 4.00 Sygnały 
dnia pierwszej zmianie

0.01
2.C8

Program M

Wlad.: 4.30 5.30 6.30 7.39 8.30 11.30 
13.30 13.30 21.30 23.00

4.35 Poradnik domowy 5.CO Muz.
3.35 Obserwacje propozycje 5.45 
Muz. 6.00 Gra zespól Andrzeja 
Skorupki 6.10 Kalendarz 6.15 Mel.
8.35 Glmn. 6.45—7.10 Mistrzowie
miniatury instrumentalnej — tyl­
ko na UKF. 0.45—7.10 WORT 7.15 
Po Jednej piosence 7.35 Konc. 8.C0 
Dialogi i zbliżenia 9.30 Moto-spra- 
wy 8.40 „Bajka z leśnej Dziupli” — 
słuch. 10.00 „Kto się z czego śmie­
je?” — Teatrzyk „Meliotro?” — 
„Egzoterium” 10.30 Oscar Peterson i 
: Dizzy Gillespie w duecie 10.43 I 
Sprawy codzienne 11.09 Wakacje 1 
melomana 11.35 Skrzynka poszu- I 
kiwania rodzin PCK 11.40 Muz. ! 
12.05 Wakacje melomana 12.23 „Ko- i 
nieć, szczęśliwej epoki” — frag. . 
pow. 12.45 Od solisty do orkiestry 
13.00 Aud. publicystyczna 13.10 Za­
gadka muzyczna 13.35 Ze wsi i o 
wsi 13.50 Arie operowe 14.13 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej 14.45 Muz. 
Francesca Geminianiego 15.15 
„Wratislavia cantans” — rep. 15X0 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców 16.10 Konc. 16.40—17.C0 Uwer­
tury operowe Mozarta i Rossiniego 
16.46—17,00 Na Warszawskiej Fali 
— na feli średniej 17.00 Operetka, 
jej twórcy i wykonawcy 17X0 Z 
cyklu: „Portret z pamięci" — Jan 
Hempel 18.00 Amatorskie zespoły 
t3.25 Plebiscyt Studia „Gama” 16.30 
Echa dnia 13.40 Krajobrazy 19.60 
Konc. 19.40 Dom 1 my 19.55 Kata­
log Wydawniczy 20.00 Redakcyjne 
forum 20.20 Muz. 21.10 Disy w Fil­
harmonii 21.30 Wiad. i inf. sport. 
21.40 Śpiewa chór Kameralny Ra­
dia Holenderskiego w Hillversum 
22.00 Radiowy Tygodnik Kultural­
ny 22.40 Kond. 23.35 Co słychać w 
śwlecie 23.40 Muz.

Program ni

Wiad.: 5.0) 6.C0 7.C0 8.60 18.30 12.C0 
15.60 17X0 19.30 22.C0

5.C3—0.C2 Między snem a dniem 
5.30 Glmn. 6.Ó5 Między snem a 
dniem 6.30 Polityka dla wszyst­
kich ok. 7.30 Po ucieczce — gaw. 
8.C3 Co kto lubi 9.C0 „Lwy mają 
apetyt” ode.’ 9.10 Kiermasz płyt 
wytwórni 9.30 Nasz roi: 73-my 9.45 
Dyskoteka pod gruszą (I) 10.35 Kle­
ryka jazzowa po holendcrsku 11.00 
Roman Bratny „Kolumbowie” ode. 
U.30 Dyskoteka pod gruszą (II) 
12.23 Za kierownicą 13.00 Powtór­
ka z rozrywki 13.50 ..Pieniądz” ode. • 
11.00 Lato w Filharmonii — Józef 
Haydp 15.05 Wakacje ze swingiem 
15.40 „Wybuch” — gra Zespół Fo­
cus 1C.C0 Murarz 16-30 Muzykobra- 
nie 16.45 Nasz rok 7C-my 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF 17.40 Bielszy 
odcień bluesa 18.10 Polityka dla 
wszystkich 18.25 Czas relaksu 19.01 
Małgorzata w krainie pracy 19X3 
ODSra tygodnia: Benjamin Britten 
„Potop” 19.50 „Lwy mają apetyt” 
— ode. 20.to Złote płyty 29.35 Bal­
lady współczesnego jazzu 21.00 
Thesaurus muzyki polskiej 21.33 
Antologia .piosnki . francuskiej- 
22.00 Fakty dnia .22.08 Gilbert 

.^O’Sullivan 22.15 .Konsonanse i dy­
sonanse — magazyn 23.00 Nc\ęe to­
miki poetyckie — Jan Czoplk 23.85 
Między dniem a snem ■

Program IV

Konsultacja „Życia” przy telefonie 250-2G5

Warta”

Zamienię dwa pokoje z kuchnią 
„Ustronie” na podobne w cen­
trum w starym budownictwie z 
wygodami. Oferty „Zycie Radom­
skie" Nr 726992-1. R-725992-1

Sprzedam Syreno 105 — fabrycz­
nie nową. Tel.: 2S7-C0.

R-726993-4

Przed jesiennymi chłodami

SzyS»y są, gorzej z uszczelkami
Młode bezdzietne małżeństwo po­
stukuje mieszkania. Tel.: 517-97 
po 18.30. R-726994-1

Odpowiedzi redakcji
OLEG M. Sztuczne satelity 

Ziemi systemu „Meteor” ułat­
wiają synoptykom opracowanie 
dokładnych prognoz pogody, a 
takżp wykrywanie silnych prą­
dów atmosferycznych, np. tro­
pikalnych cyklonów, huraga­
nów J tajfunów. (Os*)

TADEUSZ B. Choroba keso­
nowa oraa inne trwałe uszko­
dzenia zdrowia, związane r. za­
wodowym narażeniem na prze­
bywanie w podwyższonym lub 
obniżonym ciśnieniu, to przy­
padki. które znajdują się na li­
ście' chorób zawodowych, jako 
załącznik do rozp. Rady Mini­
strów z ’20.XI.1974 r. D*.  U. nr 
15, pot. 271. (Ost)

Oddanie krwi 
dla ratowania 
życia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym

W tym roku wcześniej niż 
zwykle klienci zainteresowali 
się uszczelkami do opatrywania 
olden. I... dobrze zrobili, bo jak 
wynika z informacji uzyska­
nych w WSS „Społem” — iw 
tym sezonie, podobnie jak w 
ubiegłym, występują poważne 
trudności z zaopatrzeniem skle­
pów w ten artykuł.

WSS „Społem” zamówiło dla 
stolicy i województwa 500 tys. 
opakowań uszczelek samokleją- 
ćych, które, łatwe w użyciu, 
cieszą się największym powo­
dzeniem. Ale w czerwcu, jedy­
ny w kraju producent ze Zgie­
rza koło Łodzi, zawiadomił, że 
dostarczy tych uszczelek tylko 
100 tys. A więc pięciokrotnie 
mniej niż wynoszą potrzeby.

Hurtownia nu jeszcze trochę 
zapasu uszczelek bez kleju, któ­
rych 260 tys. otrzymała k łódz­
kiej spółdzielni „Uranium”, ale 
nie cieszą się one specjalnym 
zainteresowaniem. Natomiast 
nie ma zupełnie, od dwóch już 
łat, waty do uszczelniania okien, 
która służyła do tego z powo­
dzeniem przez wiele lat. Za­
kład w Grochollcacli kolo Beł­
chatowa przestał ją w ogóle 
produkować. Na ostatniej wy­
stawie WSS „Społem” pt. „Szu­
kamy producenta”, snółdzielnla 
umieściła i wato na liście wy­
robów poszukiwanych, niestety,

nikt się tym jak dotychczas nie 
zainteresował.

Na razie więc w sklepach z 
chemią gospodarczą można jesz­
cze, przy odrobinie szczęścia, 
znaleźć uszczelki, nawet te aa- J 
moklejące, ale na długo ich nie i 
wystarczy. Dlatego sygnalizuje- ; 
my o tej sytuacji władzom mia- , 
sta i resortowi chemii, licząc 
na to, że znajdzie się jakiś spo­
sób na jej rozwiązanie, zanim 
jeszcze nadejdą jesienne chło­
dy. Uszczelnianie okien, to zre­
sztą nie tylko prywatna sprawa ' 
każdego z lokatorów. . Musimy j 
przecież oszczędnie gospodaro­
wać energią cieplną, nie stać 
nas na jakiekolwiek jej marno­
trawstwo.

Natomiast z szybami na ra­
zie nie ma kłopotów. „Pyro- 
flex” dysponuje ok. miesięcz­
nym zapasem szkła 3 mm, wła­
śnie tego do okien. Ruch w za- ! 
kładach szklarskich, a zwłasz­
cza w pogotowiu, które przy­
wozi szyby i wstawia je n» 
miejscu w domu klientów — 
jest jak na tę porę wyjątkowo 
duży. Obecnie czeka się na u- 
sługę 4 dni. Zakłady dysponują 
też odpowiednimi ilościami kitu 
1 innych. potrzebnych dodatków 
Kto więc musi uzupełnić w do­
mu szyby, niech nie zwleka. Z 
doświadczenia wiadomo, że w 
październiku czy w listopadzie 
terminy będą na pewno dłuż­
sze. (an)

Regionalny 
program radiowy

Program lokalny nadawany jest 
na talach średnich IM, 230. 238 m 
oraa na UKF 70,49 MHz w god2. 
6.45—7.30 1 16.40—17.09 natomiast w 
godz. 7^0—7.40 i 17—19 tylko na 
UKF 70,49 MHa.

8.43 i 26.40 — Aktualności dnia, 
19.90 — „Zawód — społeczna
siostra PCK" — aud. M. Cias, 
17.00 — Koncert muzyki operowej, 
17.30 — Spotkanie pod złotym liś­
ciem — mgr. K. Dzlekońskiej, 
'17.50 — Z naszej taśmoteki.

Uwaga:

13.30 — 15.00. 19.30 — 28J8 —
Ogólnopolski muzyczny program 
stereofoniczny (UKT 78,48 MHz).

RADIO
Pcegna X

Wlad.: 6.00 7.W 8.00 9.00 10.W 11.00 
12.63 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 13.00

5.65-0.00 Rozmalt. Holn. 6.90-9.00 
Sygnały dnia 9,05—11.49 Lato z Ra 
dlcm 12.05 Z kraju i ze świata 12.2$ 
Mel. 12.49 Rolniczy kwadrans 13.00 
Konc. 13.25 Instrumenty ludowe 
Bułgarii 13.40 Kącik melomana 
14.00 Studio „Gama” 10.20 Studio 
Relaks 14.23 Studio „Gama” 15.95 
Korespondencja z zagranicy 15.19 
Studio „Gama” ok. godz. 15.45 In­
formacje dla kierowców 19.00— 
19.25 Tu Jedynka 17.39—19.00 Ra- 
diokurler 11.33 Piosenki 19.13 Zna­
ne orkiestry, słynni dyrygenci 
19.40 Muz. 20.05 Konc. życzeń 21.05 
Olimpijski alert młodzieży — Mo­
skwa (0. 21.35 Totalizator 21.20 
Utwory S. Moniuszki 22.00 Z kra­
ju i ze świata — 22.33 Opola na

Wiad.: 6.40 12.00 15.00 1S.C6 16.10
22.55

6.00 Olimpiada Języka Rosyjskie­
go 6.15 Dla nauczycieli „Radio- 
-Szkole” 6.30 Rytm i piosenka 6.45— 
—7.10 WORT 7.40 Radio dedykuje 
8.00 Śpiewają Allbabki 8.10 „Trzy 
pokolenia rodziny Tojanowskich 
8.25 Jan Sebastian Bach — Sonata 
Es-dur r.a flet i klawesyn 8.35 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
8.C0 Dla kl. II i III (wych. muzycz­
ne) 9.20 Podróże muzyczne po kra­
ju 9.10 Dla przedszkoli 10.00 Dla 
kl VI (Język polski) 10.30 Estrada 
przyjaźni 11.C0 Utwory kameralne 
Francisa Poulenca 11.30 Vincenzo 
Bellini — fragmenty I aktu opery 
„Norma” stereo lok. 12.05—12.25 
WORT 12.25 Giełda płyt 13.00 Muz. 
13.15 Muz. 13.30 Tu Studio Stereo 
15.05 „Matysiakowie” ode. 15.40 
Książki do których wracamy ,,Na 
skalnym Podhalu" 16.05 Wszechni­
ca rodzinna 16.25 Sekrety listów r~ 
Bolesław Leśmian 16.40—13.23 
WORT 18.25 Stanisław Dubois — 
szkic do portretu 19.00 Rozmowy o 
sprawach rolnictwa 19.15 Jęz. an­
gielski 19.30 Symfonie Schuberta 
20.95 Współczesna francuska muzy­
ka sakralna (stereo ogólnopolskie)
20.55 Nowe nagrania radiowe 21.50 
NURT — Drugi rok Studium Nau­
czania Początkowego 22.10 Pieśni 
Piotra Czajkowskiego „Drżą łzy” 
— op. 0 nr 4. 22.15 Rozmowy o fi­
lozofii — Utylltaryzm 23.35 Radio- 
wo-TV Szkoła Średnia 22.50 Pieśni 
Czajkowskiego

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radło i Telewizja"

Polskie Radio zastrzega 6oble 
możliwość zmian w proxramle.

Poniżej zmicszczamy dalszo 
odpowiedzi eksportów PZU i 
„Warty": inż. Władysław*  Ro­
dziewicza, ztitepcy dyr. Biura 
Ubezpieczeń Komunikacyjnych i 
dr Stanisława Nowaka, główne­
go specjalisty w Biurze oraz 
Tadeusza Likmana, wicedyrek­
tora Biura Ubezpieczeń Samo­
chodowych i Turystycznych 
TUiB „Warta”. Odpowiedzi tych 
udzielili oni naszym Czytelni­
kom 22 ub.m. podczas konsulta­
cji „Życia” przy tel. 250-205.

CZYTELNIK: Dlaczego auto- 
esseo zmieniano z dol>rowolnc- 
go na ubezpieczenie obowiązko­
we, a w dodatku obciążono 
siadaezy samochodów tsw. 
działem własnym?

Konsultant: Ubezpieczenie_
mochodów osobowych od zda­
rzeń losowych, takich jak usz­
kodzenia pojazdu wskutek roz­
bicia, pożaru, wybuchu, uszko­
dzenia samochodu przez osoby 
trzecie, kradzieży, rabunku, usz­
kodzenia środkami chemicznymi 
lub termicznymi itp. — do koń­
ca roku 1974 było prowadzone 
przez PZU na zasadzie umów do­
browolnych. Jednak szybki roz­
wój motoryzacji w kraju po­
wodował wzrost zapotrzebowa­
nia na upowszechnienie ochrony 
ubezpieczeniowej samochodów 
od wymienionych zdarzeń loso­
wych.

Posiadacze samochodów w 
licznych wystąpieniach domaga­
li się uproszczenia systemu ubez­
pieczenia auto-casco 1 rozsze­
rzenia ochrony ubezpieczenio­
wej.

Spełnienie tych postulatów 
możliwe było przez wprowadze­
nie ' systemu obowiązkowego 
Ubezpieczenia, dzięki któremu 
odpowiedzialność PZU za za­
istniałe szkody nie wiąże się 
ściśle z uprzednim opłaceniem 
składki ubezpieczeniowej, a tak­
że powoduje możliwość ustale­
ni: 
niu do 
nego.

Przy 
i nienia _ .

cyjnych z punktu widzenia stx>- 
I leczńo-gospodatczego, nie moż­

na zapominać o celu i funkcji 
tych ubezpieczeń.

Podstawowym celem. systemu - 
tthezpiccscti '-'komuiilklicyjnych 
jbśt zapewnienie ochrony ubez­
pieczeniowej poprzes wypłaca­
nie poszkodowanym świadczeń 
pieniężnych s tytułu szkód wy­
rządzonych osobom lub w po­
jazdach (funkcja kompensacyj­
na) eras realizowania przedsię­
wzięć w zakresie zapobiegania 
wypadkom i zmniejszenia icli 
rozmiarów (funkcja prewencyj­
na). Wymaca to tworzenia od­
powiedniego funduszu ubezpie- 
caeniowego ie składek wpłaca­
nych przez posiadacxy samocho­
dów.

Tworzenie tego funduszu może 
być dobrowolne lub obowiązko­
we w całości lub w c-ęści. 7. 
trzech członków ubezpieczenia 
komunikacyjnego, na które skła­
dają się: ubezpieczenie od na­
stępstw nieszczęśliwych wypad­
ków (NW), od odpowiedzialno­
ści cywilnej (OC) i auto-caseo 
(AC) — dwa pierwsze były od 
wielu lat obowiązkowe, gdyż 
względy społeczne uzasadniają 
potrzebę zapewnienia ochrony 
ubezpieczeniowej w szczególno­
ści osobom ponoszącym nią z 
własnej winy skutki wypadków 
powodowanych ruchem pojaz­
dów. Obowiązek tego zakresu 
ubezpieczenia jest w praktyce u- 
bezpieczeniowej stosowany u nas 
od ponad 15 lat. Natomiast obo­
wiązek ubezpieczenia auto-casco 
został wprowadzony od 1975 r.

Kwestia czy AC powinno być 
obowiązkowe czy dobrowolne 
jest dyskusyjna. O wprowadze­
niu obowiązku tego ubespiecze-

po-
n-

«a-

ższei skłsdld w rjorówan- 
ubezpjeczenla dobrowol-

1.

I

■

rozpatrywaniu zagad-. 
ubezpieczeń komunika-

I

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA OG0LNEGO 
„WARSZAWA” 
ul. Krypska 39 

zatrudni natychmiast 

NA WIELKIEJ BUDOWIE
CENTRUM ONKOLOGU W WARSZAWIE

I
 murarzy — tynkarzy 
cieśli i stolarzy budowlanych 
montażystów elementów żelbetowych 
blacharzy — dekarzy

malarzy 
betoniarzy 
zbrojarzy 
posadzkarzy 
lastrikarzy i glazurników 
układaczy ceramiki 
mechaników maszyn budowlanych 
mechaników samochodowych

S
 operatorów sprzętu budowlanego (s uprawnieniami) 
robotników niewykwalifikowanych

Robotnicy niewykwalifikowani, mający ukończoną szkolę 
podstawową mogą być przyuczeni do wymienionych zawo­
dów. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla Bu­
downictwa.

Praca w akordzie. Zakwaterowanie, w hotelu pracowni­
czym w Warszawie. Po 3 latach nienagannej pracy istnieje 
możliwość ubiegania się o mieszkanie spółdzielcze w War­
szawie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych PBO 
„Warszawa”. Warszawa, ul. Krypska 39, tel. 13-30-51 w. 63 
Dojazd od Dworca Centralnego tramwajami nr 22. 5, 9, 24 
w kierunku Grochowa.

R-227

*■ n
nia zadecydowała możliwość 
znacznego obniżenia składki 
przy powszechności tego ubez­
pieczenia oraz zapewnienia od­
szkodowania posiadaczom pojaz­
dów w każdej sytuacji wypad­
kowej.

Jeżeli zaś chodzi o udział wła­
sny w ubezpieczeniu AC, to 
obowiązywał on w szkodach, 
ffdy było ono dobrowolne i na­
dal. obowiązuje przy ubezpie­
czeniu obowiązkowym. Wynosi 
zaś od 3.C09 do 7.C00 zł, w za­
leżności od kategorii samocho­
du.

Udział ten obowiązuje w od­
niesieniu do szkód powstałych 
wskutek zdarzeń losowych, (a 
potrącany jest z odszkodowania 
należnego posiadaczowi samo­
chodu, który zawinił wypadek).

Wszystkie zakłady ubezpieczeń 
na świećie stosują udział wła­
sny. Dla przykładu, na Węg­
rzech udział własny wynosi od 
500 do 20.000 forintów, a jego 
wysokość 
składek.

W USA 
czeniowe _ . . ____
udział własny. W 197G r. pod­
wyższono go o 109 proc., a obec­
nie proponuje sio pięciokrotną 
podwyżkę do sumy 250 dolarów 
w każdej szkodzie.

wpływa na wysokość

towarzystwa ubezpie- 
stale podwyższają

CZYTELNIK: Jeżdżę moim 
pierwszym samochodem jur. 
prawie dwa lata I jak na razie 
(odpukać) szczęśliwie, to znaczy 
uie uczestniczyłem w żadnym 
wynadku drogowym. Czy ya 
bezkolizyjną i bezpieczną jazdę 
PZU dajs jakieś gratyfikacje w 
postaci obniżenia składki itp.?

Konsultant: Posiadaczowi sa­
mochodu osobowego, który w 
okresie ostatnich dwóch lat ka­
lendarzowych nie otrzymał 
świadczenia z obowiązkowego 
ubezpieczenia AC, ani też nie 
b7ł sprawcą wypadku, vz zwią­
zku z którym PZU wypłacił 
świadczenie z obowiązkowego 
ubezpieczenia OC — przysługuje 
za następny rok kalendarzowy 
obniżka w wysokości 20 proc, 
składki podstawowej

Natomiast posiadacz samocho­
du osobowego, nie korzystający 
z obniżki składki, który w cią­
gu roku kalendarzowego otrzj’- 
mał świadczenie z obowiązko­
wego ubezpieczenia AC. bądź 
był sprawcą wypadku. vz związ­
ku z którym PZU wypłacił 
świadczenie z r/3owi’’’’:o we-To 
ubezpieczenia odpowiedzialności 
cywilnej — opłaca za następny 
rok ’ kalendarzowy składkę 
zwiększoną:

— o 20 proc, składki podsta­
wowej — jeżeli PZU wypłacił 
z tytułu ubezpieczenia AC lub 
odpowiedzialności cywilnej za 
dwa wypadki.

— o 50 proc, składki podsta-. 
, wówej — jeżeli PZU wypłacił

świadczenia za więcej niż dwa 
wypadki.

Posiadacz, który po raz pier­
wszy rejestrują samochód oso­
bowy, za pierwszy rok opłaca 
składkę podstawowa zwiększoną 
o 25 proc., chyba że przed otrzy­
maniem dowodu rejestracyjnego 
co najmniej w ciągu jednego 
roku wykonywał zawód kie­
rowcy albo bvł upoważniony do 
prowadzenia samochodu osobo­
wego, należącego do jednostki 
gospodarki uspołecznionej.

W innych krajach zakłady 
ubezpieczeń stosują znacznie
ostrzejsze oodw-żki składek. 
D’.a przykładu: od 1976 r. zgod­
nie z zarządzeniem Ministerstwa 
Finansów Francji, za trzecią 
szkodę składka podwyższana jest 
o 100 proc, i za każdą następną 

i o dalsze 100 proc.

z

z

CZYTEŁNIK: Sprawy osobiste 
zmuszają mnie do wyJwdu na 
3 tygodnie do Jordanii. Chcia- 
łem pojechać samochodem ,~le 
„Warta” odmówiła mi ubezpie­
czenia. Dlaczego?

Konsultant: „Warta” jest syg­
natariuszem międzynarodowych 
umów o tzw Niebieskiej i Zie­
lonej Karcie, których członkami 
są towarzystwa ubezpieczeń 
wszystkich państw europejskich 
oraz Iran. Maroko i Tunezja. W 
tych państwach uznawane są 
polskie dowodv ubezpieczenia, a 
towarzystwa vz tym państwach 
są zagranicznymi przedstawicie­
lami — komisarzami awaryjny­
mi „Warty”. W ramach upo­
ważnień „Warty”, zagraniczni 
przedstawiciele ndzielrją pomo­
cy obywatelom polskim w nie­
zbędnym zakresie po wypad­
kach.

Pozostałe państwa azjatyckie i 
afrykańskie nie są członkami 
takich porozumień, polskie do­
wody ubezpieczenia nie są tam 
uznawane i „Warta” z tych 
względów nie ma tam swoich 
przedstawicielu

Nie mogąc zapewnić ochrony 
ubeznieozen’owej na terytorium 
Jordanii, „Warta” nie może u- 
bezoieczyć Pana. Wyjeżdżający 
powinni więc zawierać ubezpie­
czenia w miejscovzych towarzy­
stwach.

Oprać. JÓZEF KRUK
JERZY STOLAREK

ZYCIE RADOMSKIE
„tycie Radomskie” 26*100,  Ra­
dom ni. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49. 234*50  Pwjmo*
wanie oRloszeń n trodr 6.30— 
15.30. Za terminowy druk oglo- 
sień redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwa 
Prasowe RSW „Prasa” A! Je­
rozolimskie 825/127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Oruk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne Ttsw „Prasa- 
Kslażka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3'5
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Na Jarmark Kazimierzowski

Kozaczki z „Radoskóru” ♦ Juczniki" 
z „Waltera” ♦ „Tulipany” z RWT

Matura w ciągu 
dwóch lat

W rocznicę wybuchu wojny

Już za kilka dni. 9 bm. — 
Inauguracja Jarmarku Kazi­
mierzowskiego, największej 
imprezy handlowej roku w 
Radomiu i woj. radomskim. 
Wśród wielu towarów, które 
znajdą się w sprzedaży będą 
także i wyroby pochodzące z 
lokalnych zakładów pracy. 
Czego mogą spodziewać się 
klienci?

— Będziemy sprzedawać o. 
buwie we własnym, firmowym 
stoisku — mówi Marian Telę- 
ga, z-ca dyrektora d/s produk- 
cji w „Radoskórze”. Zamierza­
my oferować obuwie znajdu-- 
jące się obecnie w produkcji 
oraz modele tych bucików, 
które dopiero będziemy pro*  
dukować w I półroczu przy­
szłego roku. Po prostu, udział 
w Jarmarku Kazimierzowskim 
chcemy potraktować jako sze­
roki sondaż rynku.

Jak nas poinformowano w 
„Radoskórze”, ocenie kupują­
cych poddanych zostanie 12 
nowych modeli obuwia a 
wśród nich półbuty, kozaczki 
i czółenka. Wśród nowości bę­
dą m. in. długie kozaczki pro­
dukowane z weluru i skóry z 
tzw. wywijanym kołnierzem, 
świetnie nadające się do ob­
cisłych spodni lub zimowego 
kożucha, bardzo modne ostat­
nio w Europie. Poza tym w 
sprzedaży znajdą się dwa mo- 
mele kozaczków wykonanych 
z miękkich skór cielęcych, 
sięgających powyżej kolan. 
Przygotowuje się także dwa 
modele botków, sportowe o- 
buwie z weluru dla dziewcząt 
i chłopców na oryginalnych 
spadach styrogumowych, któ­
re dobrze nadają się do szko­
ły, ale także dla nieco star­
szych klientów — samocho- 
dziarzy. Jeżeli już o samocho­
dach mowa to właśnie z my-

Przyszli sędziowie 
na aplikacji

W Sądzie Wojewódzkim w 
Radomiu zainaugurowano 
szkolenie dla przyszłych kadr 
sędziowskich — absolwentów 
wydziałów prawa wyższych 
uczelni, którzy w ramach o- 
pracowanego harmonogramu 
zajęć aplikacji sądowej zdo­
bywają praktyczną wiedzę w 
zakresie wykonywania zawo­
du sędziego. W szkoleniu u- 
czestniczy 21 osób.

Zajęcia prowadzą sędziowie 
Sądu Wojewódzkiego —■ spe­
cjaliści poszczególnych dzie­
dzin prawa. Niezależnie od 
tego aplikanci odbywają prak­
tykę w różnych wydziałach 
sądów pod kierunkiem sę- 
dziów-patronów. Sąd Woje­
wódzki w Radomiu już dru­
gi rok prowadzi szkolenie dla 
przyszłych sędziów. (bw)

ślą o posiadaczach czterech 
kółek oferowane będzie obu­
wia na specjalnie formowa­
nych, „zawiniętych” podesz­
wach i ze ściętym obcasem. O- 
czywiście panie w średnim 
wieku także znajdą coś dla 
siebie.

Debiut „Radoikóru”
— Po raz pierwszy wystą­

pimy publicznie na tak sze­
roką skalę — mówi dyrek­
tor M. Telęga. Jeżeli okaże 
się, że taki „występ” byt po­
trzebny, stale będziemy uczest­
niczyć w Jarmarku Kazimie­
rzowskim traktując ten udział 
jako szeroką konsultację pro­
dukowanych wyrobów z na­
szymi klientami. Spodziewamy 
się, że w ciągu trwania im­
prezy sprzedamy przynajmniej 
5 tys. par obuwia chociaż 
przygotowani jesteśmy także 
na większe dostawy co już u- 
zgodniliśmy z handlowcami z 
WPHW oraz naszą jednostką 
nadrzędną. Jeżeli uda się de­
biut to w przyszłym roku wy­
stąpimy także na słynnym 
Jarmarku Dominikańskim w 
Gdańsku.

W ślady „Radoskóru*  za­
mierzają pójść także inne, ra­
domskie zakłady pracy, aby w 
ten sposób wzbogacić atrak­
cyjność wojewódzkiej, han­
dlowej imprezy.
---- W przeciwieństwie do są­

siadów z „Radoskóru” nie bę­
dziemy urządzać własnego 
stoiska firmowego — mówi 
Wacław Krawczyk, kierownik 
działu zbytu w Zakładach Me­
talowych im. gen. Waltera 
Mimo wszystko będziemy mieć 
swój udział w Jarmarku Ka­
zimierzowskim, gdyż do dy­
spozycji radomskich handlow­
ców przeznaczamy 500 kuche­
nek gazowych 3-palnikowych, 
podobną ilość kuchenek 4- 
palnikowych z piekarnikiem 
typu „R-304”, 200 walizko­
wych maszyn do pisania oraz 
identyczną ilość domowych 
maszyn do szycia „Łucznik” 
klasy „466”.

A la Dożynki
W Jarmarku Kazimierzow­

skim uczestniczyć będą także 
Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego „Modar”, dla których 
handlowcy WPHW przygotują 
specjalny „Dzień sdrzedaży”.

' Przygotowujemy sporo 
sukienek, spódnic, spodni i 
bluzek damskich dla dziew­
cząt i pań —informuje dyrek­
tor Lesżek Lipiec. W więk­
szości będą to jeszcze nie po­
kazywane nigdzie modele wy­
robów*,  wykonanych z tak po­
pularnych i wciąż modnych 
tkanin jak teksas ścieralny, 
elano-wełna i krepon. Wśród 
ośmiu nowych modeli znajdą 
się także wzory wyrobów z 
tzw. kolekcji dożynkowej, któ-

rą wykonywaliśmy dla Ol­
sztyna.

Z myślą o gościach radom­
skiego jarmarku Jan Bujak, 
z-ca dyrektora d/s administra*  
cyjno-handlowych w Radom­
skiej Wytwórni Telefonów za­
pewnił, że w przedsiębiorstwie 
przygotowuje się 5Ó0 apara­
tów telefonicznych typu „Tuli­
pan” i „Aster”, które zo­
stały przeznaczone do sprze­
daży w czasie imprezy. Nieste­
ty, ponieważ RWT nie zamie­
rza organizować własnego 
stoiska handlowego oczekuje 
się, że z takim zamówieniem 
wystąpią do nich przedstawi­
ciele WPHW. Jesteśmy prze­
konani, że radomscy handlow­
cy w pełni skorzystają z tej 
oferty.

Jak wynika ze wszystkich 
informacji, radomski przemysł 
solidnie przygotowuje się dc 
udziału w Jarmarku Kazimie­
rzowskim. Życzyć by sobie 
tylko wypadało, aby radom­
scy producenci przy okazji 
nie zapomnieli o różnego ro­
dzaju materiałach informacyj­
nych i reklamowych, z któ­
rych z pewnością chętnie sko­
rzystają wszyscy przyjezdni. 
Dobrej reklamy nigdy prze­
cież nie jest za dużo.

TADEUSZ M. ZAJĄC

Zarząd Wojewódzki Towa­
rzystwa Wiedzy Powszechnej 
organizuje 2-letni kurs eks­
ternistyczny'z zakresu liceum 
ekonomicznego o specjalno­
ści — pracownik administra­
cyjno-biurowy. O przyjęcie 
mogą ubiegać się absolwen­
ci Zasadniczej Szkoły Han­
dlowej, którzy posiadają 2- 
-letni staż w zawodzie. Za­
jęcia prowadzone będą. 3 razy 
w tygodniu w godzinach po­
południowych w Liceum Eko­
nomicznym w Radomiu przy 
ul. Tragutta 61. Inauguracja 
zajęć nastąpi w październiku 
br.

Dokumenty należy składać 
w sekretariacie Zarządu Wo­
jewódzkiego TWP ul. Mal­
czewskiego 6 w godzinach 9— 
14 do 30 bm. Sekretariat ZW 
formacji dotyczących kursu: 
TWP udziela wszelkich in­
formacji dotyczących kursu: 
nr telefonu 213-30.

(bw)

Z ,.Juventurem"’ 
do Kraju Rad

W dniach 11—24 bm. Biuro 
Turystyki Młodzieżowej „Ju- 
ventur” organizuje atrakcyj­
ną wycieczkę do Kraju Rad. 
Uczestnicy zwiedzą Brześć, 
Mińsk, Soczi i Kijów.

Zapisy przyjmuje Biuro Tu­
rystyki „Juventur” ul. Wało­
wa 1, telefon 221-50, 232-25 i 
209-23.

(bw)

Od 4 bm.

Jesienny pobór do wojska

Salut pancernym

Obelisk w Studziankach Pancernych, gdzie odbywały się uroczystości
Studzianki Pancerne. 1 września, w 39 rocznicę wybuchu 

II wojny światowej, tu właśnie, przy obelisku odbyły się woje­
wódzkie uroczystości, na które przybyły tysiące mieszkańców 
ziemi radomskiej. Dla młodzieży przybyłej niemal ze wszystkich 
szkół: Magnuszewa, Kozienic, Grabowa, Mniszcwa, Pionek, 
a także harcerzy z Radomia, była to lekcja historii.

Idziemy do kina

„Młodzi współczesnej Polski”
W ramach przeglądu filmów 

polskich w bm. obejrzymy w 
„Pokoleniu” kilka pozycji u- 
szeregowanych w cyklu pt.: 
„Młodzi współczesnej Polski”. 
Obejmuje on 7 pozycji. W 
dniach 5—6 bm. wyświetlany 
będzie zrealizowany przez Leo­
narda Buczkowskiego w 1963 
roku film pt.: „Smarkula” — 
współczesna opowieść oby­
czajowa. 7 i 8 bm. „Kto wie­
rzy w bociany” — film zrea­
lizowany w 1970 r. przez Je­
rzego Stawińskiego — opo­
wieść o miłości nastolatków 
zabarwiona wątkiem quasi- 
-sensacyjnym. Film ten opar­
ty został na autentycznych 
zdarzeniach.

W dniach 9—10 bm. — zrea­
lizowane przez Zygmunta 
Hubnera „Seksolatki” film 
wg scenariusza Aleksandra 
Scibor-Rylskiego opowiada o 
parze uczniów, którzy w spo­
sób nieformalny żyją-jak mał­
żeństwo. Następnie „Jezioro 
osobliwości” Jana Batorego z 
1973 r. Jest to ekranizacja 
popularnej powieści Krysty­
ny Siesickiej: dramat dziew­
czyny, której matka ponow­
nie wychodzi za mąż za oj­
ca chłopca, będącego pierw­
szą miłością bohaterki.

W dniach 13—14 bm. ko-

lejny film J. Batorego „Con 
amore” zrealizowany w 1976 
r. Konkurs pianistyczny sta­
nowi tu tło dramaturgiczne 
fabularnej opowieści o mło­
dych ludziach, dla których 
jest to egzamin nie tylko u- 
miejętności pianistycznych, 
lecz także ważna próba cha­
rakterów i postaw. W dniach 
13—17 bm. „Pani Bovary — 
to ja”, film z 1977 r., w re­
żyserii Zbigniewa Kamińskie- 
go. Jest to próba nakreślenia 
portretu młodej współczesnej 
kobiety, która doznaje podob­
nych stresów jak Emma Bo­
vary — bohaterka powieści 
Flauberta. Na koniec tego 
cyklu, w dniach 18—19 bm. 
zobaczymy debiut fabularny 
znanego operatora Andrzeja 
Kostenkl pt. „Sam na sam”. 
Jest to współczesny dramat 
psychologiczno-obyczajowy ze 
znakomitymi aktorami Jadwi­
gą Cieślak-Jankowską i Pio­
trem Fronczewskim.

SIAREK SZYJKO

Rozpoczął się jesienny po­
bór do wojska. Na terenie 
województwa radomskiego po­
wołano Wojewódzką Komisję 
Poborową w Radomiu oraz 
terenowe komisje poborowe.

Terenowa Komisja Poboro­
wa nr 1 w Radomiu miesz­
cząca się w Domu Kultury 
Zakładów Przemysłu Tytonio­
wego przy ul. Tytoniowej 5 
obejmuje swym zasięgiem 
miasto Radom.

Terenowa Komisja Poboro­
wa nr 2 w Radomiu — bu­
dynek „Budochemu” przy ul. 
Struga 26/23 obejmuje swym 
zasięgiem miasta i gminy: w 
Iłży, Skaryszewie, Gózdzie, 
Jastrzębiu, Jastrzębiu, Jedlni- 
-Letnisko, Jedlińsku, Kowali, 
Mirowie, Orońsku, Przytyku. 
Rzeczniowie, Wierzbicy, Wo­
lanowie i Zakrzewie.

Terenowa Komisja Poboro­
wa w Przysusze — Dom Kul­
tury w Przysusze obejmuje 
swym zasięgiem miasta i gmi­
ny: w Przysusze, Szydłowcu, 
Borkowicach, Drzewicy, Chle­
wiskach, Gowarczowie, Giel­
niowie, Klwowie, Odrzywole, 
Potworowie, Rusinowie i Wie­
niawie.

Terenowa Komisja Poboro­
wa w Grójcu — Dom Kultu­
ry ul. Szpitalna 12 prowadzi 
pobór z miast i gmin w Bia­
łobrzegach, Grójcu, Mogiel­
nicy, Nowym Mieście, Warce, 
Wyśmierzycach, Belsku Du­
żym, Błędowie, Chynowie, 
Grabowie, Goszczyniu, Jasień­
cu, Magnuszewie, Pro mnie, 
Pniewach, Radzanowie, Sta­
rej Błotnicy i Stromcu.

Terenowa Komisja Poboro­
wa w Zwoleniu —- Miejsko- 
Gminny Ośrodek Kultury ul. 
Armii Czerwonej 6 obejmuje 
swym zasięgiem miasta j

gminy w Kozienicach, Zwole­
niu, Lipsku, Chotczy, Ciepielo­
wie, Garbatce, Głowaczowie, 
Gniewoszowie, Kazanowie, 
Pionkach, Policznie, Przyłęku, 
Sieciechowie, Siennie, Solcu 
i Tczewie.

Komisje rozpoczynają pracę 
od 4 bm. (bw)

Spóźnione dostawy 
owoców południowych

Tegoroczna, wyjątkowo ka­
pryśna aura spowodowała, że 
znacznie spóźnione są zbiory, 
a tym samym i dostawy ryn­
kowe owoców południowych. 
Skończyły się już przesyłki 
brzoskwiń, których około 4,51 
dostarczono do sklepów woj. 
radomskiego. Rozpoczęły się 
natomiast przesyłki papryki, 
której pierwszą partię w ilo­
ści 10 t już sprzedano w skle­
pach owocowo-warzywnych. 
Następne powinny być nie­
bawem. Pdobna sytuacja jest 
z dostawami arbuzów, któ­
rych dotychczas sprzedano 
10 t, a należy się spodziewać 
dalszych transportów w iloś- 
ei około 170 t. Lada dzień 
znajdą się także w sprzedaż? 
pierwsze winogrona, których 
ogółem powinno nadejść o- 
koło 180 t.

Jak poinformowano nas w 
WSO w Radomiu, podane iloś­
ci owoców południowych wy­
nikają z zawartych umów. 
Zimne lato i opady spowodo­
wały jednak, że i u naszych 
południowych sąsiadów zbiory 
są mniejsze xrfż to początko­
wo przewidywano. Stąd i mo­
żliwość zmniejszenia przesy­
łek

1 • •• (Rtzl

W sierpniu 1944 r. w Stu­
dziankach walczyli u boku 
Armii Radzieckiej polscy pan- 
cerniacy, którzy stoczyli zwy­
cięski bój z wyborowymi jed­
nostkami hitlerowskimi, utrzy­
mując przyczółek warecko- 
-magnuszewski skąd w stycz­
niu 1945 r. ruszyła ofensywa 
Armii Radzieckiej.

O tamtych chlubnych la­
tach. a także o dniu dzisiej­
szym Studzianek przypomnia­
no podczas wiecu, w którym 
uczestniczyli gospodarze wo­
jewództwa: I sekretarz KW 
PZPR Janusz Prokopiak i wo­
jewoda Roman Maćkowski, 
przedstawiciele stronnictw po­
litycznych, ZBoWiD-u miesz­
kańcy okolicznych wsi. Na 
uroczystości przybył weteran 
bitwy studźiankowskiej', gen. 
bryg. Tadeusz Białek. Dzięki 
pomocy wojska i całego spo­
łeczeństwa ziemi kozienickiej, 
w Studziankach zbudowano 
szkołę, ośrodek zdrowia, klu­
by rolnika 1 „Ruchu”. Wszy­
stkie domy zburzone w cza­
sie wojny — został}*  odbudo­
wane. ■■

Następuje szczególnie uro­
czysty moment. Za bohater­
stwo i daniną krwi Studzian­
kom Pancernym uchwałą Ra­
dy Państwa nadano Order 
Krzyża Grunwaldu II klasy. 
To wysokie odznaczenie z rąk 
przewodniczącego Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, I se­
kretarza KW PZPR Janusza 
Prokopiaka, odbierają przed­
stawiciele Studzianek: Wikto­
ria Wiśniewska — rolniczka, 
Ryszard Łachwa — lekarz, 
Władysław Seremek — rolnik.

Orkiestra wojskowa gra 
hymn państwowy. Chwila 
wyjątkowo podniosła. A póź­
niej przy głuchych dźwiękach 
werbli odbywa się apel pole­
głych. Pada komenda. Kom­
pania Honorowa WP repetuje 
broń, oddając salut wojsko­
wy.

Pod postument, na którym 
stoi czołg-bohater, podchodzą 
delegacje ze wszystkich śro­
dowisk ziemi radomskiej, 
składając wieńce i wiązanki 
kwiatów. W imieniu KW

PZPR 1 Urzędu Wojewódzkie­
go wieniec złożyli I sekretarz 
KW Janusz Prokopiak i wo­
jewoda Roman Maćkowski.

Dalsze uroczystości odbyły 
się na dziedzińcu szkoły imie­
nia Bohaterów Studzianek, 
zbudowanej przez żołnierzy 
Warszawskiego Okręgu Woj­
skowego. (bd)

Fot. BRONISŁAW DUDA

Przewodniczący W RN, I sekretarz KW PZPR, Janusz Prokopiak 
w imieniu Rady Państwa przekazuje delegacji Studzianek Order 
Krzyża Grunwaldu II klasy

Śladami Września

W Konopnicy spoczywają żDhita z RaMa
W Konopnicy (woj. sierada- 

kie). na prawym wysokim zbo­
czu doliny Warty znajduje się 
cmentarz wojskowy żołnierzy 
polskich poległych 3 września 
1939 roku. Przez tę miejsco­
wość i jej okolice przebiegała 
linia obrony naszych wojsk 
podczas kampanii wrześnio­
wej. Walczył tutaj 72 Pułk 
Piechot}*  z Radomia (jeden ?

oddziałów 28 Dywia# Piecho­
ty), wchodzący w skład Ar­
mii „Łódź.

Zgodnie ł decyzją dowódcy 
28 DP — gen. Władysława 
Bończy-Uzdowskiego 72 PP r 
dywizjonem artylerii miał w 
nocy z 2 na 3 .września odsą­
dzić pośrednią pozycję obro­
ny na rzece Warcie na odcin­
ki*  Rychłocice-ŁZonopnica, a c

ZAPISKI REPORTERA
KONCERT. Dziś, 5 bm. w 

Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki przy ul. Trau­
gutta odbędzie się koncert 
Warszawskiego Kwintetu A- 
kordeonistów. Koncert rozpo- 
cznie się o godz. 18. Wstęp 
wolny.

KARTKA Z KOŁOBRZE­
GU. Barwną widokówkę wraz 
z serdecznymi pozdrowienia­
mi dla wszystkich czytelni­
ków „Życia” otrzymaliśmy od 
młodzieżowych kuratorów są­
dowych, którzy przebywają 
na obozie szkoleniowo-wypo­
czynkowym, zorganizowanym 
w Kołobrzegu przez Zarząd 
Wojewódzki ZSMP. Dziękuje­
my. (bw)

zmroku 3 września oderwać I 
się od nieprzyjaciela i obsa­
dzić południowy odcinek dy­
wizji na głównej pozycji obro­
ny. W walkach z nacierający­
mi wojskami hitlerowskimi 
zginęło wówczas 55 żołnierzy, i 
którzy zostali pochowani na 
wspomnianym ementarzu we i 
wsi Konopnica.

Na cmentarzu tym, który | 
zdobi okazały pomnik s Or- J 
łem spoczęli m. in. mjr Sta- 

: nisław Jaszczuk, por. Adam 
: Szczepański, ppor. Franci­

szek Kołtun, ppor. Franciszek 
Gryla, ppor. Tadeusz Rybicki, 
plut. Jan Olszewski. Dość 
długą listę nazwisk żołnierzy 
z Radomia widniejących na 
tablicy pamiątkowej zamyka 
strzelec Izydor Ziółek.

Stałą opiekę nad cmenta­
rzem w Konopnicy sprawuje 
miejscowa szkoła podstawowa. 
Grobami bohaterskich żołnie­
rzy Września opiekują się tak­
że uczestnicy wczasów tutej­
szego ośrodka wypoczynkowe­
go należącego do Spółdzielni 
Szklarskiej im. Janka Krasic­
kiego z Łodzi oraz obozy mło­
dzieżowe zatrzymujące się w 
Konopnicy. Spośród nich moż­
na wymienić przebywający tu­
taj niedawno obóz naukowy 
studentów III roku biologii 
(kierunek nauczycielski) Uni­
wersytetu Łódzkiego.

HENRYK SZUBERT 
‘ Fok Jan Siciński

Za bohaterstwo, za daninę krwi...

Kompania Honorowa Wojska Polskiego

Fragment składania wieńców. Na zdjęciu wieniec z biało-czer­
wonych goździków od Komitetu Wojewódzkiego PZPR i Urzędu 
Wojewódzkiego ;; t i. ;


